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Piątek, 23. Maja 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Admimistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Hkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 15 kwietnia 1902 1. 8.276 za- 
mianował: Arnulfa Nawratila, e. k. in- 
spektora przemysłowego; Romana Załozie- 
ckiego, nauczyciela c. k. Akademii han- 
dlowej i Adama Teodorowicza, dyrekto- 
ra miejskiego Zakładu gazowego, członkami 
c. k. komisyi egzaminacyjnej w e. k. Szkole 
politechnicznej dla II. egzaminu państwowe- 
go z Wydziału chemii technicznej. 


P. Minister skarbu zamianował adjunkta 
w głównej fabryce tytoniu w Winnikach, 
Leona Stanisława Śmigielskiego, sekre- 
tarzem ekonomatu tamże. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał adjunktami sądowymi auskultantów: Igna- 
cego Włodzimierza Szajdzickiego dla 
Strzyżowa i dr. Henryka Doeninga dla 
Biecza. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 maja. 


W księgach żywota hakatyzmu dzień 
wczorajszy zapisany będzie złotemi zgłoska- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie ISK. kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 E. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półwcznie (2 K, kwartainie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna; 


W Niemczech 3 E. 20 h. miesięcznie, We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


mi. Związek ten doczekał się wreszcie speł- 
nienia tak gorąco upragnionych jego życzeń 
i otrzymał nowy dowód, że koła decydujące 
w Berlinie liczą się z jego aspiracyami i 
pomysłami, że antipolski testament żelazne- 
go kanclerza, który powołał do życia insty- 
tueyę komisyi kołonizacyjnej i ogłosił się o- 
twarcie poniekąd w formie uroczystej prote- 
ktorem hakatyzmu, znajduje bardzo sumien- 
nych wykonawców. Wezoraj bowiem rząd 
pruski wniósł do sejmu zapowiedziany od 
dłuższego czasu, mianowicie od czasu gło- 
śnej mowy kanclórza hr. Buelowa w Izbie 
pruskiej, w odpowiedzi na skargi i zażalenia 
mowców polskich projektu ustawy, doma- 
gającej się podwyższenia funduszu na cele 
kołonizacyi w Prusach Wschodnich i w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem z 200 
na 300 milionów marek, oprócz tego zaś u- 
chwalenia 100 milionów marek na nabywa- 
nie w tych prowincyach dóbr, celem two- 
rzenia z nich domen. 

W motywach do tego przedłożenia po- 
wiedziano: Jest naglącą potrzebą położyć raz 
tamę dokonywującej się trwale w Prusiech za- 
chodnich i Poznańskiem na niekorzyść niem- 
czyzny zmianie w stosunkach naradowościo- 
wych, — a położyć ją za pomocą środków 
pieniężnych w takich rozmiarach. aby przez 
niemiecką kolonizacyę stworzyć wystarczającą 
równowagę wobec wzrostu polskich posiadło- 
ści ziemskich. Z uchwalonych dotychczas 
200 milionów pozostało jeszcze 17 milionów 
do dyspozycyi. Wobec zjawisk zagrażających 


poważnie przyszłości niemczyzny w prowin- Í 


cyach kolonizacyjnych, uważa rząd za rzecz 
nieodzowną przeciwdziałanie. Nie można tedy 
czekać, uż fundusz kolonizacyjny się wyczer- 
pie, owszem, stosunki prą gwałtownie do 
tego, aby przez jak najrychlejsze uzupełnie- 
nie funduszu rząd był w możności rozwinię- 
cia zamierzonej akcyi na szerokie rozmiary. 


- | 
OSTATNIA BUTELKA 


POWIEŚC. 


(Z cyklu: „Z dalekich lądów“). 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


— Muszę naprzód pomówić z twoim 
wujem — ciągnęła dalej pani Forster, cała 
pochłonięta swoją myślą. — Nie wątpię, że 
zgodzi się na ten projekt. Zresztą, mam na- 
dzieję, że to tylko tymezasowo.... Rzeczy mu- 
szą się ułożyć po dawnemu. Jesteś teraz 
wzburzona, rozżalona... ale niepodobna, abyś 
z czasem nie uznała, że słuszność była po 
stronie twojego wuja... Nieprawdaż Di? 
A on wtedy da się przebłagać.... Bądź do- 
brej myśli, drogie dziecko. Dziś jeszcze pójdę 
do pani Ross i ułożymy z nią wszystko. 

— Dobrze, ciociu — powtórzyła Dyana. 
Dziękuję z całego serca. W takim razie, 
może ciocia każe tam zaraz przenieść moje 
rzeczy. Niech ciocia prosi wuja, aby mi po- 
zwolił widywać się.... czasem. 

— Z pewnością, moje dziecko. Ale gdzie 
ty idziesz teraz? Gdzie ci mam dać znać? 

Gorący rumieniec oblał twarz i szyję 
dziewczyny. 

— Do pana Bensona — odrzekła cicho, 
lecz wyraźnie. — On jest tym chorym, któ- 
rego idę pielęgnować. 

Ręce pani Forster opadły bezwładnie. 
Otworzyła usta, ale żaden dźwięk z nich nie 
wyszedł. Mrugała tylko swerii zawsze Wy- 


straszonemi oczyma, jak gdyby rażącem świa- | 


tłem olśniona. Po prostu piorun padł u jej 
stóp i oszołomił ją zupełnie. 

_ Nie czuła jak Dyana raz jeszeze przy- 
cisnęła do gorących ust jej sztywną dłoń; 
nie broniła jej tego, nie słyszała jej słów 
pożegnalnych, patrzyła w osłupieniu za wy- 
chodzącą, jak na zjawisko z obcych światów, 
które przyszło przerazić ją swoją nadzwy 
czajnością, a teraz znika. 

Furtka ogrodowa skrzypnęła i opadła 
na zawiasach i był to jedyny dźwięk, który 
przeprowadził sierotę, opuszczającą dom opie- 
kunów, aby się zdać na łaskę i niełaskę bez- 
domnych losów. 

Ale ona nie czuła w tej chwili, ani 
żalu, ani trwogi. Wszystkie jej myśli ześrod- 
kowały się w celu, dla jakiego to uczyniła. 

Już nie szła, ale biegła prawie. Droga, 
spadając ku rzece, niosła ją siłą pochyłości 
jakby sama naglila do pospiechu. 

Była to ta sama droga, na którą oparta 
o ementarną bramę patrzyła przed trzema 
tygodniami za odchodzącym w gniewie i za- 
wziętości panem Bensonem. Widzi go teraz 
tak wyraźnie, iż ma złudzenie, jak gdyby ta 
piękna, wyniosła, zuchwala postać szła przed 
nią i wiodła ją ku swemu własnemu cieniowi, 
który leży bezsilny, opuszezony i walczy ze 
śmiercią. 

|. „Nie spotka mnie pani więcej na swo- 
jej drodze* — powiedział jej wtedy i slowa jego 
sprawdziły się. 

Nie spotka go więcej na swojej dro- 
dze. Zeszła z niej i wstępuje na jego szlak, 
którego kres może już być bardzo niedaleko. 
Na tę myśl wzdryga się i podwaja kroku. 

I godzina jest ta sama co wtedy — pò- 
na, popołudniowa godzina, tylko dziś cały 
Kalabar zdaje się nurzać w dławiących, sza- 
rych oparach, jak gdyby kto nad nim prze- 
takiem gorącego popiołu potrząsał. Upał do- 
szedł już do tego punktu stykających się z 
sobą ostateczności, w którym rozpalone jego 
tchnienie kąsa tak prawie jak mróz pod bie- 
gunem. 


5 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową. ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Piohne ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


Ba R R E 2 


Za dalszy ważny środek utwierdzenia akeyi 
popierania niemieckości uważa rząd pomno- 
nie posiadłości koronnych (domen). Tu 
właśnie żywioł wielkiej własności ziemskiej 
ma doniosłe znaczenie, ponieważ z niego 
władza państwowa czerpie siły i pomoe do 
wspólnej pracy w zakresie administracyi, po- 
nieważ w jego pracy ekonomicznej postępu- 
jącej krok w krok za technicznym rozwojem 
pracy rolniczej, ludność włościańska znaj- 
duje wzór i podnietę. Przedewszystkiem odnosi 
się to do Poznańskiego; tu mianowicie bę- 
dzie zadaniem i powołaniem dzierżawców 
stać się przewodnikami niemieckiej ludności 
kraju na polu politycznem, kulturnem i spo 
łecznem. i Mr. 

Równocześnie z wniesieniem powyższe- 
go antipolskiego przedłożenia rząd wyraził 
życzenie, aby Izba wzięła je jak najrychlej 
pod obrady i załatwiła po jego myśli. Kto 
zna skład obecnej Izby pruskiej, ten nie bẹ- 
dzie ani na chwilę wątpił, iż stanie się za- 
dość intencyom rządu. Ze strony poinforino- 
wanej donoszą, że w toku dyskusyi nad no- 
wą ustawą, Koło polskie ograniczy się na 
deklaracyi, potępiającej ustawę, a nie we- 
¿mie żadnego udziału w obradach nad pro- 
jektem rządowym. W obec tego upadają 
wszelkie pogłoski o energiczniejszej jakiejś 
akcyli opozycyjnej, czy nawet obstrukcji, 
przygotowywanej jakoby przez reprezentacyę 
ludnosci polskiej. Koło jest przekonane, że 
przy dzisiejszym składzie stronnietw w pru- 
skiej Izbie poselskiej, w obec zwłaszcza ogro- 
mnej przewagi liczebnej żywiołów, popiera- 
jących bez wszelkich zastrzeżeń akcyę anti- 
polską, mależy uważać z góry wszelkie za- 
biegi, celem odwrócenia grożącego ludności 
polskiej niebezpieczeństwa, za zupelnie bez- 
owocne. 


Sprawy krajowe. 


(Dotacye ge skarbu Państwa ma roboty me- 
lioracyjne w Galicyi na rok 1902). 


Z opracowanego przez posła dr. Ko- 
złowskiego, jako referenta komisyi budżeto- 
wej. sprawozdania o preliminarzu funduszu 
melioracyjnego na rok 1902 przytacza kore- 
spondent wiedeński Gazety Narodowej na- 
stępujące szczegóły dotyczące Galicyi. 

Państwowy fundusz melioracyjny istnie- 
nieje od r. 1884 — to jest od lat ośmnastu. 
W tym okresie czasu wykonano, lub są w 
toku — w całej Przedlitawii roboty meliora- 
cyjne, których koszt ogólny obliczony jest na 
122,514.257 koron. Z tej sumy pokrył pań- 
stwowy fundusz melioracyjny 44,866.198 ko- 
ron, fundusze krajowe pokryły 40,575.061 
koron, wreszcie interesowane strony (wła- 
ścieiele poprawionych gruntów) 37.073.078 
koron mniej niż jedna trzecia część ogólne- 
go kosztu. 

Kosztorysy robót wykonanych jako ro- 
boty melioracyjne w Galicyi opiewają w o- 
góle na 35,096.738 koron, z tego pokrył 
skarb Pańska 11,972.65% koron, fundusz kra- 
jowy 18,910.023 koron, strony interesowane 
12,218.258 koron. Suma subwencyj państwo- 
wych na roboty melioracyjne w Galicyi w 
całym ośmnastoletnim okresie istnienia fun- 
duszu melioracyjnego odpowiada mniej wie- 
cej stosunkowi obszaru Galicyi do obszaru 
całej Przedlitawii — mianowicie wynosi u- 
dział Galicyi w ogólnej sumie subwencyj i 
pożyczek ze skarbu Państwa na roboty me- 
noracyjne 26:6 pre., gdy stosunek obszaru 
naszego kraju do całej Przedlitawii wyraża 
się w cyfrze 2616 pre. 


Jest coś bezlitosnego w tem zadymionem 
bladem niebie, w tem słońcu, które w niem 
tkwi ostro wykrojonym kręgiem, bszpromienne, 
niby srogie oko w bezrzęsnej powiece. Droga 
porozpękiwana, chropowata, podobną jest do 
olbrzymiej furtki. Raz po raz grudki zwie- 
trzałej na proch ziemi rozsypują się pod 
lekkim naciskiem stóp Dyany, ulatując tu- 
manami spiekłego kurzu w powietrze. 

Otóż i rzeka. Brzydka, brudna, pocentko- 
wana szarawemi pianami. Codzienne fakto- 
ryjne życie rusza się u jej brzegu. Po dru- 
giej stronie posępne mangrowie mają jakiś 
ton sino stalowy. Wszystko jest jakieś mar- 
twe, osowiałe, zgaszone. : 

Tylko piękny „Lagos“, stojący na ko- 
twicy, błyszczy świeżo wyczyszczonymi łuka- 
imi, a pozbywszy się znacznej części ładunku, 
wyżej jeszcze i dumniej wznosi swój prosto 
ścięty dziób nad wodą, skotłowaną panują- 
cym jeszcze do koła niego ruchem. 

Parę „cerf boatów* z najdalej położonych 
faktoryi drży u bortu, a „boye“ nie spiesząe się, 
spuszczają w nie na sznurach resztę towarów. 

Kapitańska szalupa odbija właśnie z „be- 
achy“ Ambas Bay. To zacny Mac Gregor 
odwiedzał pana Bensona, a zastawszy go w 
malignie, wraca bezradny i straplony na po- 
kład. r. Ae 

Dyana nieświadoma miejscowości we- 
szła na traf, w pierwszą otwartą w wysokiej 
palisadzie furtkę i znalazła się na obszernym, 
tylnym dziedzińcu, na którym stały szopy 
Krumańskie, kuchnia, zagroda dla kóz, kur- 
niki i inne gospodarskie budynki. R 

Pusto tu było, wszysey boye zajęci byli 
w magazynach, w shopie i na plaży, jeden 
tylko kruman z nogą owiązaną brudnym łach- 
manem, przykucnąwszy na ziemi, ciął leni- 
wie trawę, a co zaciął dwa razy, to sobie raz 
odpoczął. 

Jakieś zaniedbanie i melancholia wiały 
z tej pustki, z tej samotnej postaci, czernią- 
cej się pośrodku i jej obumarłych ruchów. 
Zdawało się, że choroba pana domu sięga, 
aż tutaj i kładzie na wszystkiem swe roz- 


przęgające piętno. 


Dyanie ścisnęło się serce, a zarazem 
zdjął ją jakiś wstyd, i nagłe onieśmiełenie. 
Była już u niego! 

Chwilę stała niepewna, rozglądając się, 

wreszcie zebrawszy odwagę, podeszła do kru- 
mana i drżącym głosem zapytała, którędy 
się wchodzi na górę do pana Bensona. 
i Murzyn wytrzeszczył oczy, opuścił kotlas 
i nie nie odpowiedział. Jako zwykły „bush- 
man“, używany do najprostszych robót, nie 
rozumiał po angielsku i po raz pierwszy w 
życiu słyszał przemawiającą do siebie białą 
kobietę. To go tak przestraszyło, że oprzy- 
tomniawszy nieco, zerwał się i utykając na 
chorą nogę, umknął. 

Ale w tej samej chwili z za węgła szopy 
wysunął się Topsy-Turvy, który wracał wol- 
niuteńko H źródła, z wielką damianą (opla- 
taną butlą) wody na głowie. 

Zobaczywszy Dyanę. o mało nie upu- 
ścił naczynia; ona jednak zwróciła się ku 
niemu i choć wielkie, świdrujące oczy chlopca 
wszystką krew napędziły jej do twarzy, po- 
wtórzyła mu swoje pytanie. 

— Zaraz miss — rzekł Topsy-Turvy, 
stawiając damianę na ziemi. Ja poprowadzę. 

I poszedł przodem, okrążając z umysłu 
dom, tak, żeby ją mógł widzieć stojący na 
progu olejnego magazynu młodszy clark i pan 
Bell, który przez szeroko otwarte drzwi shop'u 
spoglądał znudzonym wzrokiem na plażę. 
Dwóch pokojowców stało przy nim, jeden 
z butelką piwa na tacy, drugi z wachlarzem 
a on rozwalony w trzeinowym fotelu, mał m 
wał nonszalancyę i sybarytyzm swego cho- 
rego zwierzchnika. Ciekawe, impertynenckie 
spojrzenia tych panów towarzyszyły zapłonio- 
nej 1 jak przez rózgi idącej dziewczynie, aż 
na główne schody, które ukazawszy jej Topsy- 
Turvy, kopnął się z powrotem i wpadł jak 
burza do kuchni. 

Był on u szczytu swego znaczenia i 
stale chorował na niestrawność. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Na rok bieżący 1902  preliminowano 
następnjące zasiłki z państwowego funduszu 
melioracyjnego na roboty w Galieyi będące 
w toku wykonania: 

l. Na regulacyę rzeki Białej wraz 
% obwałowaniem prawego brzegu Dunajca — 
jedenasta rata 127.030 koron. 

2. Na uzupełnienie obwałowań Wisły 
i Wisłoki w powiecie Mieleckim — czwar- 
ta rata 89.740 koron 

8. Na obwałowanie lewego brzegu W i- 
sły między Krakowem i granicą państwa — 
trzecia rata 32.661 koron. 

4. Na roboty uzupełniające przy obwa- 
łówaniu prawego brzegu Wisły pomiędzy 
Podgórzem a Niepolomieymi — druga rata 
29.760 koron. 

5. Na zabudowanie dzikich potoków w 
górnym biegu Dniestru — siódma rata 
40.400 koron. 

6. Na regulacyę górnego biegu Dnie- 
stru — trzecia rata 65.714 koron. 

7. Na regulacyę średniego biegu D n ie- 
stru na przestrzeni Rozwadów-Zurawno — 
dziesiąta 42.666 koron. 

8. Na regulacyę Bugu — dziewiąta 
rata 29.700 koron. 

9. Na regulacyę Gniłej Lipy — w 
srodkowej sekcyi, szósta rata 29.650 koron. 

10. Na regulacyę Łomnicy — piąta 
rata 39.808 koron. 

11. Na regulacyę Soły — piąta rata 
39.777 koron. 

12. Na uzupełniające roboty przy re- 
gulacyi rzeki Nowego Brnia druga rata 
27.385 koron. 

Na nowo rozpoczynające się 
przedsiębiorstwa: 

1. Obwałowanie Wisły na przestrzeni 
między ujściem Dunajca a Nowego Brnia 
55.666 koron. 

2. Regulacye i zalesienia przy rzece 
Legu w powiatach Kolbuszowskim i Niżań- 
skim 80.000 koron. 

8. Regulacya potoków Sołotwa i Ro- 
kitna 22.200 koron. 

Ogółem ma otrzymać Galicya z pań- 
stwowego funduszu melioracyjnego w bieżą- 
cym roku: 

a) Na roboty, które są już w toku wy- 

konania . . . 594851 kor. 

b) na nowe roboty 110.866 , 

Razem . 705.217 kor. 
czyli 18'839 pre. całej sumy wydatków pre- 
liminowanej na wszystkie kraje koronne na 


rok 1902. 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 


Izby posłów w dniu 21 b. m.). 


W dalszym ciągu obrad nad budżetem 
Ministerstwa sprawiedliwości zabrał głos p. 


Á 


Baernreither, i wyraziwszy ubolewanie, że 
P. Minister sprawiedliwości z powodu cięż- 
kiej oneracyi nie może brać udziału W o0- 
bradach, omawiał administracyę sądową w 
Austryi. Prosi P. Ministra sprawiedliwości, 
aby od Ministra wojny domagał się szyb- 
kiego załatwienia reformy wojskowej proce- 
dury karnej. Następnie omawiał procedurę 
cywilną i podniósł, że bardzo pilną jest re- 
forma postanowień karnych dla młlodocia- 
nych przestępców, których liczba z każdym 
rokiem wzrasta. Ponieważ parlamentarne za- 
łatwienie nowej procedury karnej wymaga- 
loby bardzo wiele trudnych” i żmudnych 
przygotowań 1 prac, powinno się przynaj- 
mniej wnieść nowelę do ustawy karnej, któ- 
raby uregulowala i posunęła wyżej granicę 
odpowiedzialności karnej. Projektowany za- 
kład karny dla młodocianych przestępeów 
powinien być również zakładem wychowa- 
wczym. Mowea wyraził następnie uznanie 
za przeprowadzenie procedury cywilnej i o- 
strzegał, aby w tej procedurze nie zaprowa- 
dzać jakichkolwiek zmian, czy to w drodze 
prawodawczej czy administracyjnej. 
Następny mowca p. Pantućek u- 
skarża się na zbyt wielką centralizacyę no- 
wej organizacyi sądowniczej, w skutek któ- 
rej Najwyższy Trybunał przeciążony jest 
sprawami. Mowca zaznacza konieczność przy- 
znania prezydentom sądów większej Samo- 
dzielności. Następnie omawia rzekomo smu- 
tne stosunki, panujące w awansie urzędni- 
ków sądowych w Czechach; posłowie obu 
narodowości powinni w te stosunki” wglą- 
dnąć i dążyć do ieh polepszenia. Mowea 
zwraca się przeciwko postulatowi,.aby w nie- 
mieckich okręgach mianowano wyłącznie 
Niemców sędziami; kładzie nacisk na to, że 
istnieje tylko jedno prawo i jedna sprawie- 
dliwość i że jest obojętnem, do jakiej naro- 
dowości nałeży sędzia, jeśli on tylko bez- 
stronnie i sprawiedliwie wyrokuje. Tylko 
brak niemieckich  aspirantów spowodował 
Rząd do mianowania czeskich urzędników, 
ponieważ wiele posad adjunktów było przez 
dłuższy czas nieobsadzonych. Przy nomina- 
cyi czy awansie urzędnika nie to powinno 
decydować, ezy jest on lub nie synem Niem- 
ea. Mowea przypomina bojkotowanie cze- 
skich urzędników w niemieckich miastach i 
kończy wyrażeniem nadziei, że Rząd wresz- 
cie stanie się świadom swych obowiązków 1 
wszystkie narody Austryi sprawiedliwie bę- 
dzie traktował, Rząd — który przecież nie 
powinien oglądać się na frakcye polityczne, 
lecz postępować ściśle według słuszności i 
ustaw. Na razie czescy posłowie zaznaczą 
swe opozycyjne stanowisko przez głosowanie 
przeciw budżetowi. (Zywe oklaski na ławach 


! czeskich). 


Poseł Bohosiewicz oświadcza, iż 
jest tłómaczem życzeń ludności Bukowiny. 
Domaga się pomnożenia liezby sądów i re- 
formy ksiąg gruntowych. 

Poseł Ploj uskarża się na upośledze- 
nie w sądownictwie Słoweńców, a fawory- 


zowanie Niemców i zarzuca prezydentowi 
wyższego sądu krajowego Gleispachowi, że 
popiera germanizacyjne zapędy w Dolnej 
Styryi. Mowca przytacza szereg wypadków, 
w których wydanie wyroku zasądzającego, 
w sprawach karnych, nastąpiło tylko w sku- 
tek tego, że sędzia nie znał języka słoweń- 
skiego. 

Następnie przemawiał p. Vogler, a 
po nim dr. Ellenbogen, wykazując na 
wstępie braki w sądach przemysłowych. 
W dalszym ciągn omawiał ustawodawstwo 
karne, żądał zniesienia prawa wymierzania 
kar policyjnych i zmiany przepisów 0 wię- 
zieniu śiedezem. Przeszedłszy do tematu nie- 
zawisłości sędziowskiej przypomina Surowe 
wyroki, wydane z okazyi rozruchów trye- 
steńskich, przypisując je wpływowi wyższych 
czynników. Na poparcie swych wywodów i 
udowodnienie tego rzekomo jaskrawego i 
wyraźnego wplywu na władze i funkcyona- 
ryuszy sądowych, przytacza mowca 728 WSZY- 
stkimi szezegółami sprawę burmistrza Ogni- 
beniego z Levico, który według zdania mo- 
wcy dopuścił się wielkiego oszustwa na swem 
wlasnem -miescie rodzinnem, umiał jednak 
uniknąć kary przez rzucenie podejrzenia na 
swych przeciwników w reprezentacji gmin- 
nej, przedstawiając ich jako irredentystów. 
Jakkolwiek kilkakrotne śledztwo wydobyto 
na jaw fakta, świadczące niezbicie 0 Oszu- 
stwie Ognibeniego, Ministerstwo sprawiedli- 
wości zażądało podobno napowrót aktów tej 
sprawy i w skutek rekursu do najwyższego 
Trybunału zarządziśo wstrzymanie postępo- 
wania sądowego. Mowca powołuje Się na 
przytoczony w -pewnej interpelacyi list Ogni- 
beniego do radcy Dworu Giovanelliego, Zza- 
wierający prośbę o interwencyę u P. Mi- 
nistra kolei dr. Witteka na korzyść obwinnio- 
nego. W końcu stawia p. Ellenbogen wnio- 
sek, aby wezwać Rząd, by wszystkie akty 
sprawy Ognibeniego jeszcze przed końeem 
bieżącej sesyi przedłożył Izbie, celem stwier- 
dzenia, czy zachodziło tu istotnie wywieranie 
wpływu na władze sądowe i sędziów. Zara- 
zem zapytuje mowca P. Ministra kolei żela- 
znych, dlaczego użyczał swej protekcji ta- 
kiemu oszustowi, jak Ognibeni. (Wieeprezy- 
deut Kaiser przywołuje mowcę do po- 
rządku za wywody, obrażające Ministra). 

P. Minister kolei dr. Wittek odpiera 
najpierw zarzuty, skierowane przeciw całemu 
Rządowi, jakoteż oskarżenia z powodu rze- 
komo wywieranego wpływu na władze są- 
dowe i organu sędziowskie, poczam objaśnia, 
że poznał p. Ognibeniego z okazyi otwarcia 
kolei Valsuga. Przyjmował też wizyty Ogni- 
beniego w Wiedniu, były to jednak zwykłe 
wizyty kurtuazyjne. Minister nigdy jednak 
nie mięszał się do walk partyjnych Ognike- 
niego. P. Minister zapytuje, czy z tego, że 
ktoś w liscie prosi, aby były urzędnik poli- 
tyczny pomówił w jego sprawie z ministrem, 
można wyciągnąć wniosek, że ten P. Mini- 
ster owemu proszącemu nżycza protekcyi i 
ma za nią odpowiadać? Pan Minister za- 


pawnia, że wszelkie wychodzące po za zakres 
jego wladzy urzędowej wywieranie jakiego- 
kolwiek wpływu jest i bylo mu zawsze zu- 
pełnie obce. Mowea zakończył słowami: Są- 
dzę, że w ciągu mojej 30-letniej pracy urz- 
dniczej mogłem sobie zaskarbić zaufanie, 
którego insynuacye poprzedniego mowey nie 
puei z pewnością podkopać. (Zywe okla- 
ski). 

Po przemówieniach pp: lvćevica, 
[schana i Jerzego Wassilki, obrady 
przerwano i posiedzenie zamknięto. — Na- 
stępne dzisiaj. 


* +F 
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Przed wczorajszem posiedzeniem Izby 
odbyło się zebranie niemieckiego stronnictwa 
postępowego. — Przewodniczący przedstawił 
zgromadzonym program prac parlamentu. 
Wywiążała się długa dyskusya. 

Klub Młodoczeski odbył również posie- 
dzenie. — Polecono komisyi parlamentarnej, 
aby się starała wszelkimi środkami o zwoła- 
nie sejmu czeskiego jeszcze w ciągu mie- 
siąca czerwca. 

* z 
Ea 

Na mocy wyroku trybunału państwo- 
wego w Wiedniu, w znanym zatargu posła 
Herolda z biurem Rady państwa o dyety, 
przesłał teraz Rząd biuru płatniczemu Izby 
poselskiej rozporządzenie, ażeby w przyszłości 
wypłacało bez utrudnień dyety posłom, także 
za kwitami, nie w niemieckim języku wysta- 
wionymi. f 


Sytuacya wewnętrzna. 


P. Prezes gabinetu dr. Koerber wyje- 
chał wczoraj do Budapesztu w towarzystwie 
P. Ministra skarbu dr. Bóhm Bawerka, P. 
Ministra handlu Calla i szefa sekcyi Sti- 
brala, celem podjęcia rokowań ugodowych. 
Z okoliczności, że dr. Koerberowi towarzyszą 
dwaj Ministrowie fachowi wnioskują w wie- 
deńskich kołach politycznych, że nastąpila 
korzystna zmiana i że uda się osiągnąć po- 
rozumienie. Oprócz sprawy ugodowej — jak 
mówią — mają być poruszone także inne 
sprawy finansowe, może także sprawa po- 
datku rentowego. 

P. Prezydent Ministrów, który już dzi- 
siaj wieczorem wyjedzie z powrotem do 
Wiednia, uda się w przyszłym tygodniu po- 
nownie do Budapesztu, celem wzięcia udziału 
w obradach delegacyjnych. 

Praska Politik pisze, że zawarte mię- 
dzy Rządem i Młodoczechami „zawieszenie 
broni“, podezas którego miano załatwić bud- 
żet, kończy się i obie strony będą musiały 
o tem pomyśleć, jak mają na przyszłość 
ukształtować swój wzajemny stosunek. Łą- 
cznikiem może być tylko sprawiedliwe zała- 
twienie sprawy językowej, której nie można 
odwlec. Rząd powinien lojalnie i stanowczo 
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Spóźniwszy się trochę z wyjściem ze 
swego szklanego pałacu, biegnę szybko na 
rendez-vous, które Li-Hung-Czang dał mi na 
dziewiątą rano. 

Towarzyszy mi jeden strzelec afrykań- 
ski, a postępujemy obaj za przewodnikiem 
chińskim, którego nam przysłano. Idziemy 
z początku przyspieszonym krokiem pod bia- 
tymi promieniami słońca, wśród pustki i ku- 
rzawy, po pod wielkie milezące mury i ba- 
gniste fosy, w około pałaców cesarskich. 

Po opuszczeniu „Miasta cesarskiego“ 
rozpoczyna się ruch i hałas. Po tej wspa- 
niałej ciszy, do której się już przywykło, 
prawie niespodzianką jest, za każdym razem, 
gdy się wraca do Pekinu, widzieć tam ży- 
cie chińskie i szmery tłumów; nie można 
prawie uwierzyć, Że te lasy, jeziora, hory- 
zonty, udające prawdziwą wieś, są tylko rze- 
czą sztuczną, otoczoną ze wszystkich stron 
najludniejszem miastem. 

Stanowczo ludzie masami wracają do 
Pekinu. (Według twierdzenia monsignora 
Favier, najwięcej wraca bokserów w rozmai- 
tych przebraniach 1 pod rozmaitemi posta- 
ciami). Z dnia na dzień wzmaga się liczba 
sukien jedwabnych, błękitnych, bawełnia- 
nych, skośnych oczu i długich warkoczy. 

Trzeba przyspieszać kroku pomimo tych 
tłamów, bo podobno jeszcze mamy dużo dro- 
gi do zrobienia, a czas upływa. Nasz prze- 


wodnik prawie galopuje przed nami; ale nie 
jego widzimy ma tych ulicach, jeszcze więcej 
pełnych kurzawy, niż drogi „Miasta Żółte 
go“, tylko tuman czarnego pyłu, w którym 
się nurza wraz ze swoim mongolskim koni- 
kiem — i za tym obłokiem posuwamy się 
naprzód. h 

Po półgodzinnym szybkim biegu, w 
smutnej uliczce bez żadnego widoku, przed 
starym odrapanym domem obłok zatrzymuje 
się nagle... Czy podobna, aby on tutaj mie- 
szkał, ten Li-Hung-Czang, bogaty jak Ala- 
dyn, właściciel pałaców i różnych cudów, 
który był jednym z najstalszych faworytów 
cesarzowej i jedną ze znakomitości chiń- 
skich ?... 

Dla jakichś niewiadomych, ale zapewne 
bardzo mądrych powodów, oddział kozaków 
strzeże wejścia do tego domu, w wytartych 
i brudnych mundurach i z nalwnemi różo- 
wemi twarzami. Sala, do której mnie wpro- 
wadzono, w głębi dziedzińca, cała w zgrzy- 
białości i upadku; po środku stół i kilka 
krzeseł z hebanu, dość ładnie rzeźbianych i 
oto wszystko. W, głębi, prawdziwy chaos 
kufrów, skrzyń, pakunków, pozwijanych ko- 
ców, zupełnie jak przygotowanie do ucieczki. 
Chińczyk, który przyjmował mnie przy 
drzwiach od ulicy, w pięknej sukni jedwa- 
bnej śliwkowej barwy, sadza mnie i podaje 
herbate; jest to tłómacz miejscowy ; mówi 
po francusku poprawnie, nawet eleganeko 
powiada, że już mnie zaanonsowano Jego 
Wysokości. 

Na znak dany przez drugiego Uhińczy- 
ka, prowadzi mnie wkrótce na drugi dzie- 
dziniee i tam ukazuje mi się, u wejścia do 
recepeyjnej sali słusznego wzrostu starzec, 
który podchodzi na moje spotkanie. Z obu 
stron opiera się na ramionach dwóch dwo- 
rzan w jedwabnych sukniach, których o gło- 
wę przewyższa. Jest kolosalny, z wystercza- 
jącemi policzkowemi kośćmi 1 małem, bar- 
dzo żywemi i przenikliwemi oczkami; prze- 
sadny typ mongolski z pewnym rodzajem u- 
rody jednakże i miną pańską, chociaż pod- 
szyta futrem jego suknia niepewnej barwy, 


zniszczona i poplamiona. Zresztą, byłem o | mojemu tytułowi 


„mandaryna literatury“, 


tem uprzedzony, że Jego Wysokość, w tych | ten stary książę z „Tysiąca i jednej nocy“ 


czasach porażki i klęski, czuje się w obo- 
wiązku udawać, że jest biedny, 

Wielka, zniszezona sała, w której mnie 
przyjmuje, jest tak samo, jak pierwsza, za- 
łożona kuframi i powiązanymi pakunkami. 
Zasiadamy w fotelach naprzeciw siebie, po 
obu stronach stołu, na którym służba kladżie 
papierosy, herbatę i szampan. I patrzymy na 
siebie przez chwilę, jak dwio istoty z innego 
świata. 

Zapytawszy mnie, ile mam lat i jak 
wiele wynosi cyfra moich dochodów (eo jest 
jedną z formulek uprzejmości chińskiej), kła- 
nia ral się znowu i rozmowa się rozpoczyna.... 


Gdyśmy skończyli rozmowę o palących 
kwestych obecnych, Li- Hung - Czang zaczyna 
litować się nad Ohinami, nad ruinami Pe- 
kian. A 

-— Zwiedziwszy calą Europę — mówi — 
widziałem muzea waszych stolic. Pekin miał 
je także, bo całe „Miasto Żółte”, bylo to 
muzeum, zalozone przed wiekami i można je 
było przyrównać do waszych najpiękniej- 
szych... A teraz, wszystko zniszczone... 

Zapytuje mnie co robimy w Północnym 
pałaeu i bardzo delikatnie dowiaduje się czy 
nie niszezymy czego. 

Co my robituy, wie on równie dobrze, 
jak ja, gdyż ma wszędzie szpiegów, nawet 
pomiędzy naszymi robotnikami; zagadkowa 
jego twarz okazuje jednakże pewne zadowo- 
lenie, gdy go zapewniam, że nie nie ni- 
AŁCZY MY. 

Po skończonej audvencyi, po pożegna- 
niu uściskiem ręki, Li-  '-Ozang, ciągłe 
oparty na ramionac/, iwuzan, których o 
głowę przerasta, o: saus, mnie aż na sro- 
dek dziedzińca. I « progu odwracam 
Się raz jeszeze, at «kłonić, przypo- 
mina mi grzeczn “ifem obietnicę 
przysłania meg: do Pekinu — 


jeżeli znajdę kiei; > napisać. 
Pomimo wyszżi „imości przy- 
jęcia, którą zawdz 'awszystkiem 


chińskich, w zniszczonej sukni, w ramach 
nędzy i niedoli, nie przestawał wydawać mi 
się zatrważającym, zamaskowanym, nie- 
uchwytnym, a może skrycie ironicznym i po- 
gardliwym. 

Puszczam się teraz przez dwa kilo- 
metry ruin i zgliszcz, w kierunku poselstw 
europejskich, chcąc pożegnać się z ministrem 
Francji, jeszcze chorym i leżącym w łóżku 
i prosić go o polecenia dla admirała — 
gdyż muszę najpóźniej pojutrze opuścić Pekin 
i wracać na statek. 

Po skończonej wizycie, w chwili, gdy 
wsiadam na konia, by wrócić do „Miasta 
Żółtego”, jeden z członków poselstwa bardzo 
grzecznie udziela mi pewnych wyraźnych 
wskazówek, które zapewne pomogą mi dziś 
wieczorem do zdobycia pary trzewiezków ce- 
sarzowej chińskiej i zabrania ich sobie, jako 
moją część łupu wojennego. j 

Rzeczywiście, na jednej z cienistych 
wysp na jeziorze Lotusów od strony połu- 
dniowej, znajduje się mały, prawie ukryty 
palacyk, gdzie cesarzowa spała ostatniej nocy, 
pełnej niepokoju, przed swoją rozpaczliwą 
ucieczką na prostym wózku, jak ostatnia nę- 
dzarka. Otóż, drugi pokój na lewo, w głębi 
drugiego dziedzińea pałacu, był jej pokojem. 
I tam podobno, pod rzeźbionem łóżkiem, zo- 
stały na ziemi trzewiezki czerwone jedwabne, 
haftowane w motyle i kwiaty, które nie mo- 
gły należeć do nikogo, tylko do niej. 

Wracam więc szybko do „Żóltego Mia- 
sta“, spożywam na prędce śniadanie w na- 
szej oszklonej galery! — z której szacowne 
przedmioty zaczęły już niestety, przenosić 
się do nowych składów, aby zrobić miejsce 
dla cieśli, którzy mają zmienić tę salę — 
i jeszcze prędzej, piechotą tym razem, z dwo- 
ma moimi wiernymi sługami, idę na poszu- 
kiwanie tej wyspy, tego pałacu i tych trze- 
wiczków. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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przekonać stronnietwa niemieckie o konie- 
czności załatwienia sprawy językowej i sto- 
jącego z tą koniecznością w związku uspo- 
kojenia narodu czeskiego. Dla przyszłego u 
kształtowania się stosunków parlamentar- 
nych i politycznych, jest pierwszym wa- 
runkiem, aby narodowi czeskiemu w kwe- 
styj językowej dano to, co mu się słusznie 
należy. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 15 maja. 


(„Sauta Sindone* turyńska. — Zelazna korona 
lombardzka. — Wystawa secesyjna w Tury- 
nie. — Z kroniki bieżącej). 


Wszystkie dzienniki włoskie pełne są 
wiadomości o Świętym Całunie turyúskim, 
dawno już znanym jako, relikwia, ale dotąd 
nie zbadanym. „Santa Sindone“, jak ją tu- 
taj nazywają, przechowaną jest w srebrnej 
urnie w katedrze św. Jana w Turynie, w 
kaplicy przytykającej do królewskiego zam- 
ku i jest własnością dynastyi sabaudzkiej. 
Bo książęta, czy królowie sabaudzcy, dawniej 
żyli nie tylko w najlepszej zgodzie z Waty- 
kanem, ale odznaczali się pobożnością, tak 
jak n. p. dzisiejsza królowa wdowa Małgo- 
rzata, o której chodzą głuche wieści, że chce 
oblee sukienkę zakonną. Relikwia ukazała się 
najsamprzód w Szampanii, potem przewie- 
zioną została przez jednego z książąt Sa- 
baudzkich, w XIV. wieku do Ohambery; a 
ztamtąd w XVI. wieku dostała się do Tury- 
nu, jako pochodząca ze Wschodu, t. j. jako 
płótno, w które Józef z Arymatei obwinął 
ciało Chrystusa Pana. 

Relikwia jest kawałkiem bardzo cien- 
kiego płótna, długości 4 metry i 10 centy- 
metrów, szerokości blisko półtora metra. Na 
tym kawałku płótna poznaje się, choć z tru- 
dnością (trudniej niż na fotografii, jaką 
zdjęto) dwie postacie, jakby ciało człowieka, 
odbite raz z przodu, drugi raz z tytu, t. j. 
jak gdyby płótno rozciągnięte w całej dłu- 
gości, zagiętem zostało od wierzchu na ciało. 

| r. 1898, z powodu jakiejś wystawy, 
Święty Całun został uroczyście wystawionym 
w katedrze i wtedy p. Pia uzyskał pozwo- 
lenie odfotografowania pamiątki, do której 
dotąd jednak zbytniej wartości nie przy wią- 
zywano, nie bowiem prócz legendy i to na- 
wet dość wątpliwej, nie potwierdzało auten- 
tyczności zabytku. a przytem, jak powiedzia- 
łem, na starem, pożółkłem, połatanem płó- 
tnie, obraz wychodził bardzo niewyraźnie, 
tak, że trzeba było wielkiego wysiłku wyo- 
braźni, aby odnaleźć rysy i kontury ciała 
Chrystusa. Ale od czegoż fotogralia! Nikt 
wtedy nie spodziewał się, jaki problemat 
naukowy, miał tym sposobem przedstawić 
się badaczom. Wszyscy przecież teraz znają 
fotografię, wszyscy wiedzą, co jest negaty- 
wa, gdzie jasne części wychodzą czarno, a 
czarne ukazują się jasno. 

Przy tem więc fotografowaniu niewy- 
raźnych plam stała się rzecz niespodziana : 
w miarę, jak fotografia się odbijała, ukazy- 
wał się na kliszy obraz, dość wyraźny, Zba- 
wiciela rąk, twarzy, korony cierniowej, ciała, 
prawie tak, jak gdyby fotografia zdjętą była 
wprost z osoby. Całun nie był więc niczem 
innem, jeno negatywą skrwawionego ciała 
odbitą bezpośrednio. Negatywa tej negaty- 
wy musiała dać pozytywne odbicie ku 
wielkiemu zdziwieniu fotografa i obeenych, 
t. j. rzeczywisty obraz Ciała Obrystusa, le- 
żącego z rękoma skrzyżowanemi na ciele. 

Naukowem zbadaniem fotografii, wy- 
słanej przez p. Pia do Paryża, zajął się p 
Vignon z Sorbony. Dokładne rozpatrzenie się 
w przedmiocie i serya wniosków wiążących 
się z sobą, doprowadziły go do zdania, o ile 
można mieć tutaj utwierdzoną opinię, że 
kosztowna relikwia turyńska jest rzeczywi- 
scie autentyczną, a więc tem prześcieradiem 
w jakie zostało spowite ciało Chrystusa Pa- 
na. Na płótnie są ślady pożaru, którego, 
jeszcze w Chambery, Św. Całun o mało co 
nie padł ofiarą. 

Dowód autentyczności upatrują zarówno 
P. Vignon, jak i jego kolega, p. Colson, 
profesor w Politechnice paryskiej, w wyra- 
zie szlachetnym głowy i w rozmaitych przy- 
tem szczegółach, zauważanych na całem od- 
biciu. Ślady korony cierniowej, posuniętej w 
tył głowy, otwory gwoździ, których znaki 
zostały nie w dłoniach, ale w przegubach, 
ślady biczowania specyalnego, dające się wy- 
tłómaczyć tylko przez działanie sznurków, 
obłożonych ołowianemi kulkami — wszyst- 
ko to slanowi całość realistyczną, jakiejby 
malarz średniowieczny nie był wymyślił, 
gdyż zarówno typ jak szezegóły są zupełnie 
obce konwencyonalnym zwyczajom ówcze- 
snego malarstwa. 

, Trudno zatem dopatrzeć się fałszerstwa, 
choć z drugiej strony, trudno sobie wytłó- 
maczyć dochowania się św. Relikwii przez 
dziewiętnaście wieków. Ale zwłaszcza przy 
badaniu samego odbicia, obaj ci panowie 
doszli do ciekawych wniosków. 


Przedewszystkiem, stosując parę eyn- 
kową i klisze dog fotografii, przekonali się, 
że każdy przedmiot zdolny wydawać z siebie, 
powoli i regularnie, wyziewy, mogąca od- 
działywać chemieznie na jakąś powierzchnię, 
wywołałby negatywny obraz, podobny do 
obrazu na Całunie. Sprawdziwszy to, obaj 
uczeni wywołali warunki fizyologiczne i che- 
miczne, w jakich znajdowało się Ciało Chry- 
stusa Pana. Ponieważ do namaszczenia płó- 
tna, użytym został, jak wiadomo z Pisma 
św., olejek aloesu, przeto na płótno nasyco- 
ne tą esencją, spróbowali oddziaływania wy- 
ziewów amoniakalnych, wywołanych gorą- 
czką i potem. Każdy człowiek, umierający po 
tak długich mękach, jak Chrystus, wydałby 
podobny pot. I oto, w rezultacie okazało się, 
iż wywołane zostały plamy i to negatywne, 
takiego samego rudego koloru, jakie widać 
na Św. Całunie, podobne do tych plam krwi 
zesehniętej oddawna, jakie jeszcze są znaczne. 

Przytem wiele jeszcze innych okoliczno- 
ści, w przedziwny sposób, przemawia za pra- 
wdziwością. Kształt plam krwi, zupełnie nie- 
konwencyonalnych, szczegóły anatomiczne w 
odbiciu się, ślady ran od dzidy, od gwoździ, 
tłómaczą się doskonale. Zresztą, aby takie 
zjawisko odbicia się, mogło mieć miejsce, 
trzeba było, aby ciało nie było ani mytern, 
ani namaszezonem, ani obwiązanem. A tak 
właśnie, mówi Ewangelia. Należało także, 
aby cialo mie pozostało długo spowitem w 
prześcieradło, w któremby się było zepsuło. 
Wiemy teraz wszyscy, że w niedzielę Zmar- 
twychwstania, ciała Uhrystusa już nie było 
w grobie. 

Chemik Berthelot, który jest Jedną z 
powag masoneryi francuskiej, oponował re- 
feratowi, jaki złożyli Vignon i Colson w pa- 
ryskiej Akademii nauk, ale tymczasem spra- 
wozdanie wyszło w oddzielnej książce, z fo- 
tografią św. relikwii, która niejednokrotnie 
jeszcze będzie przedmiotem dyskusyi, a czezo- 
ną będzie więcej niż kiedykolwiek w Tu- 
rynie. à 

Inną zupełnie, ale też drogocenną pa- 
miątkę, posiada katedra w Monzy, nieda 
wno jeszcze, przed zamordowaniem króla 
Humberta, rezydencji królewskiej, koło Me- 
dyolanu. Jest to historyczna korona żela- 
zna, znana w dziejach Austryi. Niedawno 
temu, rzymski znawca sztuki (J. Klaezko po- 
wiada, że on jeden w Rzymie zna się pra- 
wdziwie) prof. Adolf Venturi, zwrócił uwa- 
gę na koronę żelazną, na jej pochodzenie 
i legendy czy tradycje, jakie do niej są 
przywiązane, zupelnie sprzeczne z rzeczywi- 
stemi danemi. „Żelazna korona“ tak nazwa- 
na od małego prętu żelaznego, jaki we- 
wnątrz niej biegnie, który ma być ukutym 
z gwoździa z krzyża Chrystusa, nie jest wła- 
ciwie żadną koroną ani dyademem, ale jak- 
by opaską składającą się z sześciu blaszek 
złotych powiązanych z sobą, tak, że raczej 
uważać ją należy za naszyjnik, torquis, za 
czem również przemawiają 54 otworki w bla- 
szkach, przeznaczone niegdyś widocznie do 
zawieszania wisiorków z różnych cennych 
kamieni, pereł, tak jak widzimy na Palu 
doro w kościele św. Marka w Wenecji, u 
cesarzowej Ireny. Wątpliwem byłoby także, 
czy drut żelazny, biegnący wewnątrz, po- 
chodzi z gwoździa Ohrystusowego. W każ- 
dym razie t. zw. „Żelazna korona“ przypo- 
mina kształtem dwa naszyjniki, znalezione 
w Rossyi w Nowo-Ozerkasku jeszcze w XVII 
wieku, przechowane w petersburskiem Mu- 
zeum Ermitażu. Adolf Venturi nie wyczer- 
puje jednak kwestyi, nadającej się jeszcze 
do wielu dyskusyj, argumentów pro i contra. 

Upłynęły już dwa wieki od czasu, kie- 
dy Muratori, w lI tomie Anecdota ex Am- 
brosiana Biblioteca, zamieścił komentarz: 
„De Corona ferrea, qua Imperatores in In- 
subribus (Insbruck) coronari solent“, podno- 
sząc wiele wątpliwości eo do tożsamości tej 
t. zw. korony żelaznej, jaką się cesarze nie- 
mieecy koronowali, z dyademem, jaki św. 
Helena posłała Konstantynowi Wielkiemu, a 
w której to ostatniej według spółezesnych 
świadectw, wprawionym był gwóźdź ze Św. 
Krzyża. W r. 1717 rzymska kongregacja det 
Rite nie oświadczając się wyraźnie za Zu- 
pełną autentycznością pamiątki, t. j. identy- 
eznością jej z koroną św. Heleny, oświad- 
czyła się jednak za oddawaniem czci temu 


zabytkowi. 
A. Venturi stawia swoją hipotezę co 
do pochodzenia — naszyjnika. Może być, iż 


Gotowie, schodząc w trzecim wieku po (ur. 
ku Morzu Ozarnemu, zdjęli dzisiejszy cenny 
klejnot lombardzki, z szyi jakiej królowej 
sceytyjskiej... 

Jak zwykłe, pływamy w archeologii i 
sztuce, ale tym razem nie w historyi sztu- 
ki, ani w czemś przypominającem jej r02- 
kwit podczas Odrodzenia, ale w tem co jest 
jak najwięcej nowożytnem, ars nova, liber- 
la, secesya i jak się tam nazywa ten mo- 
dernistyczny kierunek. Bo, przed kilku dnia- 
mi, Turyn inaugurował pierwszą międzyna- 
rodową wystawę sztuki dekoracyjnej Stoso- 
wanej, według nowych pomysłów. W Pary- 
żu, podczas wystawy 1900 r., nowa sztuka 
dekoracyjna przeszła przez chrzestny ogień, 
w sensie jej spopularyzowania. Zdaje się, że 
pierwsze hasło dała Anglia z Ruskinem, 
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Wiliamem Morrisem, Walterem Cranem i 
powoli zaczęła się aklimatyzować. Teraz An- 
glię prześcignęły Austrya, Niemcy, Francja, 
nawet Japonia przyłączyła się z domieszką 
wyrafinowanego egzotyzmu. Prawdę powie- 
dziawszy, Włochy stoją tu na szarym koń- 
cu tak im trudno odezepić się od chlubnych 
wiekopomnych wzorów, od świetnej tra- 
dycji. 

Szkoda, żeśmy tam zakopańskiego stylu 
nie przedstawili! 

Powiadają, iż dobrze się stało, że nie 
inne miasto, tylko Turyn urządziło tę wy- 
stawę dekoracyjną sztuki nowoczesnej. Bo 
Turyn ma swój odrębny charakter: jest to 
może jedyne miasto włoskie, gdzie home, 
dom, jest pielęgnowany z pewną finezyą 
smaku, bo gdzieindziej Włoch żyje więcej na 
dworze, chowa staroświeckie choć niewygo- 
dne meble, które dlań są w ogóle więcej 
przedmiotem zbytku, niż potrzebą, wszakże 
mało w domu siedzi. Zapewne, że klimat tu- 
ryński zbliża mieszkańców do Francuzów i 
w ogóle do północy. Mieszkaniec Turynu jest 
poważnym, a przytem szczerym, gościnnym 
i wielkiej, a szlachetnej prostoty, pracowi- 
tym. Nadzwyczajnie sympatyczni to są ludzie, 
Piemontczycy. 

Wystawa urządzoną została w wielkich 
rozmiarach, w ślicznym parku Valentino, 
przerżniętym przez Po i można powiedzieć 
Już dzisiaj, na samym jej początku, że się 
udała. Anglia, Szkocya, Austro- Węgry, Ho- 
landya, Stany Zjednoczone, Japonia, Niemcy, 
Francya, Szwecya, wystąpiły bogato, z wy- 
robami, przedmiotami tej modernistycznej 
sztuki: Waltera Cranea, Harrisona Arminga 
Belly, Boberga (Szwecya), Wiktora Horta 
(Belgia), Newburga i Kennie'go Mackinto- 
scha (Śzkocya), Olbrichta (Austrya), Ber- 
lepseha (Niemcy), Pawła Horti (Węgry) i t. d. 
Austro- Węgry mają swoj oddzielny pawi- 
lon, w stylu secesyjnym, tak, jak i Niemcy. 
Także i sztuka malarska i rzeźba są tutaj 
reprezentowane. 

Bolonia nadesłała meble i oryginalne 
wyroby z kutego żelaza, porcelany; Holandya 
wystawiła całe umeblowania pokojowe; We- 
gry: mozaiki, szkła, bardzo piękne roboty z 
miedzi; Szwecya ma śliczne srebra. porcelany, 
koronki, tkaniny, oprawy książek; Anglia: 
rysunki, ryciny, modela ładnych cottages, 
tak samo Szkocya, gdzie przeważają na wy- 
stawie kolory biały i fiołkowy. Belgia przy- 
słała meble i afisze à la Mucha; Stany Zje- 
duoczone wystawiają wyroby złotnicze, broń, 
szkła, bronzy rzeźbione z siłą; Niemcy i Au- 
strya spóźniły się trochę ze swemi urządze- 
niami, pawilon tej ostatniej jeszcze nie jest 
otwarty. Mówią, że i budynki same wy- 
stawy, utrzymane w tym stylu moderne, bar- 
dzo się podobają. Jednocześnie z tą wystawą, 
odsłoniętym został uroczyście wobee króla i 
królowej, pomnik konny ks. Amadeusza Sa- 
baudzkiego, ustawiony w parku, ojca dzisiej- 
szego księcia Aosty, hr. Turynu i księcia 
Abruzzów, dłuta rzeźbiarza Calandra, przy- 
ozdobiony, otoczony, wypukłemi płaskorzeź- 
bami z dziejów dynastyi. 

„ Sezon właściwie skończył się w Rzy- 
mie ; cudzoziemcy już prawie że powy- 
jeżdżali i zaczynają znikać z placu hi- 
szpańskiego, owe stosy róż i innych kwia- 
tów, które od kilku miesięcy tam się rozło- 
żyły. Wypędza kwieciarzy gorące Słońce, 
rozpalające bruk i ściany domów, ale pomi- 
mo to znać jeszcze ruch przejezdnych, zwła- 
szcza pielgrzymów, podążających do Waty- 
kanu, gdzie jedna pielgrzymka za drugą co- 
dziennie się pojawia. Angielskie, holender- 
skie, włoskie pielgrzymki są jeszcze na po- 
rządku dziennym. 

Mieliśmy tu również ex-królowę serb- 
ską, Natalię, przybyłą dla przyjęcia błogo- 
sławieństwa Papieża. Królowa podróżowała 
z dwoma damami dworu panną Oreszkowicz 
i de Castrillo, a z Florencyi towarzyszyła 
jej siostra, księżna Ghika z mężem, mającym 
tutaj w pałacu Sciarra ciotkę, także księżnę 
Ghika. Natalia serbska stanęła w hotelu 
rzymskim na Corso, odwiedzanym przez Po- 
laków, gdzie też znalazła dawną Swoją zna- 
jomą z Odessy, panią Helenę Wołodkowiczo- 
wą, którą wypytywała o różne osoby z Po- 
laków, jakich w Odessie znała: hr. Szembe- 
ków, pp. Czarnomskich i t. d. W Watyka- 
nie ex-królowa przyjętą została z monarszy- 
mi honorami; audyencya u Ojca świętego w 
Jego prywatnym salonie trwała 20 minut, 
po której królowa Natalia wyszła bardzo 
wzruszona. Odwiedziła także królowę matkę, 
Małgorzatę i ta jej wizytę oddała w hotelu, 
nie mogła zaś być w Kwirynale, gdyż kró- 
lestwo bawili w Turynie. Nie wiem, o ile 
jest prawdą krążąca wieść, że królowa serb- 
ska ma zamiar wyjść za Piotra Loti, to tyl- 
ko jest pewnem, że już oddawna, jeszcze 
podczas pobytu w Biarritz, nosiła się z my- 
ślą przejścia na łono Kościoła katolickiego, 
co też i obecnie uczyniła. 

Za kilka dni przyjeżdża tutaj szach 
perski i będzie gościem królewskim w Kwi- 
rynale, zaś 23 b. m. wyjedzie z mieszkania 
swego posła (nie z Kwirynału). aby być 
przyjętym przez Leona XIIL. 

Urzędnik biblioteki Vittorio Emanuele, 
Dominik Ciampoli, pracuje nad książką — 


studyam o Henryku Sienkiewiezu, w której 
zamieści całą bibliografię włoską Sienkiewi- 
cza. Samo „(Quo Vadis“ tłómaczone było 18 
razy na włoski język, ale tylko raz — z o- 
ryginału. D. 


Zi Wilna. 


(Zamach na generała Wahla. — Jego karyera 
urzędniczą, — Bunt uczniów w Kownie. — 
Kary i chłosty.) 


Urzędowne telegramy o zamachu na 
gubernatora - generała Wahla stwierdzają, iż 
sprawea zamachu nazywa się Hirsch Lekiert, 
nie Zekiert, jak doniosły depesze. 

W dodatku do Wileńskiego Wiestnika 
d. 19 b. m. podano następujacy biuletyn o 
stanie zdrowia gub. Wahla: „Noce spędził 
ranny spokojnie. Kula weszła w lewę rękę 
powyżej stawu łokciowego i zatrzymała się 
na powierzchni wewnętrznej. Na prawej no- 
dze kula weszła przez wewnętrzną powierz- 
chnię kości biodrowej, wyszła na zewnętrz- 
ną. Obie kule wyjęto. Przytomność zupełna, 
puls zadowalający. 

Generał Wahl był w r. 1868 adjutan- 
tem namiestnika hr. Berga. Podczas zama- 
chu na br. Berga, zranił Wahla granat, rzu- 
cony z okien pałacu Zamoyskich. W r. 1874 
został Wahl gubernatorem jarosławskim. W r. 
1891 brał udział w zwalczaniu klęski gło- 
dowej. Przez cztery lata był oberpoliemaj- 
strem w Petersburgu, powołany przez Ale- 
ksandra III. Stanowisko gubernatora wileń- 
skiego objął po śmierci generała Trockiego. 

Piszą z Kowna: W tutejszem więzie- 
niu znajdowało się kilku uwięzionych stu- 
dentów. Postępowanie z nimi ze strony wła- 
dzy więziennej było jak najgorsze. Okoli- 
czność ta spowodowała bunt wszystkich w 
ogóle więżniów, którzy wzięli w obronę wię- 
źniów politycznych. Straż więzienna okazała 
się bezradną. Wybijano w więzieniu szyby 
i wyłamywano kraty. Nareszcie wezwano woj- 
sko, które zdołało stłumić bunt. W nastę- 
pstwie tego zastosowano do uczestników ro- 
koszu kary cielesne, które wywołują powsze- 
chne oburzenie i nie przyczyniają się bynaj- 
mniej do uspokojenia umysłów. 


Zaburzania w Finlandyi. 


Urzędowa Gazeta Finlandzka zamie- 
szcza w dalszym ciągu komunikaty o zabu- 
rzeniach w Wyborgu, Bjerneborgu i Abo. 

„Zaburzenia w Wyborgu zaszły d. 6 
(19) kwietnia i, rozpocząwszy się około go- 
dziny 4 po południu, zamanifestowały się 
przedewszystkiem w ten sposób, że liczny 
tłum świętującej ludności, zgromadzony na 
moście aboskim, przyjmował hałasem, gwi- 
zdaniem i kamieniami tych popisowych, 
którzy po superwizyi lekarskiej wychodzili z 
bramy domu, udzielonego przez dowódcę for- 
tecy ma pomieszczenie biura poborowego. 
Niektórych przechodzących przez tłum po- 
pisowych pobito, co zniewoliło władze woj- 
skowe do wydania rozkazu żandarmom for- 
tecznym, aby wychodzących z biura popiso- 
wych konwojowali; tłum wówczas powstrzy- 
mał się od napaści, ograniczając się na wy- 
mysłach i gwizdaniu, a nawet usiłował rzu- 
cić się na podoficera żandarmów, Czadajewa, 
który, w celu samoobrony, zmuszony był do 
wydobycia szabli. To zniewoliło tłum do cof- 
nięcia się. Zająwszy przyległy do mostu plac 
przed odwachem, tłum zachował się do te- 
go stopnia niespokojnie, że warta, na moey 
przepisów o służbie garnizonowej, zmuszona 
była użyć broni. 

Ogramiczywszy się na krzykach i wy- 
mysłach pod adresem warty, zebrani udali 
się do miasta, gdzie, dążąc ulicami z hała- 
sem i śpiewając marsza bjórnborskiego, do- 
szli do dworca kolejowego, skąd innemi uli- 
cami znów znaleźli się przed biurem pobo- 
rowem około godziny 8 wieczorem. Po dro- 
dze wydarzyło się kilka wypadków napaści 
tłumu tego na idących pojedyńczo szerego- 
wców. I tak, spotkawszy na ulicy Jekateryń- 
skiej powracających z nabożeństwa wie- 
czornego w soborze artylerzystów bez broni, 
tłum literalnie zagrodził ulicę i zaczął rzu- 
cać na nich kamieniami i butelkami. W in- 
nych wypadkach tłum napadał na pojedyn 
cze grupy żolnierzy i rzucał kamieniami w 
dyżurnych przed bramą 7 finlandzkiego ba- 
talionu strzelców, a następnie butelkami w 
okna koszar. 


Około godziny 8 wieczorem tłum po- 
nownie ulicą Jekateryńską ruszył ku mo- 
stówi aboskiemu i, zatrzymawszy się przed 
odwachem, „zaczął wymyśleć stojącej pod 
bronią warcie, a nie zwracając uwagi na 
perswazye dyżurnego warty, nietylko się nie 
rozchodził, lecz pohałasowawszy przed odwa- 
chem, ruszył dalej i usiłował zburzyć lokal, 
gdzie zasiadała komisya poborowa. Zamiar 
ten udaremnił sformowany przed bramą bu- 
dynku komisyi i kwaterujący w nim oddział 
wyborskiego fortecznego batalionu piechoty. 


sė 


W stronę oddziału i stojącego przed bramą 
na warcie żołnierza posypały się kamienie i 
butelki, co zniewoliło dowódcę oddziału do 
użycia z początku broni ręcznej, a gdy po- 
mimo to tłum nacierał w dalszym ciągu, 
rozkazał on pozornie broń nabijać. Odglos 
zamków przeraził manifestantów, którzy się w 
końcu usunęli. Tłum następnie powoli się roz- 
proszył. 

W ciągu pozostałych dni prace ko- 
misyi poborowej w Wyborgu odbywały się 
bez przeszkody i spokój nigdzie nie był za- 
kłócony. 

Próby wywołania rozruchów z racyi 
poboru rekrutów zrobiono i w Bjernoborgu. 
Rozpoczęcie czynności poborowych nazna- 
czono na d. 2 kwietnia (star. stylu). Do 
przeznaczonego na ten cel lokalu „Alpha* 
zawczasu dostały się jakieś osobistości i 
zamknąwszy go na klucz od wewnątrz, zmu- 
siły przybyłych rekrutów do oczekiwania na- 
daremnie na ulicy. Następnie, po dłuższem 
czekaniu, oznajmiono, że lekarz z powodu za- 
słabnięcia przybyć nie może. Wówczas 
zamknięci w lokalu podżegacze wyszli na 
ulicę i pociągnęli za sobą tłum do miasta, 
gdzie, zebrawszy się na wzniesieniu, za- 
częli śpiewać Ot meamme. Tymczasem do 
gromadki poborowych, którzy, mimo wszy- 
stko, pozostali przed domem „Alpha“, przy- 
słano wóz z beczkami piwa, aby uraczyć 
ich bezpłatnie, czemu atoli sprzeciwiła się 
policya. Wówczas beczki z piwem przy- 
wieziono nad brzeg rzeki, dokąd podże- 
gacze namowami ciągnęli rekrutów. Pomimo, 
iż wielu skorzystało z tego zaproszenia, jak 
również, że wszystkie miejskie sklepy mona- 
polowe, wbrew dotychczasowemu zwyczajowi, 
nie były zamknięte przez czas poboru, tlum 
znowu bez hałasu zebrał się na poprzedniem 
miejscu i po nadaremnem oczekiwaniu roz- 
szedł się spokojnie. 

Dnia 6 kwietnia ztego samego powodu 
spodziewano się rozruchów oraz raczono bez- 
płatnie rekrutów, tym razem nie piwem, lecz 
rumem, wszelako równie bezowocnie, jak po- 
przednio. 

W mieście Abo również obawiano się 
rozruchów, a mianowicie w noe na Wielką 
Niedzielę, widocznie pod wpływem wywoła- 
nych przed tygodniem rozruchów w Helsing- 
forsie. Rozsiewano też po mieście najstrasz- 
niejsze pogłoski, pod których wpływem miej- 
scowa gazeta Abo Tidning wystąpiła z ode- 
zwą do czytelników o konieczności utworze- 
nia „gwardyi narodowej“ za przykładem Hel- 
singforsu. Rdzenna ludność miejscowa zalay- 
kała bramy swych domów. W mieście poja- 
wiły się nieznane dotychczas osobistości, 
które rozdawały na ulicach i w przytułkach 
pieniądze ludziom bez pracy i tak zw. włó- 
częgom portowym. Pomimo tego noe z wiel- 
kiej soboty na niedzielę przeszła spokojnie 
i jedynie oddzielne grupy ciekawych, we- 
dług zwyczaju, zebrały się na placu w po- 
bliżu świątyni prawosławnej, zaraz jednak po 
północy rozeszły się po domach“. 


(Telegramy). 


„Petersburg, 22 maja. Przy wspaniałej 
pogodzie odbyła się wczoraj parada wojsko- 
wa ku uczczeniu prezydenta Loubeta. O 11 
przed południem przybyli powozem car i 
Loubet na pole manewrów, dokąd nadjecha- 
ły także carowa, carowa matka i w. księżna 
Elżbieta Teodorówna. Przed rozpoczęciem 
parady car i Loubet przejechali przed fron- 
tem wojsk. Car jechał konno obęk powazu, 
w którym obok carowej siedział Loubet. Woj- 
ska powitały rodzinę carską i prezydenta o 
krzykami hurra. Carowa i Loubet przypa- 
trywali się pochodowi wojsk z namiotu car- 
skiego. Naczelne dowództwo nad wszystkie- 
mi wojskami objął generalny inspektor ka- 
waleryi w. ks. Mikołaj Mikołajewicz. Parada 
zakończyła się atakiem konnicy. 

Petersburg, 22 maja. Podczas śniada 
nia, które podano w namiocie carskim, po 
wczorajszej paradzie wojskowej w Krasnem 
Siole, wygłosił car następujący toast: 

„Panie Prezydencie! Moje wojsko, któ- 
re właśnie przedefilowało przed Panem, czuje 
się szcezęśllwem z powodu, że mogło od- 
dać honory ezcigodnemu naczelnikowi za- 
przyjaźnionego i sprzymierzonego z nami 
państwa. Znane są Panu, Panie Prezydencie, 
gorące sympatye, które armia rossyjska ży- 
wi dla dzielnej armii francuskiej. Sympalye 
te stwarzają prawdziwe braterstwo broni, 
którego istnienie my z tem większem za- 
dowoleniem stwierdzić możemy, że ta impo- 
nująca potęga bynajmniej nie jest przezna- 
czona do popierania zaczepnych zamiarów, 
lecz przeciwnie raczej do umocnienia i dal- 
szego utrzymania powszechnego pokoju, a to 
w interesie zapewnienia poszanowania tym 
wzniosłym zasadom, które Są warunkiem do- 
brobytu narodów i ułatwiają ich postęp. Wy- 
chylam kielich na pomyślność rozwoju i 
sławy dzielnej armii francuskiej !“ 


sza (es. Mość! Poczuwam się do wdzię- 
ezności, że W. Oes. Mość zgotowałeś mi tak 
wielką radość, iż mogłem podziwiać te pię- 
kne wojska, którychłwspaniała postawa, wo- 
jownicze i karne obroty świadczą, że rossyj- 
ska armia, krocząc drogą ciągłego postępu 
silnie strzeże swej nabytej sławy. Jak oba 
narody zjednoczyła wspólna sympatya i wznio- 
słe interesy, tak samo też obie armie są 
ściśle związane szlachetnem  braterstwem 


tej w owoce pracy, która podnosząc ich do- 


ny wpływ. W imieniu francuskiej armii, któ- 
ra nie zapomniała zaszczytu, jaki jej przy- 
padł w udziale ze strony W. Oes. Mości. 
gdyś raczył być obecnym na jej manewrach, 
piję na pomyślność i sławę dzielnej armii 
rossyjskiej*, 


KRONIKA 


Lwów, 22 maja. 


— P. Marszałek krajowy Andrzej hr, 
Potocki przybył wczoraj rano pociągiem pospie- 
sznym do Przemyśla na wizytacyę tamtejszego 
wydziału Rady powiatowej i magistratu. 

Z dworca kolejowego, gdzie go imieniem 
powiatu powitał wiceprezes Rady powiatowej dr, 
Czajkowski, a imieniem miasta burmistrz dr. Do- 


Rady powiatowej. Tu przedstawiła się P. Mar- 
szałkowi reprezentacya powiatowa, w skład któ- 


miejskiej, wchodzą pp.: Władysław ks. Sapieka, 
Włodzimierz Younga, Bolesław Jocz i inni przed- 
stawiciele większej własności. 
Na powitalną mowę dr. Ozajkowskiego 
zauważył P. Marszałek, 
rozpoczyna od powiatu przemyskiego, gdyż po- 
wiat ten z rozmaitych względów znajduje się w 
trudnem położeniu. 

Z kolei przedstawili się P. Marszałkowi: 


dr. Dolińskim na czele, kapituła łacińska z ks. 
infułatem Łękawskim, kapituta ruska z ks. mi- 
tratem Wołoszyńskim, nauczycielstwo z inspe- 
ktorem szkolnym p. Relingerem, Towarzystwo 
zaliczkowe rolne z posłem dr. Tarnawskim i 
dyrektorem Kusibą, Kasa rolników i rzeanieśl- 
ników z p. Majerskim i dyrektoreia p. Osińskim, 
filia Tow. wzajemnych ubezpieczeń z p. Loni- 
ekim, Izba adwokacka zdr. Skórskim, Izba no- 
taryalna z p. Budzynowskim. 

W końcu przedstawił dr. Czajkowski P. 
Marszałkowi naczelników gmin powiatu przemy- 
skiego. 

Przedstawienia skończyły się o godzinie I 
w południe, poczem P. Marszałek opyścił biuro 
Rady powiatowej i pojechał złożyć wizyty: ge- 
nerał-zbroj mistrzowi Galgoczemu, księżom bisku- 
pom Pelezarowi, Czechowiczowi i Fischerowi, 
burmistrzowi dr. Dolińskiemu. b. burmistrzowi 
dr. Dworskiemu, oraz naczelnikom Władz rzą- 
dowych: staroście radcy Dworu p. Lanikiewi- 
czowi, prezydentowi sądu obwodowego radcy 
Dworu p. Spławskiemu i dyrektorowi okręgowej 
Dyrekcyi skarbu starszemu radcy p. Nestorowi- 
©Z0W1. 

Następnie zwiedził Pan Marszałek biura 
magistratu i szpitał powszechny. 

O godzinie 4 po południu odbył się obiad 
na cześć P. Marszałka, wydany przez wieepre- 
zesa Rady powiatowej dr. Czajkowskiego. 

O godzinie 6 wieczorem. opuścił P. Mar- 
szałek Przemyśl, udając się w podróż do Ba- 
chórza do pp. Zdzisławów Skrzyńskieh, gdzie 
zanocował. 

Dziś przed południem zwiedził P. Mar- 
szałek trasę kolei Przeworsk-Bachórz, a wieczo- 
rem po obiedzie u pp. Zdzisławów Sktzyńskich 
wyjedzie do Lwowa. 

— Jubileusz Ojca św Na zaproszenie 
Pana Marszałka krajowego Andrzeja hr. Poto- 
ckiego, zebrali się w dniu 18 b. m. w gma- 
chu sejmowym pp. członkowie Wydziału krajo- 
wego, dr. Tadeusz Pilat i Michał Glidziuk, pre- 
zydent miasta dr. Godzimir Małachowski, wice- 
prezydent Michał Michalski, radea Dworu, prof. 
Uniwersytetu dr. Ludwik Rydygier, prof. Poli- 
techniki Maksymilian Thullie, radca sądowy Mi- 
kolaj Harasymowicz i adwokat krajowy dr, Ste- 
fan Fedak. Przedmiotem narady było omówie- 
nie, w jaki sposób należałoby uczeić uroczyście 
jubileusz Ojca św. 

Na tem zebraniu postanowiono powołać 
szerszy komitet, złożony ze stu kilkudziesięciu 
osobistości, należący do obu narodowości j 
wszystkich warstw społecznych. Na zarre 
powyższego grona osób z p. Mars”. 
jowym na czele, komitet zbierze 
d. 22 b. m. o g. 6 wieczorem 
wej i obradować będzie nad 
mu uroczystości jubileugzo w: 

-- Posiedzenie Re" 
dzie się dziś, we czwatś 
GZOTEM w sali ratuszow” 


sf odbę- 
6 wie- 


broni i wzajemnym szacunkiem. Ta imponu- 
jaca potęga nie zagrażająca nikomu. jest dla 
Rossji i Francyi rękojmią zabezpieczenia ich 
posiadłości. Pod tą ochroną mogą obydwa 
narody w zupełnym spokoju oddać się obfi- 


brobyt, zwiększy ich potęgę i ich uprawnio- 


liński, udał się P. Marszałek wprost do biura 


rej obok członków Rady powiatowej z kuryi 


że objaźdżki po kraju 


członkowie Reprezentacyi miejskiej z burmistrzem 
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Prezydent Loubet odpowiedział: „Wa-; 


— Przyjazd Sienkiewicza do Obię- 
gorka. Słowo warszawskie donosi: W zeszły 
piątek po raz pierwszy w charakterze dziedzica 
przybył do Oblęgorka na dni kilka Henryk 
Sienkiewicz, w celu obejrzenia domu i gospo- 
darstwa przed przeniesieniem się na stały pa- 
byt, co niebawem ma nastąpić.  Włością- 
nie miejscowi i służba dworska przygotowali 
mu serdeczne przyjęcie. Już na pierwszej gro- 
bli przy improwizowanych bramach spotykali go 
w trzech punktach z chlebem i solą, a od gra- 
nicy majątku do dworu jechała za nim, otacza- 
jąc powóz, gromada konnych parobczaków i bie- 
gla liczna rzesza dziatwy wiejskiej. 

We dworze przy kaplicy filialnej zebrali 
się starsi gospodarze i kobiety. Tam też naj- 
pierw zatrzymał się Sienkiewiez, a jeden z 
kmieci ofiarował mu bochenek chleba 1 sól, z 
powitaniem i życzeniem błogosławieństwa Bo- 
żego na własnej ziemi. Z temi życzeniami naj- 
bliższych sąsiadów obłęgorskiego dworu łączy 
się całe społeczeństwo, któremu tak leżało na 
sercu, aby autor „Potopu“ i „Rodziny Połanie- 
ckich“ posiadł na własność szmat tej tak uko- 
chanej przez siebie i tak opisywanej ziemi. 

Dom, a raczej pałacyk szesnastopokojowy, 
jest już zupełnie wykończony i posiada Wszyst- 
kie nowożytne udogodnienia: kanalizacyę, tele- 
fony, dzwonki elektryczue i t. p. Gospodarstwo 
puszczono w ruch podług nowego planu pod 
kierunkiem jednego z sasiadów, p. Popław- 
skiego. 

— Waine Zgromadzenie członków To- 
warzystwa miłosierdzia pod godłem „Opatrzność“, 
utrzymującego „Dom pracy“ przy ul. Św. „Pio- 
tra, odbyło się wczoraj po południu w sali ra- 
dnej magistratu. 

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
Sprawozdania za rok ubiegły, wynika, że przy- 
chody wynosiły w tym okresie czasu 27.113 
koron 69 hal.. rozchody 21,720 koron 70 hal., 
pozostałość kasowa zaś 5.392 koron 99 hal. 
Liczba przeciętna ubogich (mężczyzn i kobiet) 
zajętych codziennie w „Domu pracy“, wynosiła 
w roku ubiegłym 110. Od założenia „Domu 
pracy, t. j, od roku 1882 wzrosła liczba ubo- 
gich w dwójnasób, bo podczas gdy w r. 1882 
wynosila 684, w 1901 roku 1.293. Za roboty 
wykonane w „Domu pracy“ uzyskano 4.000 
koron 15 hal. 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości 
i uchwaleniu budżetu na rok 1902 dokonano 
wyborów. Prezcsową wybrano ponownie hr. Ma- 
ryę Badeniową, dyrektorem p. Edmunda Ceypka, 
kasycrem p. Ignacego Drexlera, sekretarzem 
p, Wincentego Kirschnera. Do wydziału zostali 
wybrani pp.: J. Abrysowski, dr. Józef Ekielski, 
ks. Z. Gorazdowski, Sylwester Hawtyszkiewiez, 
Justyn Lang, ks. prałat dr. Lenkiewicz, Ale- 
ksander Lewakowski, Paulina Lewicka. 3olesław 
Lewicki, Arnold Des Loges, Jadwiga «ozińska, 
dr. August Łoziński, Helena Machekowa, Mar- 
cela Małachowska, Aug. Marchwicka, Melania 
Ochenkowska, Krystyna hr. Potocka, dr. Ludwik 
Rydygier, dr. Stella - Sawicki, Leontyna Werne- 
rowa i Marya Wiezkowska. 

— Z Czytelni katolickiej. Wczoraj wje- 
czorem odbyło się w sali Stowarzyszenia kupców 
i młodzieży handlowej uroczyste zakończenie cy- 
klu wykładów p. t. „Jedno stulecie“, zainaugu- 
rowanych w tym roku przez Czytelnie katolicką. 
Odczyt na temat „Polska w XIX, wieku“ wy- 
głosił prof, Uniwersytetu dr. Dembiúski, w obec- 
ności łicznie zebranych gości obojga płci. Ze- 
branie zaszczycił także swą obecnością ks. Ar- 
cybiskup Bilczewski. Po odczycie chór mięszany 
Towarzystwa muzycznego, pod batutą dyrektora 
Sołtysa, odśpiewał pieśń „Pod Twoją obronę“, 
ks. Surzyńskiego. Jest to bardzo piekna mu- 
zyka, zastosowana do słów antyfony do Matki 
Bożej, Gdy zamilkły osłatnie tony, ks. Arcybi- 
skup Bilczewski, zabrawszy głos, podziękował 
tym wszystkim, któray w roku jubiłeuszn pa- 
pieskiego ponieśli trud i pracę dla uczczenia ju- 
bileuszu, zaznaczając zarazem, że dla tych wszyst- 
kich wyjednał blogosławieństwo apostolskie. — 
Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem Ody 
Papieża Leona XIII. na powitanie XX. wieku. 

— Kolej Lwów-Kleparów-Janów. Wal- 
ne zgromadzenie akcyonaryuszy kolei lokalnej 
Lwów- Kleparów - Janów odbędzie się we środę, 
dnia 5 czerwca, o godzinie 10 przed południem 
we Lwowie w gmachu Banku hipotecznego. Na 
porządku dziennym między innymi znajduje się 
wniosek o udzielenie radzie nadzorczej upowa- 
nienia do wyjednania koncesyi na budowę pro- 
jektowanej kołei lokalnej z Janowa do Jaworo- 
wa, z prawem prowadzenia ruchu na tej kolei. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków akademickiego klubu eyklistów odbę- 
dzie się w sali IIT Uniwersytetu dnia 24 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. W razie braku kom- 
pletu odbędzie się tego samego dnia o godzinie 
pół do 7, przy jakimkolwiek komplecie. 

— Zwyczajne walne zgromadzenie To- 
warzystwa wspierania wdów i sierót po urzę- 
dnikach salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
odbyło się 18 b. m. we Lwowie, pod przewo- 
daietwein założyciela i pierwszego prezesa star- 
szego radcy skarbu p. Józefa Leopolda Waydo- 
wieza. Towarzystwo to założone ku uczezeniu 
50-letnich Rządów Najj. Pana, liczyło z końcem 
1901r. 52 członków, majątek zaś wynosił 9187 
koron, 

— Nieszczęśliwy wypadek. Leon Pa- 
sternak, drukarz, idąc wieczorem ul. św. Miko- 


łaja potknął się, a padając na chodnik, złamał 
sobie kość lewej nogi w okoliey stawu skoko- 
wego. Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło mu 
pierwszej pomocy, 

— Na rzecz kościoła w Bednarowie 
wpłynęło dotychczas z nadesłanych datków ogó- 
lem 225 K. Kwotę tę ulokowano na książeczkę 
Banku krajowego nr. 17.554. 

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
w południe w domu przy ul. Piekarskiej 28. 
Wezwane pogotowie straży pożarnej usunęło gro- 
żące niebezpieczeństwo. 

— Nieostrożna jazda. Woźnica u pie- 
karza Schirmera, Wasyl Kogut, jadac wczoraj 
szybko i nieostrożnie, najechał u zbiegu ulicy 
Ruskiej i Rynku na ucznia. rzeźniekiego Józefa 
Czarnobija, powalił go dyszlem na ziemię i ciężko 
potłukł. Czarnobija opatrzyło pogotowie stacri 
ratunkowej, nieostroźnym zaś woźnicą zajęła się 
policya, osadzając go w aresztach policyjnych 

— Prezesem Izby notaryalnej w Krako- 
wie wybrano ponownie p. Franciszka Niemczew- 
skiego. 

— Konsulat francuski we Lwowie prze- 
syła nam następującą odezwę: Straszna kata- 
strofa na wyspie Martynice wstrząsnęła świat 
cały! Tysiące zaginionych, ale i tysiące pozo- 
stałych bez dachu i ehleba, rannych i chorych! 

Z całego Świata płyną składki na tych 
nieszczęśliwych. Przyczyńmy się więc i my do 
złagodzenia tej niedoli, choćby najmniejszym 
datkiem. 

Składki przyjmuje konsułat francuski we 
Lwowie (ul. Pańska). 


— Wielki ołtarz w kościele zakopań- 
skim. Sąd konkursowy w sprawie projektu na 
wielki ołtarz dla kościoła parafialnego w Zako- 
panem, zebrał się we wtorek w Krakowie pod 
przewodnictwem ks. K. Kaszelewskiego, probo- 
szcza z Zakopanego. Sędziami byli pp.: Kon- 
stanty Laszezka, Józef Mehoffer, Sławomir Odrzy- 
wolski, Tadeusz Stryjeński i Stanisław Tomko- 
wicz. Z nadesłanych 28 projektów uznano za 
nadające się do bliższego rozpatrzenia projekty, 
opatrzone godłami: „Mnich“, „Giewont“, „Wie- 
ezornik*, „Per aspera*, „Stella”, „Zakop* i 
„Św. Auna“. 

Po długiej dyskusyi, przyznano pierwszą 
nagrodę w kwocie 500 K. jednogłośnie proje- 
ktowi pod godłem: „Żakop”*. Nagrodę drugą w 
kwocie 200 K. przyznano większością 4 glosów 
projektowi pod godłem: „Stella“. Po otwarciu 
kopert okazało się, że autorem projektu, który 
otrzymał pierwszą nagrodę, jest p. Franciszek 
Mączyński, architekt w Paryżu. Sąd konkursowy 
uznając zalety projektu, zalecił go do wykona- 
nia. Autorem projektu nagrodzonego druga na- 
grodą, jest p. Michał Łażecki, architekt we Lwo- 
wie. Prócz projektów nagrodzonych, odznaczono 
zaszczytną wzianką projekty pod godłami: „Wie- 
czornik” i „Giewont“. Nazwiska autorów tychże 
projektów zostaną ogłoszone po nadejściu po- 
zwolenia na otwa.cie kopert, które należy prze- 
słać na ręce komitetu parafialnego w Zakopanem. 

Wystawa projektów nadesłanych na kon- 
kurs otwartą będzie dla publiczności przez dm 
14 od dnia 22 b. m. w gmachu Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie (plac 
Szczepański). poczem podobna wystawa urządzona 
będzie w Zakopanem. 5 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Stani- 
sławowie, Adolf Wisłocki, em. pułkownik 5 p. 
uł, w 79 roku życia; — Adolf Fischer, otieyał 
sądowy, w 56 roku życia; — Konstanty Stel- 
machowiez, oficyał sądowy, w 45 roku życia. 

W Delatynie, dr. Ignacy Kamiński, były 
długoletni burmistrz m. Stanisławowa i poseł 
na Sejm krajowy i do Rady państwa. Pogrzeb 
odbędzie się jutro w Delatynie kosztem gminy 
stanisławowskiej. 

W Fraine na Morawach, Edward hr. Sta- 
dnieki, członek Izby panów, podkomorzy, w 92 
roku życia. 

W Krzeszowicach, Franciszek Krzyszkow- 
ski, em. oficyalista prywatny, w 84 roku życia. 

W Strusowie, Michał Jawetz, wł. dóbr 
Korolówka. 

W Rukomyszy, Seweryn 4 Pohorzec Ko- 
rytko, wł. dóbr, przeżywszy lat 86. Zmarły po- 
zostawił syna, ożenionego z hr. Rvstworowską, 
i dwie córki, jedną zamężną za p. Lubicz Po- 
tockim, drugą za p. Antonim Colonna Walew- 
skim. 

W Samborze, Emilian Kordasiewicz, 
prof. gimnazyalny, w 50 roku życia. 

-- Operacya w kinematografie. Wie- 
deńskie Tow. „Urania“ demonstrowało przez 
kilka dni za pomocą kinematografu operacyo, 
dokonaną w Paryżu ma bliżniętaeh Radice i 
Doodice. Na pierwszych przedstawieniach mdlały 
kobiety, z tak przykrą dokładnością przedsta- 
wiała się operacya. Obecnie władze zakazały 
dalszych demonstracyj. 

— Znalezienie zwłok. Pod Komornem 
na Węgrzech wyciągnięto onegdaj z Dunaju 
zwłoki krakowskiego kupca, Henryka Lorii, który 
od stycznia znikł z Krakowa. Loria popełnił 
samobójstwo Z powodu złego stanu interesów. 

— Popłoch w kościele. Z Fuldy dono- 
szą: Podczas nabożeństwa w kościele katedral- 
nym w niedzielę Zielonych Świąt rzueił się cie- 
sla Józef Rabe, w przystępie obłędu z okrzy” 
kiem: „Pali się* w tłum, zapełniający kościół. 
Wywołało to panikę w zbitej masie pobożnych 
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Biskup przerwał Mszę św., a ludzie rzucili się 
do drzwi, przyczem wiele osób odniosło ciężkie 
i lekkie obrażenia cieleśne. 

— Pożar w składzie broni. W Połta- 
wie wybuchł pożar w składzie broni Wonifato- 
wa, gdzie znajdował się znaczny zapas nabojów. 
Gdy ogień ogarnął wnętrze składu, rozpoczęła 
się gęsta kauonada: kule przebijały kaski stra- 
żaków, jeden z nich zginął, inny został ciężko 
zraniony. Cały skład spalił się zupełnie. 

— W Dreznie przyaresztowano 65 osób, 
należących przeważnie do najwyższych sfer to- 
warzyskieh miasta. Policya dokonała aresztowa- 
nia z powodu zarzutu zbrodni przeciw Moral- 
ności. 


Kronika prowiacyonalna. 


— Rawa. (Zasypamy na śmierć). Wło- 
Ścianin Iwan Słomianiee w Wróblaczynie, ko- 
piąc w tych dniach kamień na własnym grun- 
cie, został wskutek własnej nieostrożności tak 
nieszczęśliwie zasypany urwiskiem ziemi, że mimo 
natychmiastowej pomocy, postradał życie. 

— Stanisławów. (Nieszczęśliwy wypa- 
dek). Onegdaj zdarzył się w Budzie Krechowie- 
ekiej, odległej o milę od Stanisławowa, smutny 
wypadek. Maszynista Horodyski, chcąc oczyścić 
pas transmisyjny w tartaku, wszedł do ciemne- 
go przedziału, a dostawszy się pod pas, w ruchu 
będący, porwany został przez tryby maszyny. 
Wyciągnięto go ze zgniecioną klatką piersiową 
i strzaskaną nogą. Nieszczęśliwego odstawiono 
do szpitala powszechnego w Stanisławowie. 

-— $ambor. (Człowiek-zwierzę). We wsi 
Łomnej, tut. powiatu, włościanin Stach Kułyk 
rozzłoszczony na swą żonę Jurynę, że zamiast 
fasoli zgotowała na obiad grochu, uderzył ją 
kołem kilkakrotnie w głowę, a gdy upadła na 
ziemię nieprzytomna, deptał po niej tak długo, 
póki nie wyzionęła ducha. Zwierzą - małżonka 
aresztowała żandarmerya i odstawiła do wię- 
zienia śledczego tutejszego sądu obwodowego. 

(Polska bursa ludowa). Zawiązał się tu 
komitet, celem założenia polskiej bursy ludowej, 
aby umożliwić dzieciom włościańskim narodowo- 
Ści polskiej z przedmieść i wsi okolicznych wstęp 
do szkół średnich, seminaryów i szkół zawodo- 
wych. 

— Halicz. (Szpital gminny). Onegdaj 
odbyło się tu poświęcenie wzorowo iz prawdzi- 
wym komfortem zbudowanego szpitala gminnego, 
pozostającego pod kierownictwem łekarza miej- 
skiego dr. Zinsa. Obsługę chorych powierzono 
ruskim Siostrom służebniczkom. 
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Zbioru ustaw i rozporządzeń administra- 
cyjnych, wydawanego we Lwowie pod redakcyą 
radcy Namiestnietwa p. Jerzego Piwockiego, wy- 
Szedł zeszyt 59, który zawiera w dalszym ciągu 
rozdziały: Inspektorowie przemysłowi; Sądy prze- 
mysłowe i Handel obnośny. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we czwartek „Tamten“, sztuka w 5 
aktach J. Maskoffa; z p. Kamińskim w roli Kor- 
niłowa. 

W piątek „Salamandra“, sztuka w 4 aktach 
St. Graybnera. Pierwszy występ p. Ireny Sol- 
skiej po powrocie do zdrowia. 

W sobotę po raz siódmy „Piękna z No- 
Wego Yorku“, operetka w 8 aktach a 5 odsło- 
uach Hugona Mortona, muzyka Gustawa Ker- 
kera; z pang Miłowską w roli Violetty. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu po cenach zniżonych „San-Toy*, operetka 
w 8 aktach Sidney Jonesa; 

Wieczorem o godzinie 7 po raz drugi 
„Nasze szwaczki“, obraz sceniczny w 5 aktach 
Ze śpiewami i tańcami, przez Zygmunta Przy- 
bylskiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Wie- 
Czór Trzech Króli“, komedya w 5 aktach W. 
Szekspira, tlómaczył L. Ulrich, ułożyła na scenę 
Helena Modrzejewska. 

W wykonaniu biorą udział w głównych 
Tolach panie: Solska, Arkawin i Rybicka, oraz 
Pp.: Adwentowicz, Stanisławski, Antoniewski, 

Wiatkiewicz, Roman, Solski, Węgrzyn, Kosiń- 
ski i Popławski. 

W nauce: „Nierówna miara", temat do 
dramatu w 4 aktach dr. Sydona Friedberga, 

głównych rolach wystąpią panie: Węgrzyno- 
Wa, Bednarzewska, Gostyńska, Miłowska, Jan- 
owska, Solska, Wojnowska, Otrembowa, Ogiń- 
ska i Rybicka, oraz pp.: Adwentowicz, Solski, 
Stanisławski, Hierowski, Feldman, Kliszewski, 
wiatkiewiez i Kosiński. 

Początek przedstawień wieczornych w tea- 

trze miejskim, ze względu na ciągłą porę sło- 
ią do spacerów nieodpowiednią, opóźnionym na 
razie nie będzie, aż do dalszego zawiadomienia. 

Przedstawienia zwykłe rozpoczynać się będą 
i nadal o 7 godzinie, w wypadkach zaś wyjąt- 
«owych (w dni świąteczne) o godzinie wyrażo- 
nej na afiszu. 


Jozafat Nowiński. 


„Życie i marzenie“. Powieść współczesna. 
Lwów 1902. 
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W literaturze zakordonowej spotyka się 
coraz częściej typ nauczyciela domowego — 
tej nieszczęśliwej ofiary, zmuszonej do na- 
pełniania mądrością głów różnych mniej lub 
więcej udałych latorośli wielko: i małopań- 
skich rodów, za marną opłatą kilkunastu ru- 
bli na miesiąc. „Belferce* poświęcają się 
tam wszyscy ci, których zmuszają do tego 
nieprzychylne stosunki miejscowe i szczupły 
zakres pracy, jakiej może się oddać młody 
człowiek, skazany na przejście życia o wła- 
snych siłach. Los ich nie jest godny zazdro- 
ści. Jednostki wybitne, wyposażone w bo- 
gaty, własny indywidualizm, łamią się w ze: 
tknięciu z filisteryą i zmienionymi warunka- 
mi bytu, są to zresztą przeważnie dzieci 
miast, nie przywykłe do wsi i jej kultural- 
nego poziomu. Nieraz zrywa się taki orze- 
łek do lotu — chciałby w środku jakiejś 
dysputy, która jest bezbarwną i błahą, roz- 
piąć po staremu, jak niegdyś na Ozwartaku. 
skrzydła i porwać tych ludzi tak odmien- 
nych, tak zasklepionych w ciasnych kory- 
tach myśli, ponieść ich na barkach własnej 
fantazyi w kwietne, laurowe, piękne krainy, 
wolności i wyzwolenia, lecz zawsze wisi nad 
nim jak miecz Demoklesa, obawa utraty je- 
dynego zarobku, pozwalającego mu skończyć 
studya i wylecieć kiedyś w szeroki Świat, 
gdzie zacznie się dopiero praca na prawdę, 
pożyteczna i dobra. 


Sam spotkałem przed laty takiego pana. Sie- 
dział zawsze na szarym końcu wielkopań- 
skiego stołu, otoczony gwarną czeredą dzieci. 
Francuza uczącego panienki, sadzano wyżej. 
Widziałem w smugach światła, przedziera- 
jącego się przez zasłony okien, jego wydlu- 
żoną, chudą, nerwową twarz, okoloną bujną, 
niesforną czupryną. Przywoływał ją do po- 
rządku ręką grubą i niezgrabną. Po deserze 
powstawał, brał za rękę najmłodszego chło- 
paka i znikał, składając w drzwiach, głęboki 
ukłon całemu towarzystwu. Pamiętam, że pod- 
nosił czasem, wśród rozmowy innych, głowę 
i słuchał, a usta jego drgały, jak gdyby od 
przemocą stłumionej potrzeby mówienia. Do- 
wiedziałem się później, że to był nie tęgi 
pedagog, lecz bardzo zdolny literat, pisujący 
pod pseudonimem w Ateneum i w Głosie. 
Artykuły jego tchnęły niezinierną dumą i 
wiarą w to, co tworzył. Ile on się nacier- 
pial, w tym demn, który nie był ani lepszy, 
ani gorszy od innych, gdzie go traktowano 
lekko i stawiano na równi z rządcą. 

„Zycie i marzenie* przypomniało mi 
ów typ. Dlatego przeczytałem powieść p. No- 
wińskiego z uwagą i z sympatyą. Bohaterem 
jej, jest taki sam „belter“ — Stefan Mire- 
cki, wychowaniee Uniwersytetu warszaw- 
skiego i czwartaku, niedyplomowany filozof, 
rozpalona głowa, przepojona Lewesaem i kry- 
tyką czystego rozumu.... natura niesłychanie 
wrażliwa i ambitna. Polecony przez profe- 
sora Kossowskiego dostaje się do domu hr. 
Wiesiołowskiego. Inny, byłby nad wyraz u- 
szezęśliwiony taką posadą. Dom bardzo za- 
możny, jego pan wykształcony, uczeń poję- 
tny i w gruncie rzeczy dobry. Mireckiego 
przyjmują uprzejmie. Ale jego drażni ta zi- 
mna, łaskawa uprzejmość. Bezwiednie odezu- 
wa przepaść, jaką otwarły wieki między nim 
a domem Wiesiołowskich. nie chce jej je- 
dnak uznać. Zamyka się w sobie, odgryza- 
jąc się urojonym napaściom i lekceważeniom, 
jak wilk osaczony brytanami. Czasem, zapo- 
mina o postanowieniu i mówi głośno w obec 
wyfraczonych panów i woniejących pań o 
tragizmie Spinozy, estetyce Goethego, o de- 
terminiamie — patrząc tylko w głąb wła- 
snej duszy nie widząc znudzonych, zażeno- 
wanych nim słuchaczy. Przyjazd Kossow- 
skiego uspokaja go trochę. Mógł się wyga- 
dać, przetrawić w dyspucie i w wymianie 
myśli z pokrewnym sobie duchem człowie- 
kiem. Lecz wiosna nadchodzi, a z nią nie 
wypowiedziana, nie ujęta w formy tęsknica, 
szarpiąca mu duszę na strzępy. Do każdego 
obiadu gotował się jak do bitwy. A potem 
odczuwał jako prawdziwe szczęście, że nikt 
tam nie zagadał do niego i zdawało mu się, 
że szczęście to czułby podwójnie, gdyby nie 
spotykał tak często, przelotnych spojrzeń 
hrabianki Maryi. Mirecki był mimo wszyst- 
ko ładnym chłopakiem. a hrabianka wrażli- 
wą na niecodzienną inteligencyę tak odmien- 
ną od jej zwykłego otoczenia, więe.... zaczy- 
nala się w nim bezwiednie prawie kochać. 

Był przyten bardzo nieszczęśliwy 1 
smutny. Czuła to w jego głosie, gdy śpiewał 
wieczorami „O doux printemps d'autrefois...“ 
a rosa niosła tę pieśń pełną łkań o wio. 
śnie, która nie wraca, w cichy park dworski 
i budziła w niej nieznane dotąd oddźwięki 
melancholijnej beznadziejnej miłości. Pra- 
gnąc zbliżyć się do niego, prosiła go o u- 
dzielanie jej lekeyi. Wiesiołowscy sprzeciwi- 
li się temu, więc nauka odbywała się taje- 
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mnie — w nocy. Czytali razem Dantego, 
„Dziady*, lecz poezya była tylko wstępem 
do długich, wyczerpujących wykładów o ży- 
ciu, społeczeństwie, duszy ludzkiej, w kto- 
rych przejawiła się w pełni ogromna szla- 
chetność poglądów, krystaliczna, niezwykła 
natura Mireckiego. Znaleziona u niego foto- 
grafia Maryni, podsłuchana rozmowa, czynią 
dalszy jego pobyt w Jesiołowie niemożliwym. 
Wyjeżdża z ciężarem wyznania egzaltowanej 
dziewczyny: kocham pana i będę pańska żo- 
ną, — wyjeżdża złamany, upokorzony, ze świa- 
domością niemocy ducha, niezdolnego do ża- 
dnego czynu. 

Iść, gdzie prąd rzuci i czynić, co wska- 
że przypadek lub eudza wola, oparta na ja- 
kimś niestrawionym rdzą zwątpienia instyn- 
kcie, wyzwolić się z pęt autokrytyki i hy- 
pertrofii mózgowej — nie potrafi — nie 
może ! 

Czuje własną niemoc i wzgarda dla 
siebie samego zaognia się w piekącą ranę, 
na którą jest jedno tylko lekarstwo: samo- 
bójstwo. Przyjeżdża do Warszawy, a tam 
wsiada w pierwszy lepszy wagon jakiegoś 
pociągu, stającego dopiero w Odesie. W obli- 
czu morza, tej wielkiej, niezmiernej masy 
wody, mającej w sobie potęgę żywiołu, od- 
zyskuje spokój. Oto już nie rozpacza wcale, 
ani się rozezula nad sobą. Przyspiesza tylko 
kroku, uciekając przed płaczem, co go chciał 
porwać... 

I morze roztwiera przed nim 
głębie. f 

Wiem, że sądzą o tej książce różnie. 
Zarzucają jej błędy w układzie, rozwlekłość 
akcyi, rozciąganie dyalogu na długie, niepo- 
trzebne, ciążące tyrady, bohatera jej nazy- 
wają waryatem i nie pojmują genezy jego 
weltschmerzu. Są to zarzuty nie pozbawione 
podstawy. Lecz mimo to, odsłania się w „Ży- 
ciu i marzeniu*, wybitny talent autora, 
który dał w swej książce nader trafną cha- 
rakterystykę człowieka tego pokroju eo Mi- 
recki — przedstawił szmat zmarnowanego 
życia z całą siłą i prawdą, na jaką tylko 
rzeczywisty talent, zdobyć się moig 
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Banknoty 50 koronowe 
stryacko - węgierskiego z daty 2 stycznia 
1902, które zostaną puszczone w obieg w 
dniu 26 b. m., mają format 150 milimetrów 
szerokości a 100 milimetrów wysokości, wy- 
konańe są na papierze bez wodnych zna- 
ków i zawierają w podwójnym druku na je- 
dnej stronie tekst niemiecki, na drugiej wę- 
gierski. 

Właściwy obraz banknotu o szerokości 
188 milimetrów a wysokości 87 milimetrów, 
wykonany w kolorze niebieskim, stanowi w 
środku umieszezona tarcza, której część gór- 
na w odmiennej po obu stronach konstruk- 
cyi, przedstawia na niemieckiej stronie austrya- 
ckiego orła, na węgierskiej herb krajów ko- 
rony węgierskiej, a po obu rogach ciemne 
cyfry „50“ w małych, okrągłych rozetach. 

Tarcza, zawierająca tekst rozszerza się 
w dolnej ezęści ku prawej i lewej stronie, 
tworząc podstawę w kształcie cokołu, na 
którym tak na niemieckiej, jakoteż na wę- 
gierskiej stronie mieszczą się w białym ko- 
lorze na ciemnem tle przepisy karne opie- 
wające: „Die Nachmachung der Banknoten 
wird gesetzlich bestraft", względnie: A bank- 
jegyek utánzása a törvény szerint biutet- 
tetik“ 

Na niemieckiej stronie pod przepisami 
karnymi wymienioną jest wartość banknotu, 
to jest 50 koron, pismem t. z. szkieletowem, 
w ośmiu różnych językach krajowych, a mia- 
nowicie : 

PADESAT KORUN - PIĘOCDZIESIAT KO- 

RON - PETDESET KRON - PEDESET KRU- 

NA -IIATBĄJECATBE KOPOH - OINQUAN- 

TA CORONE - IIEJECET KPYHA - OIN 
CIZECI COROANE. 

Na węgierskiej stronie, zamiast ozna- 
czenia wartości banknotu w różnych języ- 
kach, znajduje się delikatny ornament w li- 
niach wężykowatych wśród dwóch takichże 
tarcz owalnych, mieszczących w sobie cy- 
frę „50“. ) 

è» Po prawej i lewej stronie tarczy z 
tekstem, widać siedzące postacie kobiece. 
Postać z lewej trzyma w prawej ręce sierp, 
lewą ujmując tarezę z tekstem, podczas gdy 
postać z prawej strony z głową wsparta na 
prawej dłoni, temże ramieniem opiera się o 
tarczę. a w lewej ręce trzyma w kierunku 
poziomym ku ciału zamkniętą księgę. 

Obraz banknotu zamyka ku prawemu i 
lewemu brzegowi, łącząc się z rysunkiem fi- 
gur, tło gobelinowe, powstałe z owalnych i 
półkolistych linii wężykowatych, zdobne w 
ornamentacyjne sztabki i arabeski. 

, Część najwyższa tego tła, podzielona w 
całości na kwadraty, mieści w ciemnych 
wężykowato - okrągłych polach narożnych 
dwie białe eyfry „50%; w środku w podo- 
bnie kolistej płaszczyźnie, na niemieckiej 


Banku au- 


stronie dwie ciemne 6 białych konturach 
cyfry „50“, na węgierskiej stronie natomiast 
dwie białe cytry „50%. 

Wszystkie pola wykonane w motywach 
linii wężykowatych mają stopniowe cieniowa- 
nie, a jako szezególne znamię uważać nale- 
ży zewnętrzną obrączkę owalnych rozet, two- 
rzących tło dla zwieszających się rąk oby- 
dwu figur, cieniowanie obrączki tej bowiem 
na niemieckiej stronie przechodzi z ciemne- 
go w jasne, natomiast na węgierskiej od- 
wrotnie z jasnego w ciemne. 

Tło dła najwyższych części figur sta- 
nowi ornament i układająca się na takowym 
wstęga ugrupowanych rozet. 

samyın środku umieszczone pole z 
tekstem ma za podkład tło ornamentu wę- 
żykowatego, zamykające w delikatnych, o- 
krągłych w takimże stylu trzymanych li- 
niach, eyfrę „50“. 

Czerwono-fioletowa barwa przebija w 
tle całego banknotu, z wyjątkiem małej o- 
krągłej przestrzeni w dolnej części tarczy z 
tekstem, na której występuje cyfra „50% w 
czysto białym kolorze. 

Na stronie niemieckiej powyżej napisu 
umieszczoną jest serya, zaś na węgierskiej 
stronie oznaczony numer. 

Tekst banknotu wraz z firmą opiewa 
na niemieckiej stronie: 

„Die Defterreichijh-ungarijhe Bant zahlt 
gegen dieje Banfnote bei ihren Hauptanftalten 
in Wien und Bubapejt fofort auf Verlangen 

A giinjąig Kronen 
im gejeglichen Ptetallgelde. 

danner 1902. 


Wien, 2 
QESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK, 
Biliński 
Gouverneur. 
Wiesenburg 
Generalrath. 
na węgierskiej stronie zaś: 
o („AE Osztrak-magyar bank e bankje- 
gyćrt bárki kivansńgara azonnal fizet béesi 
és budapesti fointézeteinėl 
ötwen korona 
tóryśnyes órczpónzt. Bees, 1902 januar 2an. 
OSZTRAK-MAGYAR BANK, 
Biliński 
kormanyzó. 


Pranger 
Generalsekretär.“ 


Pfeiffer 


Pranger 
fotanitseos, 


vezórtitkar.“ , 
. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17:55 do 1765, loco Ołomuniec 16:80 
do 1690, łóco Berno-Wiedeń 17%:— do 17:10, 
na czerwiec łoco Aussig 1765 do 17:75. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 89—, 
secunda 88:25 do 86:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 37:80 do 38:20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7:50 do 
&:—, galicyjska przeźroczysta 82:— do 32-50. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


RPO 


Lwów, 22go maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9:60 do 9:90, pszenica na termina 7:50 do 
8'—, żyto gotowe 6'80 do 7:—, żyto na 
termina 5.25 do 575, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7:90, owies obroczny na termina—'— 


do ——, jęczmień pastewny 5:75 do 6:25, 
jęczmień browarniczy 675 do 7:50, rze- 
pak —— do —.—, lnianka —— do 


— —, groch pastewny 7'25 do 4:50, groch 
do gotewania 8:50 do 13:—, wyka 7:25 
do 8—, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 6:50 do 6:75, hreczka 7:25 
do 7775, kukurudza nowa 6:25 do 6:40, kuku- 
rudza stara ——do0—'—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 45— do 
60 —, koniczyna biała 50:— do 90:—, koni- 
czyna szwedzka 60— do 90—, tymotka —— 
do ——. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1550 do 16—, 
waranty —.— d 

Usposobienie słabe. 


0 ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Program prac parlamentarnych jest, 
wedle dzienników wiedeńskich, następujący: 
Pierwsze trzy dni przyszłego tygodnia po- 
święcone będą obradom Delegacyi austrva- 
ckiejj Na dzień 29 maja przypada świeto 
Bożego Ciała. W dniach 30 i 31 b. m. obra- 
dować będzie Izba panów Rady państwa nad 
budżetem, ewentualnie także Izba dep. gdyby 
w tygodniu bieżącym nie powiodło się zała- 
twić jeszęze ustawy finansowej. Od 2 do 7 
czerwca będą się odbywały znowu posiedze- 
nia Delegacyi austryackiej, poczem podejmie 
napowrót pracę Izba dep., i będzie zebraną 
bez przerwy, aż do czasu zwołania Sejmów 
krajowych, co ma nastąpić około dnia 16 
czerwca. 


Austryzeka Delegacya odbędzie pełne 
posiedzenie w przyszły poniedziałek i wtorek, 
na których mają być załatwione budżety Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych i marynarki 
wojennej. Po tem nastąpi w obradach dele- 
gacyjnych przerwa, w której nie załatwione 
jeszcze w Izbie dep. Rady państwa pozycye 
budżetu przyjdą pod obrady. Dalsze pełne 
posiedzenia Delegacyi odbędą od d. 2 do 7 


CZErwca. 


Austryacka deputacya kwotowa odbę- 
dzie posiedzenie w piątek i dokona wyboru 
nowego referenta, w miejsce zmarłego członka 


Izby panów, radcy dworu Beera. 


W Śremie W. Ks. Poznańskiem odbył się 
wybór deputowanego do Ziemstwa poznań- 
skiego. Stawili się wszyscy wyborey, tak Po- 
lacy jak Niemcy, w liczbie 27. Ponieważ Po- 
lacy rozporządzali 14 głosami a Niemey 13, 
więc zwyciężył polski kandydat, hr. Adam 


Zółtowski. 


Z Rzymu donoszą, że Ojciec św. mia- 
nował już ostatecznie członków misyi nad- 
zwyczajnej, która reprezentować będzie Sto- 
liceę Apostolską podczas koronacyi króla 
Edwarda VII w Londynie. Na przywódcę mi- 
syi wyznaczony jest prezes Akademii ko- 
ścielnej w Rzymie, msgnr Mevry de Val, to- 
warzyszą mu zaś: sekretarz nuncyałury w 
Paryżu, msgnr Montagnini i członek gwar- 
dyi papieskiej, książę Lelio Orsini. Msgnr 
Merry del Val wręczy królowi podarunek i 
pismo odręczne Ojca św. Nieporozumienie, 
co do formuły przysięgi zostało w zupełno- 
ści wyjaśnione. Przysięga, którą monarcha 
W. Brytanii złoży w dniu koronacji, nie za- 
wiera już żadnych, uwłaczających katolikom, 
wyrażeń: król przysięgnie tylko, że siać bę- 


dzie na straży religii państwowej, o katoli- 


cyzmie zaś nie wspomni. Ponieważ korona- 
cya królewska ma charakter ściśle kościelny, 
przeto delegacya papieska uczestniczyć w niej 
nie będzie. 


Rossyjski minister skarbu Witte rozma- 
wiając podczas obeenego swojego pobytu w 
Paryżu z redaktorem jednego z większych 
tamtejszych dzienników, nazwał niedorzeczną 
wiadomość, iż w Rossyl przygotowuje się 
ruch rewolucyjny. Zaburzeń w guberniach 
połtawskiej i charkowskiej nie da się za- 
przeczyć, w opisach wszakże dzienników za- 
granicznych, mianowicie angielskich, jest 
bardzo wiele przesady. W dalszym ciągu roz- 
mowy p. Witte wystąpił stanowczo przeciw 
insynuacyom, jakoby główną podstawą przy- 
mierza Rossyi z Francyą było życzenie Rss- 
syi posiadania dla swoich pożyczek tak wy- 
godnego i chętnego rynku, jak Francya. 
Wszak niedawna przeszłość dowiodła, że po- 
życzki rossyjskie mogą być zaciągane pod 
korzystnymi warunkami także w Londynie i 
Berlinie. 

Niepokoje wśród wieśniaków włoskich 
przybierają, jak donoszą z Rzymu, coraz po- 
ważniejsze rozmiary. Robotnicy wiejscy przy- 
stępują tłumnie do organizacyi, mającej na 
celu zbiorowy strejk, który ma się rozpocząć 
w końcu czerwca, przed rozpoczęciem Żniwa. 
W okolicy Parmy, najbogatszej prowineyi 
Włoch, już teraz uchwalono ogólną zmowę. 
Dopiero, kiedy właściciele ziemscy stawili 
ze swej strony żądaniom robotników wiej- 
skich zorganizowany opór, postanowiono od- 
roczyć strejk w całej prowincji. To samo 
uczynili wieśniacy w prowincyi Perugia i 
w całej Umbrii. Ruch zorganizowany pierw- 
szy raz także ogarnął Dolne Włochy. W Po- 
tenzy, prowincji Basilicata, wybuchł pierw- 
szy strejk chłopski. Właściciele ziemscy byli 
zmuszeni zgodzić się na żądania strejkują- 
cych, aby zapobiedz szerzącemn się coraz 
bardziej ruchowi. W Manfredonii, w prowin- 
cyi Foggia, strejkuje 600 wieśniaków, aby 
przeprowadzić wyższe myto i wykluczenie 
wszystkich robotników zagranieznych. Strej. 
kujący napadli na włość właściciela Defen- 
dis, zbili go, jako też żonę i dzieci, które 
oswobodzili dopiero karabinierzy. W Andrin. 
i Corato strejkuje przeszło 10.000 robotni- 
ków. W Andrin przypuścili szturm do ratu- 
sza, ale wojsko ich rozpędziło. Do podjęciu 
pracy nakłonił ich znowu socyalistyczny po- 
seł Barbati. Położenie atoli jest naprężone, 
tem bardziej, że właściciele ziemscy, z po- 
wodu grożącej utraty żniw przez grad i mrozy, 
nie sąw stanie uczynić zadość nawet uzasa 
dnionym żądaniom. 


Skończyły się dni pobytu Loubeta w 
Rossyi; najważniejszym ich oczywiście mo- 
mentem były wygłoszone na bankiecie i na 
śniadaniu mowy, cara i prezydenta, które 
raz jeszcze stwierdziły w obee świata całe- 
go istniejące przymierze i silnie podniosły 
pokojowe jego cele. Podróż zatem Louheta, 
jak to zresztą było wiadomem, nie zmieniła 
w niezem sytuacj! europejskiej, ani ją ża- 
dnym nowym nie oświeciła szezegóľem, lecz 
jak inne podobne wizyty naczelników państw, 


była ponowną sankcyą istniejącego już sta- 
nu rzeczy. Ważniejszym prawie dla Francyi 
na razie wypadkiem politycznym jest mają- 
ea lada dzień nastąpić zmiana rządu. Wszy- 
stko pozwala wnioskować, że prezes gabine- 
tu Waldek-Rousseau po blisko trzechletnich 
pełnych powodzenia rządach ustąpi i odda 
kierunek spraw publicznych osobistości wska- 
zanej przez siebie na prezydenta Republiki. 
Z Paryża donoszą, że prezes gabinetu gabinetu 
Waldeck-Rousseau, powziął zamiar jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca ustąpić, ponie- 
waż program jego już został wykonany. 
Waldeck-Rousseau zawiadomił 0 tem mini- 
strów na końcu sesyi parlamentarnej, a pre- 
zydenta republiki w wigilię odjazdu jego do 
Rossyi. Obecny gabinet prowadziłby rządy 
aż do utworzenie nowego. i 

W dzienniku Temps pojawiło się pół 
urzędowe oświadczenie, że Waldeck-Rousseau 
poda się do dymisyi przy zebraniu się no- 
wego parlamentu. Oprócz motywów natury 
politycznej podaje Temps także jako powód 
dymisyi wzgląd na zdrowie Waldecka- Rous- 
seau, które zostało podkopane w ostatnim 
roku jego urzędowania. Bourgeois, który zo- 
stanie prawdopodobnie prezydentem Izby de- 
putowanych, ma otrzymać muisyę utworzenia 
nowego gabinetu. Gdyby z powodów osobi- 
stych odmówił, wówezas misya ta zostanie 
powierzoną Fallićres'owi. 


O aresztowaniu anarchisty Mac Queena 
nadchodzą z Nowego Jorku w uzupełnieniu 
depeszy nastepujące szczegóły: Zgromadzenie 
anarchistyczne odbyło się w New Irwing 
Hall przy udziale przeszło 5.000 osób. Celem 
jego było uczezenie Mosta, który nazajutrz 
miał pójść na rok do więzienia za podburza- 
jący artykuł, napisany bezpośrednio przed 
zamachem na Mac Kinleya. Mimo wydanej 
świeżo ustawy przeciw anarchistom, wygła- 
szano podburzające mowy. Gdy obecni na 
sali detektywi chcieli aresztować Mac Queena 
po „ognistej* przemowie, tłum przybrał tak 
groźną postawę, że polieya z rewolwerami 
w rękach musiała torować sobie drogę do 
trybuny. Kobiety biły detektywów po twarzy, 
drapały i szarpały za włosy. Mae (Queen, wy- 
prowadzany z sali, krzyczał bezustannie: „Do 
dyabła z ustawami i z rządem! Jestem anar- 
chistą!* Tłum wtórował mu rykiem. Mimo 
to Mac Queena odprowadzono do aresztu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów odczytano interpelacye 
i wnioski, między innemi interpelacyę p. 
Niementowskiego i tow. w sprawie u- 
państwowienia kolei Północnej. 

W dalszej dyskusyi nad budżetem Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości po p. Kleeveinie 
zabrał głos p. Doboszyński, który w ob- 
szernym wywodzie krytykował powolny tok 
czynności w najwyższym trybunale sądo- 
wym, szczególnie w senacie galicyjskim, któ- 
ry z powodu braku sił ma ogromne zaległo- 
ści, bo 2/8 wszystkich zaległości Trybunału. 
Po p. Doboszyńskim zabrał głos p. Choc. 


Krakowskie Towsrzystwo 
rolnicze. 


Kraków, 22 maja. (Tel. prywatny). 
Dziś o godzinie 9 rozpoczęły się obrady ko- 
mitetu Towarzystwa rolniczego i delegatów 
rolniczych okręgowych, w gmachu Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. Na zebrania 


przybyli: delegat Fedorowicz, radea Dworu | 


Władysław Straszkiewicz jako delegat Mi- 


nisterstwa rolnictwa; dr. Pilat jako zastęp- | 


ca Marszałka krajowego i jako delegat To- 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego, wresz- 
cie delegaci Towarzystw rolniczych okręgo- 
wych, między innymi z Cięszyna p. Teper. 
Zagaił obrady jako przewodniczący hr. 
Antoni Wodzicki, oświadczając, że od o- 
statniego walnego zgromadzenia zaszła wa- 
żna zmiana w kierownictwie sprawami To- 
warzystwa, ponieważ dotychczasowy prezes 
hr. A. Potocki powołany został na najwyż- 
sze stanowisko samorządu krajowego, Dziel- 
na i znakomita — mówił przewodniczący — 
ubyła nam siła, która niełatwo da się zastą- 
pić, ponieważ dzielny nasz prezes przez zna- 
ną swą energię i wytrwałość był nam wzo- 
rem i przykładem. (IHuezne oklaski). 
Następnie zaznaczył przewodniczący 
konieczną potrzebę większego i wydatniej- 
szego poparcia i pomocy ze strony Rządu 
dla rolnictwa, które znajduje się w warun- 
kach coraz to trudniejszych. W końcu o- 
świadczył, że w imieniu zebranych wyśle 
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„świętego i zawiadomił, że w skutek nawałlu, 


aż musi złożyć obowiązki I. wiceprezesa 
Towarzystwa rolniczego. 

Zebranie mianowalo hr. Wodziekiego 
wśród oklasków członkiem honorowym To- 
warzystwa. 

Prof. Pilat zaznaczył z kolei, że bę- 
dzie dążył do bezpośredniego, porozumienia 
komitetu Tow. rolniczego i wszystkich Towa- 
rzystw rolniczych. 

Następnie p. Artur Zaremba Cieleeki 
powitał zebranych imieniem Tow. Kółek rol- 
niczych. 

Delegat z Cieszyna p. Te per w prze- 
mówieniu swem zaznaczył, że polska ludność na 
Szląsku powinna znaleźć oparcie w Tow. kra- 
kowskiem. y 

W dalszym ciągu posiedzenia sekretarz 
dr. Adam Krzyżanowski przedłożył sprawo- 
zdanie z czynności Towarzystwa rolniczegokza 
rok 1901, oraz imieniem komitetu przedło- 
żył wniosek w sprawie znanego projektu 
Hupki: We wniosku tym powiedziano, że o- 
gólne zebranie Towarzystw rolniczych z u- 
wagi, że Stowarzyszenia rolnicze rozwinęły 
swą działalność, uważa za rzecz potrzebną, 
aby do ustawy ogólnej o Stowarzyszeniach 
zawodowych rolniczycl wydana była krajo- 
wa ustawa o tych Stowarzyszeniach i wzy- 
wa Wydział krajowy, aby rozpoczął prace 
w tym kierunku. j 

Sprawozdanie to i powyższy wniosek 
przyjęto. 3 

Następnie uchwalono rozszerzenie za- 
kresu działania komisyi kontrolującej, która 
ma się nazywać teraz rewizyjną. Uchwalono, 
aby dopłaty ze strony Towarzystw rolniczych 
okręgowych wynosiły 38 pre. Następnie roz- 
poczęto dysknsyę nad sprawozdaniem z czyn- 
ności Towarzystw rolniczych okręgowych. 

Kraków, 22 maja. (Tel. pryw.) Preze- 
sem c. k. Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego, w miejsce hr. Andrzeja Potockiego, 
wybrany hr. Zdzisław Tarnowski 58 gło- 
sami na 82 głosujących. I. wiceprezesem 49 
głosami Karol OCzecz, Il. wiceprezesem 46 
głosami poseł dr. Stanisław Dąmbski, 


Kraków, 22 maja. (Tel. pryw.) Dziś 
o godz. $, rano rozpoczęły się wybory 24 
członków rady miejskiej z koła inteligencji. 
Przed południem ruch wyborców był slaby, 
głosowało 800 do 1000 wyborców. Wybory 
skończą się o g. 5 po południu. 


Wiedeń, 22 maja. Wiener Zeitung do- 
nosi: Najj. Pan nadał z okazyi wypadków 
wojennych w Chinach, wicekonsulowi w Choe- 
foo (Czifu) Maksymilianowi baronowi babo 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 22 maja. O stanie zdrowia 
P. Ministra sprawiedliwości Spens - Boodena 
wydano dziś biuletyn, w którym powiedzia- 
no, że pacyent miał wczoraj wieczorem śre- 
dnią gorączkę, noe przepędził częściowo spo- 
kojnie, a stan operowanego miejsca jest nor- 
malny. 

Wiedeń, 22 maja. Podezas ostatnich 
konfereneyj obu Prezydentów Ministrów wy- 
rażono życzenie, aby węgierscy i austryacey 
Ministrowi fachowi w najkrótszym czasie ze- 
brali się na naradę. Ta wlaśnie narada od- 
była się wezoraj o 8 po południu w Buda- 
peszcie w obecności cbu Prezydentów Mi- 
nistrów i trwała do 6 minut 45 wieczorem. 
Na konferencji tej omówiono wiele kwestyj 
bieżących. Dziś, we czwartek, dalszy ciąg 
tych narad. Ponieważ w obee wielkiego ma- 
teryału nie można oznaczyć, kiedy się skoń- 
czą — a Ministrowie dr. Koerber i dr. Boehm 
Bawerk, muszą być w piątek w Wiedniu ze 
względu na bliskie ukończenie dyskusji 
budżetowej — przeto konferencye zostaną w 
poniedziałek, w Budapeszcia napowrót pod- 
jęte. 

Budapeszt, 22 maja. Przybyli tu: Pre- 
| zydent Ministrów Koerber, Minister skarbu 
Boehm - Bawerk i Minister handlu Call. 

Budapeszt, 22 maja. Prezes gabinetu 
dr. Koerber był wczoraj o pół do 3 po po- 
/ łudnin na prywatnej audyeneyi u Najjaśniej- 
szego Pana. 

Rzym, 25 maja. Przybył tu szach per- 

ski, powitany na dworcu przez króla. 

Paryż, 22 maja. Dzienniki radykalne 
ubolewają, że Waldeek-Rousssau już teraz 
chce ustąpić, mimo, że ma za sobą większość. 
Nacyonalistyczne pisma twierdzą, że Wal- 
deck- Rousseau ustępuje, ponieważ obawik 
się, że nie będzie miał większości w Izbie i 
ponieważ wmięszany jest w sprawę pani 
Humbert. \ 

Paryż, 22 maja. Dzienniki donoszą, że 
w pobliżu Paryża aresztowano szwagra pani 
Humbert, Daurignaca. 

Paryż, 22 maja, Doniesieniom dzienni- 
ków o aresztowaniu szwagra pani Humbert, 
Emila Daurignaca, zaprzeczono. 

Londyn, 22 maja. Standard donosi z 
Tientsinu, że zburzenie mostu kolei Luan, 
na połuduie od Czeng-fing należy uważać za 

' dowód, iż powstanie przeniosło się już na 


pismo z wyrazami hołdu i życzeniami z po- | okręgi prowincji Pechili, które dotychczas 
wodu 25-letniej roczniey pontyfikatu Ojea stały zdala od ruchu powstańczego. Według 
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dalszych wiadomości z Tientsinu, sytuacyś 


w prowincyi Szeczuan jest bardzo poważną. 


Królowa poleciła Juanszikajowi odeprzeć po- 


wstajiców na południe. 


Mitteburg, 22 maja. Mimo wezwania - 


dyrekcyi kopalni, aby robotnicy do 30 maja 
pracę napowrót podjęli, gdyż w przeciwnym 
razie będą odprawieni ze służby, — strejk 
trwa dalej. Robotnicy zachowują zupełny 
spokój. 

Waszyngton, 22 maja. Prezydent Lou- 
bet wystosował onegdaj z Kronsztadu do pre- 
zydenta Roosevelta telegram z najszezerszemi 
życzeniami z okazyi ogłoszenia Kuby rzecz- 
pospolitą pod potężną egidą Stanów Zjedno- 
czonych, oraz z najlepszemi życzenia dła mło- 
dej rzeczypospolitej. 


Prezydent Loubet w Rossypi. 


Petersburg, 22 maja. W ratuszu odbył 


| 
| 


| 
l 


| 
| 


się onegdaj wieczór ku czci oficerów francu- 


skiej marynarki rant, na którym toastowano 
na cześć Loubeta, floty francuskiej i gości. 


Paryż, 22 maja. Minister Lanessan . 


otrzymał następujący telegram od komen- 
danta okrętu „Suchet* z Fort de France: 
Wskutek erupcyi wulkanu spadł onegdaj 
przed poludniem gwałtowny deszcz kamienny 
na Port de France, co wywołało wielkie prze- 
rażenie. Szkoda jest nie wielka. 240 osób 
wywieziono z Uarbet i sąsiednich miejscowo- 
ści. Mieszkańcy gromadnie opuszczają kolo- 
nię, jakkolwiek Fort de France nie jest za- 
grożony. 

Paryż, 22 


maja. Gubernator wyspy 


Martinique telegrafuje, że miasto Le Carbet | 


zalał strumień ognistej lawy. 

Fort de France, 22 maja. Wylew zni- 
szczył wczoraj przed południem Le Carbet. 
Senator Kleigt udał się na półnoć celem zba- 
dania stanu rzeczy. 


Południuwo-afrykańskie rokowa- 
nia pokojowe. 


, Londyn, 22 maja. Daily Telegraph do- 
nosi, że jego specyalny korespondent z Pre- 
toryi telegrafował prywatnie do swoich kre- 
wnych, iż wkrótce powróci do kraju. Dzien- 
nik zauważa, żejego korespondent ze wzgle- 
dów na cenzurę użył tego podstepu, a po- 
wyższe doniesienie należy rozumieć tak, iż 
Boerowie zgodzili się na propozycye Angli- 
ków. „Takiej drogi użył korespondent, aby 
powyższa wiadomość doszla do miejsca prze- 
znaczenia. 

Pretorya, 22 maja. Sześciu wybranych 
na konferencyę w Vereeniging delegatów łą- 
cznie z członkami obu rządów, w towarzy- 
stwie Delareya, Deweta i ośmiu sekretarzy 
przybyło tu w niedzielę i zamieszkało w bu- 
dynku obok domu Kitchenera. Przybył tu 
onegdaj gubernator Milner. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 maja 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 685-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 711-—, 
Akcye Anglobanku 274—, Akcye Unionban- 
ku 545'—, Akcye Linderbanku 427 —, Akcye 
Bantvereinu 451-—, Akce. Bodeneradit 951 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotaczaego —'—, 
Akcya Kolei panstwowych 693 25, Akcye Ko- 
Jai Południowej 4450, Akcye Tramway 4) 
284:—, Akcye Tramway B) ——, Akcy8 
Kolei Elbethal 455—, Akcye Kolei Pól 
nocnej 5720-—, Akeye Kolei Czerniowieckiej 
— —, Akeya Alpiny 40750, Akeye Rim» 
Muranyi 515—. Akeye Praskiego Towarzy” 
stwa żel. 1569'-—, Akeyo Fabryki broni 
327:-—, Akcye Tureckie tytoniowe 294:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9770, 
Renta majowa 10170, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-70, Węgierska Renta koron. 97:85; 
56 l. Listy Tow. kredytowago ziem. 9645, 
4 pre. Listy Banku krajowsgy 97— 4i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10150, 4 pre- 
Listy Banku hipotecznego 96-25, 4 i pół pre- 
Listy Banku hipotecznego 100:60. 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—, 4-pre. Gal: 
Obligacye propinacyjna 99—, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97:50. 4-pre. po” 
żyezka miasta Lwowa 9470, Losy tureckie 
10725, Marki 117:30, Ruble 253-25. 
NME TONE NME 


Odpowiedzialny redaktor Adam KrockowiecH* 
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Nadesłane. 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje jak zr kle w Karlsbadzie mieszka 
Kaiserstrasse Haus Warschau. 


ma ea 
50.000 koron wynosi główna wygrana 
loteryi aktorskiej. Zwracamy uwagę Szan. naszych 
Czytelników, że ciągnisnie odbędzie się nieodwo- 
łalnie dnia 19. czerwca 1902, i zostaną wszelkie 
Wygrane od drstawców w gotówce wypłacone po 
odcjagniecu 10"/,. 
a 


VVOO ILAN ERSE IE OE A 


PITRE KOSY CE E: R 


Lekarz chorób kobiecych, akuszer i operator 


Dr. M. Weinreb 


b, długoleini asystent kliniki ginekologicznej prof. 


 Landana w Berlinie ordynuje od 3—5 po poludniu 


ul. S$ylxstuska l. 23. 


Wy kaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. 
urzędzie loteryjsym we Lwowie dnia 
21. maja 1902. 
69 — 90 — 589 — 6 — 52 
Następne etzgnienia odbędą się dnie 
4. i 18. czerwca 1902. 


p 


Docent Uniwersytecki 


Dr. Roman Kencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—5 ut. Kraszawskiego I 3. 


Telefon 808. 
Nm A ALL 


W sprawie kenwersyi 
Akcyi Kolei Karolu Ludwika raczą sę 
właściciele tychże akcyj porozumieć 

z domem bankowym 
a a 2 e 
Sokal & Lilien 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą. 


Przyjechali do LWOWA. 
Dnia 22. maja 1902. 
HOTEL GEORGE. 

_. PP. W. Fedorowicz z Okna, 8. Gołaszewski 
z Konezak, J. Muller z Budapesztu, J. Auslander 
z Czerniowiec, J, Micewska z Tuczemypp, J. Schmidt 
z Czerniowiec, J. Kozubaba z drrystawia, $. Bza- 
włowski z Borysza, T. Bohdan z Mylatyna, M. Jaray 
2 Wiednia, A. Zawżcki z Białej Bożniey. 


7 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociąg 


przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny] 


posp. | osob. posp. | osob. 
o godzinie o godzinie 


Tekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30/4), Zaleszezyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, 
Qzudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suczawy. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego 

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa. 

Z Iekan, Qzortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suczawy. 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z Janowa. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Z Rawy ruskiej i Sokala, 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł), Mezo 
Laborcz (Pesztu). 

Z Rzeszowa, Lubuczowa. 

Z Stanisławowa, Potutor, Kóresmezó, 

f Z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia. 

Z Janowa. i 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

Z Jekan (Jasa, Bukwreszto) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Serethu, Suczawy. 

Z Podwołoczysk (deszy), Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyczyniec. 

2 Brzuchowie (od 15,5 do 149 włącznie w niedziele i święta). 

Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 
Chyrowa, Borysławia. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyvzyniec. 

| Z Iekan Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Brodiny. 

| Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam- 

bora, Chyrowa. 


S0| 7 Bołzea, Sokala, Twhaczowa. Rawy Ruskiej 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta). 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Sẹ- 
cza. Orłowa (od 1:7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoku, 

| Rymanowa, Iwonicza 

É Z Brzuchowie (od 155 do 14/9 włącznie) 

| Z lekam (Bukaresztu) Husiatyna, Kórósiuez0, Potutoz, Nowo- 

i sielicy, Valeputny, Suczawy. 

B Z Janowa (od 1/5 do 30/9). 

f 7 Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Jasła, Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- 

| nowa, Sanoka. 

b Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 

É Z Podwałeczysk (Odemsy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Za 

leszezyk, Skały, Iwania pustego. 

| Z Ławoeznego (Pesztu), Chytrewa, Kałusza, Borysławia. 


3:35 
610 


Na dworzec Pedzamcze. 


15| Z Tarnopola, Barek wielkich, Grzymałowa. 


Z% Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
i siatynia, Kopyczyniec. 
| Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
| Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna Brodów. 


J4 Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za- 
j leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Pociąg 


9-20 
11 


odjeżdża ze Lwowa [z dworca głów ego! | 


Do 


rakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 

Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, 

Rzeszów, Orłowa. 

Do Iekan. (Jass, Bukaresztu, Constaney), Potutor, Czortkowa 
Kórósmez0, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosielicy Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy.i 4 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlshadn) 
Chyrowa. Sambora, Ja ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie. 
liczki, Oświęcima : 

Do Brzuchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie cedziennie), 


Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósm 
Nowosielicy, Brodiny, Putay, Vaieputny, Suczawy, 

Do Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brott, Kopyczyniec 
Husiatyna. | s 

Do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu) 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo. 
nicza, Orłowa. j ; 

o Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Ka»rlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. 

o Lawooznego, Uhyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Do Janowa. 

Do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

Do Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy. 

o Topola ŁA dy 

o Janowa (od 1/5 do 159 włącznie w niedziele i świ 

Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, EA 
Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 

Do Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). 

Do Iekan, Potutor, Kałnsza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey. 
Kórósmezó. 7 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, Ń 
Lubaczowa. 

Do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włączaie), 
80/9 włącznie). Stryja, Chyrowa, 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie). 

Do Rzeszowa. Chyrowa, Lubaczowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy.) Ohy- 
rowa, Mez0 Laborez (Pesztu). N. Sącza, Ortowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima. J 

Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16/9 
do 304 wł. codziennie). 

Lawoeznego, (Pesztu), Uhyrcwa, Borysławia, Każusz., 

Rawy ruskiej, Soksla. 

Brzuchowie (0d 15,5 do 149 wł. w niedzi le i święza). 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł) 

Podwołoczysk. (K'jowa, Odęssy), Brodów. 

Janowa (od 1/5 do 159 wł. w niedziele i święta). 

Ickam, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 
diny, Suczawy. À 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymanowa, lwonicza, Tarnobrzegu, Orło- 
wa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

Podwołkoczysk, Kopyezyniee Iwania pusteg-, Skały, Hu- 
siatyna, ZaleszczYk, Grzymałows, 

s dworda „Podzamezeć 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyaiee 
j Husiatyna. 

Do Tarnopola. Potut'r. 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, Hu- 
siatynż, Zaleszczyk, Grzyrjaałowa. 


arszawy, Pragi, 
Zakopanego p: 


ezö, 


Karlsbadu), 
Nowego Sącza, 


Skolego (zd 1,5 do 
Borysławia, 


Yi E 


Do 
Da 
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Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


— p m facą żądają | acą żądają ac} żądaj 
CENNIK Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 132 = a Gal. poż. kr. z r. a ZA 0 ni 6 pr. SR zę Ge nl GE RAR: zh A pa $0— 
ini ii n n 1860 po 500 zł, wa. 5 pr. 152.50 153. n n n on Za . 4 pr. 97.05 ETT osy tuna. arcyks. MUdOMA Ę zj 4. — 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe no» 1860 bo 100 zł 5 pr. . 18475 18475. „ obl.prop., 1880 za 100 zł 4 pr. 98.50 90.50)Snlma 40 zł mk. . . . . . . | 288— 23816 
wd ds p r m aca [żądają „ 1864 po 100 zł. 252.50 254,50 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 77..  79.— 
«wów, dnia 22. maja 1902. Ask Lożeskaikt b „ 1864po BOmł, . . . 252.50 254.50 100 zł. £pr. . . . . . . . . 94.25 90.25]St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 264.— 274, — 
l. Akcye za sztukę, _ walutą koron. Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 297.— 299.— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) HK b. i . , Z ŁO. . 1 2 4... . 0. == —im] n n Tryestu 100zł. mk. 47a pr. —— —— 
Ex dividende 20 kor. . . . . 540 — | B50 — B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 83.—  85— R „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 230.— 250.— 
anku al. dla handlu i przem. reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —— K. Ak EŃ tka) 
o zł. 200 (400 kor.) . . . . {850 — |380 — A. : . Akeyo banków (za sztukę). 
a. g. Kar. Ludw. po 200 zt. mk. A 100 zł ABE wolna od PARK 19080 12L— | + Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne f panyu Anglo Austr. 240 kor. . 272.50 272.80 
- OTOR vo 200002 420 — |424 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2500.— 2505. — 
l. Lwów-Ozern.- a ka). . ies —|sro —| | podatku za 200 kor. 4 pr. 99.80 100.— | Anglo Austr. banku los w 30 1 4ta pr. —— ->y | Zakład kred. dla handlu i przem. Es — 
A a. R srebrze (00zł, (406 ki ora oni e Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. kpr. 97.30  _98.30|Węg. banku kredyt. 200 zł. |. 104.50 706.50 
abryki ków Sanoku przed- - Obligucye kolejowe. "EWĘ obl. prem, z r. 1880 3 pr. 265 — a Delno austr tow. mi, 500 zło. em BL 
| wagon Aa 4 — —-l85o —J | Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.— 100.2 RAB m 2 PJESDRSJOE „— 505. | Galie. banku hipot. 2 W =.dk ai 6,= 
Tow. REJ: siek, m s. Kol. Cesarz. Elżbiety w ułocie R _ | pukowiński zakł. kred. ziem los 5pr. 104— 10490] n „ „dla hand. i przem. 200zł. 350.— 360.— 
„i la gui: praedi a oe) 400 — |420 — od podatku za 100 zł. 4 pr. . 118.75 119.45 s i A n los £pr. 97.—  98.--|Banku dla krajów koronnych 200 zł. 426.25 427.25 
znych wod. p „( x727 Kol. za 200 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 110— >] n»  Austro-węg. 1400 k. . . . . 1600.— 1606. — 
li. Listy zastawne za 100 kor. „ akcye) - o - 1... 4. BOT=  —s=] » n n „ los 50 lat 4, pr. . 100.20 10120] „  Związk. (Unionbank) 200 zł.. 545— 546 — 
Banka b. g. 5”o w. a. wyl. z 100), æ [109 70] — -| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 no" n n n 60 lat za 200 kor. $ Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 24950 
BAK Ka móOl 2 (100 —| — 5 zł. 5 pr . . . . « « . . . 126.50 12750] 4 pr. . . . . . . . . . . 95,75 96.15] Zivnosteńska banka 100 zł. . . . . 258.— 259 — 
Pn OMR. -60Lpo200k. „.| 95 80) 96 50} |Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Qal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.— 96.90 
R fuji (URU „dos. w 51 l gio -- |101 70 wolne od podatku za 200 kor. A pr. 100— 10020] » n»n n  „ &pr los. kl lat 96.25 —.— L. Akege Przedsiębiorstw transportowych. 
A "gol, „ los. w 5? L of 97 --| 97 TO |Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. h nw a APAEREJENEDE ce |aqf to fak akc. pierw. 200 zł 400-— 408.— 
Tow. kred. gal. ziem. 40, (pierw- = i | (osternp. akcye) 5 pr. . . 42050 42150 |». Wasz 8 7 pran A =" a „9. i akcye zakład. 200 zł 368— 375 
waza Op ia j 39! ge Rol i í rajowego dla odom. 2 i a 
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Licytacye. 


L. cz. E. XXI. 123/2 (9) (4210 3—3) 

Dnia 18. czerwca 1902 o godzinie 10 
przed południem w sali Nr. 6 (IL piętro) we 
Lwowie sądu niżej wymienionego, odbędzie 
się licytacya realności pod l. orj. 23 przy ul. 
Krupiarskiej pod lk. 2164/, we Lwowie poło- 
żonej wyk. hip. 1. 185/IV. ks. gr. gm. kat. 
m. Lwowa objętej. 

Wartość domu wraz z przynależytościa- 
mi oceniono na 7668 kor. 75 bal., wartość 
gruntu niezabudowanego z przynależnościami 
na 2228 kor. 81 hal. 

Najniższa ofera, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5038 kor. 91 bal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przeglądnąć można w godzinach urzę- 
dowych w tus. oddziele XXI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiame 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 19. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 768/1 (20) (4202 3—3) 

W skutek uchwały z dnia 25. kwietnia 
1902 E. 768'1 (20) sprzedane będą dnia 3. 
czerwca 1902 o godz. 10 przed południem 
w Starzawie w drodze publicznej lieytacyi 
całe urządzenie kopslni ropy naftowej w Sta- 
rzawie się znajdujące wraz ze znajdującą się 


j L. cz. E. 517/1 (21) 


G 


(4228 2—3) | 
Na żądanie Barucha Hermelina we Lwo- | 
wie, odbędzie się dnia 9. czerwca 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie 
nionym, w Oddz. Nr. IV. w Kulikowie, licyta- 
cya posiadości objętej wyk. hip. 1. 201 Eg. | 
gm. Kulików złożonej z domu mieszkalnego. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na trzy tysiące sześć- | 
set koron (3600 kor.). | 
Najniższa cena wynosi 2400 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do! 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 
arny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, ieający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. Nr IV. 
Takie prawa, w obee których niniejsza | 
lieytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. h 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kulików, dnia 30. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 278/2 (4) (4250 3—3) 
Doia 17. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddz. IV. sądu tutejszego, licytacya 6/8 czę- 
ści realności lwh. 711 w Mielcu na 2589 kor. 
68 hal. oeeni.nych. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1693 kor. 12 hal. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i inn» 


na kopalni wieżą i barakami —- ocenione na | odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 


łączną kwotę 2719 kor. 
Ofert wynoszących mniej aniżeli 1/8 
część ceny wywołania nie przyjmie się. 
Protokół opisania i ocenienia tych ru- 
chomości może każdy mający chęć kupna, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 25. kwietnia 1802. 


L. cz. P. 101/98 (66) 
OGŁOSZENIE. 

Dnia 9. czerwca 1902 odbędzie się w 
Sądzie obwodowym w Nowym Sączu, w biu- 
rze 105 licytacya celem wydzierżawienia ma- 
jętności tabularnych w Lipnicy wielkiej i Bu- 
kowcu koło Ciężkowie. 

Warunki pod któremi wydzierżawienie 
tych dóbr nastąpi przejrzeć możra w kance- 
laryi sądowej w biurze 60. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 10. maja 1902. 


L. cz. E. 206/2 (4) (4200 3—8) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie, odbędzie się dnia 30. maja 1902 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV. licytacya 1/4 rzęści 
realności lwh. 697 ks. gr. gminy Brzozów 
wraz z przynależnościami, opisanemi w pro- 
tokole oszacowania z dnia 17. lutego !902. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1451 kor. 19 hal., łącznie 
z przynależytościami. 

Najniższa cena wynosi 725 kor. 59 
hal., poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które Sąd przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabnlarny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjny m, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyzszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zaw:adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach; tegn postępo- 
wania jedynie przez przybicie ra tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego I nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. r l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 11. kwietnia 1902. 


(4189 3—3) 


z 


tutejszym, w biurze Nr. 28 Oddz. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu nmajpóźmiej przy wyznatzonym 
terminie licytacyjnyń, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obezuie istnieja, bądź w tokv  postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, daia 5. maja 1802. 


L. cz. E. 521/01 (5) (4284 1—3) 

Dnia 10. czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymieniosym, biuro 
Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licytacya re- 
alności lwb. 218 ks, gr. gm. Krynica objętej 
lzraela Brauna i Mariem "Steinhof własnej, 
wraz z przyoależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 25985 kor. słu- 
żebności bezpłatnego użytkowania muru z re- | 
almości lwh. 558 na. 700 kor., przynależności 
na 1571 kor. 60 hal. | 

Nsjniższa oferta wynosi 14.178 kor. 3° 
hal., wadyum 2825 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące wię do | 
tej nieruchomości dokumenta, m że każdy, | 
przejrzeć podczas godzin urzęduwych w sądzie 
wymienionym, biuro Ne. 8. 

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
ticytacya byłaby niedopuszczalną vależy sgle- | 
sié do sądu najpóźniej przy terninis lieyta- i 
inaczej roszczenia takie, eo Go nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości obecnie 
już istnieją, lub w toku postępowania licyta- 


cyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowanie przen 
przybieje na tablicy sądowej, jeśli nie wieszkają ; 
w okręgu tego sądu i uie wskażą sądowi peł- 
nomocgika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 23. marca 1902. 


L. ez. E. 46/2 (0) (4287) 

Na żądanie Abrahama Kapelusza, odbę- 
dzie się dnia 26. ezerwca 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, lieytacya posiadłości wiej- 
skiej wykaz. hip. 48, 481 i 482 gm. Hoti] 
bica wraz z przynależnościami, składającemi | 


EK W HE % E HD Gb WW 


się z inwentarza żywego i przyrządów gospo- 
darczych. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 11.32} kor, 500 kor. i 190 
kor., przynależności zaś na 887 kor. 

Najniższa cena wynosi 8072 kor., 535 
kor. 34 hal. i 66 kor. 66 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuments (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg kutastrziny, protokoły ocenie- 
nią i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do szdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszśzenia tego 
redzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dsiszych wydarzeniach tegn postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli ule mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temui sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Załośce, 29. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 71/2 (4) (4286) 

Na żądanie Józefa Akselrada, odbędzie 
się dnia 26. czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienieny:q, w 
biurze Nr. 2, lieytacya 1/8 części realności 
wiejskiej wykaz 1086 i 1087 gminy Załeśce. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 106 kor 66 bal. i 244 kor. 

Najniższa cena wynosi 71 kor. i 162 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
də skutku. 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się do | 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalzą należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


j minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


rodzaj co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

e osuby, Gla xiórych jakie wawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, 16. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 185/2 (5) (4259) 

Dnia 27. czerwca 1902 o godzinie 10 

. . > ; 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego, licytacya 8/5 realności obję- 
tej wyk. hip. l. 168 ks. gr. gm. Chyrów 
z przynależ* tościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
kwotę 900 kor 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 450 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta. przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 1. 

_ Takis prawa, w obee których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczainą należy zgło- 
¿ié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
misie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaiu go do samej nisruchomsśei nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłury aa powyissaj nieruchomości hądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyfacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydzrzeniach tego postępo- 
wania jidy przes przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymie cnego i nie wskażą temuż sądowi 
psłnomoenika do doręezeń w siedzibie sądu 
zasaieszk: łego ` 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Starasól, dnia 21. kwietnia 1902. 


L. cz E. SeT (4314) 
Dnia 28. maja 1902 o godz. 11 przed 
pobidniem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. II., licytacya a) 
1/5 części ciała tab. lwh. 266 ks. gr. gu. 
kat. Brusno stare objętego, b) 1 3 części cia- 
ła tab. Iwh -267 tejże samej księgi grunt. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są oceni ne ato 1/5 część ciała bip. 


w: 


lwh. 266 ks. gr. gm. kat. Brusno stare ob” 
|jętego na 126 kor. 44 hal., zaś 1/3 część cia 
ja bp. lwh. 267 tej samej gminy na kwotę. 
+67 kor. 32 hal. 

Najniższa cena obu realności wynosi 
129 kor. 16 hal. a mianowicie 1/5 części re” 
alności lwh. 266 objętej wynosi 84 kor. 28 
i hal., zaś 1/3 części realności objętej lwh. 267 
wynosi 44 kor. 88 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż vie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier | 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości | 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciag pa 


a 


stralny, protokoły ocenienia i t. d.} może 
każdy, mający chęć kupisnia, przejrzeć podczaś 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio: 
nym, w biurze Nr. III. i 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter" 
minie lieytacyjnym, inaczej reszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkieta podnoszone, | 
„_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ovecnie Już istnieją, bądź w toku postepo*- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane f 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” j 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sąđdo- ) 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sażowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ` 
zaraieszkałego. ý 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Cieszanów, dnia 10. kwietnia 1902. 


—— m." 


L. cz. E. 319/2 (10) (4285) 
Na żądanie p. Mendla Grossa, odbędzie 
się dnia 23. czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 4, licytacya 1) realności lwh. 462 
gm. Knapy, 2) realności lwb. 658 gm. Kna- | 
py Kalista Smykli własnych 
Nieruchomości te. wystawione licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 284 kor. $0 hal, ad 2) 
na 670 kor. 25 hal. i 
Najniższa cepa wynosi ad 1) 190 kors | 
ad 2) 447 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | 
Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- | 
| 
| 
| 


menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny; 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia. przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, W 
L. ez. E. 20/02 (3) 


biurze Nr. 4. 
©. k Sąd powiatowy, Oddział IV. | 
- 20/i (4283) | 
„Dnie 17. czerwea 1902 o godz. 9 przed 
poludniem, w sądzie niżej wymiennym, W 


Tarnobrzeg, dnia 12. maja 1902. 
Muszynie, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 271 ks. gr. gm. Szczawnik Tyraka Ne 
steraka własnej. 
. Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 60 kor. 
R najniższą oferta wynosi 40 kor. wadyum 

or. pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku. i pe P 
„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tym 

sądzie biorg Nr. 8. f 

Takie prawa, w obee których lieytacyś 
byłaby niedopuszezalną, należy dlonie d sądu | 
rajpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia takie co do nieruchomości nie mo” 
głyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 9. kwietnia 1902. 


L. cz. E 322/2 (2) (4265) | 

Dnia 30. czerwca 1902 o godz. 1L | 
przed vołudniem, odbędzie się w biurze NT- 
1 tutej zego sądu, lieytacya realności lwi 
1488 ks. gr. ym. kat. Ottynia objętej, skła” 
dającej się z parceli bndowl. lkat. 1044 sta” 
nowiącej dom mieszkalny, domek, wychodek 
i ogród, 

Nieruchomość powyższa, wystawiona OB 
licytacrę, jest ocenioną na 955 kor. ] 

Najniższa cena wyno-i 637 ker., poniżej 
tej ceny sprz-daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjae i inne odnośne d0% 
kumenta odnoszące się do tej nieruchomości 
przejrzeć można w Sądzi tutejszym, w biu* 
rze Nr. 9. . G 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 12. maja 1902. 


L. ez. E. 4421 (19) (4275) 

.. Na żądanie Kasy oszczędności mias 
Białej, odbędzie się dnia 5. czerwca 1702 9 
godz. 930 przed południem w sądzie niże) 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacy* 
reslności |wh. 332 księgi gruntowej gm. ke* 
Biała wraz z przynależnościami. 


| 


- mda nn wa 


| 
| 
| 
| 


9 


Nieruchomość, wystawiona na licytację, , 4) nieposzlakowane zachowanie się pod 
jest ocenioną na 30.240 kor. ; względem politycznym i moralnym świade- 
Najniższa cena wynosi 15.120 kor., po- | ctwem moralności wystawionem przez właści- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | we władze, jeżeli nie pozostaje w służbie pu- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | blicznej, P 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ah 5) dotychczasowe zatrudnienie 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | semi świadectwa. , 
it. d) może każdy mający chęć kupienia Podania zaopatrzone W powyższe doku- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. m c. k. gą” szkolnej jajowej na ge pr 
-. 7 rekeyi c. k. Seminaryum nauczycielskiego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. Krośnie; a jeżeli ubieZEŃCy się pozostaje w 
Biała, dnia 29. kwietnia 1902. 


służbie publicznej za pośrednictwem swej 
Upadłości. 


przełożonej władzy. y 
W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. pr. p. mają, przy wadaniu 
opróźnionej posady pierwszeństwo wysłużeni 
L. cz. 8. 5/2 (1) 
Kdykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowirach ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 


podoficerowie e. i k. armii posiadający wy- 
maganą wyżej kwalifikacyę 1 zaopatrzeni w 
majątku firmy handlowej Joahim Pilzer w Zy- 
weu z filią w Łódygowicach zarejestrowanej 


przepisany certyfikat e i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, a względnie e. k. Mini- 
pod firmą „Say buscher et Lodygowicer Dampf- 
mühlen Jahim Pilzer in Saybusch* jakoteż 


sterstwa obrouy krajowej, który ich uprawnia 

do, ubiegania się o posadę w służbie pań- 
do prywatnego majątku p. Zyzfryda Pilzera. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 


stwowej cywilnej. 
c. k. Radeę sądu krajowego w Żyweu p. Uj- 


Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględvieni inni kandydaci 

helyiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 

p. dra Leona Brodera adw. w Żywcu. 


posiadzjący wymaganą kwalifikacyę. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 


Z ce k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 10. marca 1902. 
L. 1987/092 (4184 2—8) 
`yencyi, wyznaczonej na dzień 26. maja 
Świe godz. 10 przed południem w e. k. są- 
menty Toe w Żywcu, przedłożyli doku- 
a: o E: wiadezające ich roszezenia, wystą- 

sę zakk 7. względem zatwierdzenia tym- 
nego i jego tastene] lub zamianowania in- 
"50 1 JOBO ZA8IĘPU i prz ili d boru 

wydziału wierzycieli. BBN do wybor 
4. Wzywa Się także. wszystkich, kiórzy 
“aeq wystąpić jako wierzcjele konkursowi 
Z roszczeniami ażeby TosZeunią swe, cho- 
Uażby eo do nich spór już zawsł stosownie 
to przepisów ord. konk., zgłosili c. k. s4- 
dzie powiatowym w Żyweu nadzłej do 
e lipca 19:2 a na audyencyi likwi- 
acyjnej, na dzień 17. lipca 1902 godzina 
O przed południem w tymże sądzie wyzna- 


odno- 


(4219 3—3) 


KONKURS. 

Za zgodą Reprezentacyj gminnych 
i na podstawie uchwały Wydziału po- 
wiatowego z dnia 5. maja 1902 rozpi- 
suje niniejszem Wydział powiatowy 
w porozumieniu z e. k. Starostwem 
w Brodach konkurs na prowizoryczną 
osadę pisarza gminnego okręgowego 
lla 7 gmin z siedzibą w Podkamieniu 
„ roczną płacą 278 złr. a. w. 

Pisarz okręgowy pobierać będzie 
płacę swą z kasy Wydziału powiato- 
wego w ratach miesięcznych z dołu 
i obowiązany będzie co najmniej 2 ra- 

o E T Z miesiącu być własnym kosztem 
se APO Je 1 ustanowili dla nich. a kag n 6 Gog mych i 

adek. l nug e i 
„__ Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu, załatwiać wszelkie WY u hodzące 
"głoszenia, tak poszczególnym wierzycielom, W zakres działania Zwierzchności gmin- 
is uk Nażorei aa koszta uro-| nych, według instrukcyi udzielonej przez 
Ste % ponowne zwołanie ogółu wierzycieli? i i 
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i RE wy- | (>. UM SF ad 
luczeni od podziałów uskutecznionych na pod- | Podania Ë nadanie tej posady 
stawie formalnego projektu podziełu. E aN być, mają do podpisanego 
ka „ Wierzycielom na andyeneyi likwidacyj-| Wydziału powiatowego najpóźniej do 
©) Jewiącym się i zgłoszonym słaży prawo 
w LuiEjJSCE zawiadowcy masv., ieoa zaataonaz I 
Członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
Urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne csoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
Urzędowej „Gazety Lwowskiej *. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
yweu lub w pobliżu Żywea mają wymie- 
nié w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
W temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
onkursowego ustanowi się dla nich na ich 
oszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
oręczeń. i 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Wadowice, dnia 14. maja 1902. 


końca czerwca 1902. 

$u DpOualiiw włuonuryuzuitu pidasu 
go należy dołączyć: 

a) metrykę urodzin 
wiek kompetenta, 

b) świadectwo lekarskie co do sta- 
nu zdrowia, 

c) świadectwo szkolne, 

d) świadectwo służbowe stwier- 
dzające fachowe uzdolnienie do piasto- 
wania tej tej posady i 

e) świadectwo moralności. 

Od kandydatów wymaga się zna- 
jomości obu języków krajowych w sło- 
wie i piśmie. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brody, dnia 10. maja 1902. 


wykazująca 
L. 5409 (4268 1—8) 
KONKURS. 

Na posadę sekretarza sądowego, w Tar- 


Konkursa. 


| (4:62 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadaria posady stałego sługi 
Szkolnego w e k. Seminarynm nauczyciel- 
skiem w Krośnie ogłasza niniejszem c. k. 
‘ada szkolna krajowa konkurs z terminem 
0 wnoszenia podań do 30. czerwca 1902. 

- Do tej posady przywiązane są następu- 
Jące pobory służbowe: płaca ctatowa w ro- 
Cznej kwocie 800 kor. 200/, dodatek aktywal- 
Ly w rocznej kwocie 160 kor., tudzież we- 
ky 5 możliwości wolne mieszkanie w budyn- 

U zakładu i ubranie służbowe w naturze. 

„. Z posadą tą połączone są wszelkie vbo- 
Wiązki siugi szkolnego, a więc należyta obsłu- 
Sdęsa] szkolnych, kancelaryi, sali konfereneyj. 
nej, bibliotek, gabinetów 1 t. p, załatwianie 
Dosyłęk, utrzymywanie porządku i czystości 

Ćwnątrz i zewnątrz budynku szkolnego, tu- 

mez wszystkie czynności zwykłego stróża 

Mowego, jako to: rątawie i rozneszenie 

Ateryalu opaiowego,' palenie w piecach, za- 

latanie Śniegu i błota, noszenie wody 1 t. p. 
kad Ubiegejący się o tę posadę winni wy- 


nowie ewentualnie przy innym sądzie rozpi- 
suj» się konkurs z terminem do; 10. czer- 
wea 1902. 

Podania wnosić należy w  przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie. 

_ Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 18. maja 1912, 


L. 4649. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 153/2 (2) 
OGŁOSZENIE 

W T:nieniu Jego Cesarskiej Mości! 

©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 4 9 i 493. 
p. k. i $ 87. ust. pras. że treść wydanej 
przez Wincentego Lutosławskiego broszury 
pod tytułem: „Uniwersytet Miekiewicza w 
Szwajcaryi* w ustępach od słów „A przede- 
wszysikiem nie narażajmy* do „belfer“ i od 
słów „Więc choć szkoły“ do „taką próbę“, 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. t., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tej 
broszury. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 17. maja 1902. 


(4290) 


E 1) nieprzekroczony wiek do 40 lat me- 
Jką urodzenia, 

obo 1) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 

gk. zków takiego sługi świadectwem e. k. 
Arza rządowego. 

i m 3) znajomość języka polskiego w słowie 
Piśmie świadeetaami szkolnemi i własnorę- 

nemi próbami pisma, 


Kuratele. 


L. 14/1 (6) (4139 1—3) 
Jakób Szyja ze Sieteswy uznany za 
umysłowo chorego, kuratorem ustanowiono 
Sebastyana Surmacza ze Sieteswy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Przewor-k, 9. maja 1902. 


L. cz. P. 56/2 (16/LV.) (4126 1—3) 
Sisio Frendenheim strażnik propinacyj- 
ny z Sambora uzmanym został umysłowo 
chorym kuratorem jego ustanowiono Judę 
Frendenbeima z Sambora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Sambor, 19. marca 1902. 


L cz. P. 105/2 (3) (4153 1—3) 
Annę Dębieką z Kuropatnik uznano 
marnotrawczynią kuratorem jej ustanowiono 
Franciszka Osięekiego z Kuropatnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 27. marca 1902. 


L cz. P. 79/2 (2) (416% 1—38) 
Wasyl recte Michał Danyluk vel Bur- 
dyluk z Przerośli został uznany marnotrawcą 
kurator Jurko Klufinski z Przerośli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział. V, 
Nadwórna, 16. kwietnia 1902. 


L. ez. P. IV. 110/2 (5) (4194 1—3 
Majer Finsterbusch ze Sambora został 
uznanym umysłowo chorym a kuratorem jego 
p Z Dawida Finsterbuscha ze Sam- 
DOTA. 
C k. Sad powiatowy, O ldział IV. 
Sambor, dnia 16. kwietnia 1902. 


L. ez. L. 9/1 (4) (4196 1—8) 
Tomasz Michno z Jawornika ruskiego 

uznany został umysł wo chorym kurator usta 

nowiony Mikołaj Michno z Jawornika ruskiego. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 10. lutego 1902. 


L. cz. IV. 127/88 (18) (4198 1—3) 
Antoni Hnatuśko z Dobrej uznany zo- 
stał marnotraweą, kurator Michał Hnatuśko 
z Dobrej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bircza, dnia 24. lutego 19032. 


L. ez. P. 472 (4) (4201 1—3) 
Wawrzyniec Biskup z Łączek umysłowo 
chorym uznany a kuratorem dlań Stanisław 
Kurowski z Łączek ustanowiony został.. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 1. kwietnia 1902 


L. ez. P. 8/1 (30) (4175) 
„ C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w myśl 
ts. uchwały z dnia 21. września 1901 1. cz. 
L. 1/1 (1) zawieszoną nad Marcela z Thielów 
Rosinkiewiez właścicielką dóbr „Ósęść Wor- 
walińce* i „Ozęść Worwolińce Świętojasz- 
czyzna* tudzież połowy dóbr „Nowosiółki 
Kostiukowe* z powodu marnotrawstwa kura- 
tela uchyloną została. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Tarnopol, dnia 19. kwietnia 1902. 


L. ez. A. 212/1 (4) (4181 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że, Iwan Łypny z Kozówki 
zmarł 28. grudnia 1899 bez rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Do spaoku powołana j-st Naścia Ozor- 
nowus a gdy miejsce jej pobytu nie jest zna- 
nem, wzywa się ją aby w przeciągu roku li- 
cząc od daty tego edyktu zgłosiła się w są- 
dzie i wniosła oświadczenie do spadku gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzonym ze zgłaszają ymi się 
spadkobiercami i z uztacowionym dla niej 
kuratorem, którym będzie Włodzimierz Lewi- 
cki e. k. notaryusz w Kozowie. 

Kozowa, dn'a 31. grudnia 1901. 


ie G MEEA E) (4122 3—8) 
C. k Sąd krajowy Oddział VI w Kra- 
kowie, zarządzają pa prośbą p. Janiny Zas 
krzeńskiej postępowanie cełem umorzenia rze- 
komo zaginione; książeczki wkładkowej Kas 
oszczędności miasta Krakowa Nr 19077 na 
imię Janiny Zakrzeńskiej wystawionej, na 
kwotę 1463 kor. 77 hal. opiew=jącej, zawa- 
damis każdego; komu na tem zależeć może, 
że powyższa książeczka po upływie 6 iniegię . 
cy licząc od ostatniego ogłoszenia tego edy- 
ktu w „Gazecie Lwowskiej“ na ponowne żą- 
danie proszącej za umorzoną uzaaną zostanie, 


t jeżeli w ciągu tego czasu nikt żadnych praw 


do tej książeczki w tutejszym sądzie nie pod- 
niesie. 
Kraków, dnia 29. kwietnia 1902. 


L. cz. Vr. 169/1 (42) (4084 3—3) 
U Wawra Jaworskiego z Boitkowa ode- 
brano i złożono jako lico sądowe w tutejszym 
sadzie złoty łańcuszek od męzkiego zegarka 
kieszonkowego oceniony na 38 złr., który to 
łańcuszek miał Jaworski znaleść na gościńcu 
niedalego klasztoru OO. Bazylianów w Zło- 
czowie na wiosnę 1900 r., wzywa się niewia- 
domego właściciela tego łańcuszka, by w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu celem wydania mu go, prawo wła- 
sności do niego wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie łańcuszek zostanie sprzedany a uzyska- 
ną cenę kupna złoży się do kasy rządowej. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Złoczów, dnia 26. kwietnia 1902. 


L. cz. IV. 1896 (3) (4132 8—8) 

Dla niewiadomej z życia i miejsca po- 
bytu Justyny z Warysów Hładczuk ustana- 
nawia się kuratorem Piotra Jakóbów z Ko- 
zówki a ją Samą wzywa się, by pod rygorem 
$. 181 pat. niesp. do tutejszego sądu w prze- 
ciągu jednego roku się zgłosiła. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Kozowa, dnia 20. lutego 1902. 


G. Zl T. 28/2 (1) (4063 3—3) 

Auf Ansuchen der Firma M. Zweig et 
Bruder in Wien I. Neuthorgasse 6 wird das 
Verfahren zur Amortiesirung des der Ge- 
suchtellerin augenblich in Verlust gerathe- 
nen auf Ihre Ordre lautenden am 2. Mërz 
1902 im Lemberg ausgestelten, von Moritz 
Thune, Kaufmann in Lemberg angenomme- 
nen am 13. August 1902 in Lemberg zahl- 
baren Wechsels über 547 Kr. 40 hel. einge- 
leitet. Der Inhaber des Wechsels wird da- 
her aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen 
nach Verfall dem gef. Gerichte vorzulegen, 
widrigens der Wechsel nach Verlauf dieser 
Frist für unwirksam erklart würde. Dieses 
Edict wrd dreimal in der Lemberger Zei- 
tung verlautbart werden. 

K. k. Landes- als Handels-Gericht 

Abtheilung VII. 


Lemberg, am 5. Mai 1902. 


L. cz. A. 452 (3) (4135 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w M lówce poda- 
je An wiadomości, że Barbara Omyła zmarła 
dnia 2. styczna 1902 w Ujsołach, bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Do spadku po tejża powołanym jest 
także jako jej sya Jan Omyła. 

Sąd nie znając pobytu Jana Omyży, 
wzywa go aby w przeciągu jednego roku li- 
cząc od duia poniż wyrażonego zgłosił się w 
tym sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszający mi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Marcinem Omyłą rolnikiem z 
Ujsół. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Milówka, dnia 28. marca 1902. 


L. cz. Dz. hip. 394 (4270 2—8) 

W stanie, biernym realności iwh. 249 
ks. gr. gm. m. Sanoka Tom. I. strona 237 
l. p. 2 ciężar. jest pod poz. 1 do 1. 212 pod 
27. marca 1840 na podstawie skryptu z dnia 
21. października 1839 intabulowanie prawo 
zastawu dla sumy 236 złr. m. k. na rzecz 
Józefa Heinricha. 

Wzywa się tedy uprawnionego Józefa 
Heinricha nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu a względnie jego prawonabywców, aby 
w ciągu roku z dniem 81. maja 1903 upły- 
wającego zgłosili swe możliwe roszczenia do 
owej wierzytelności, gdyż po  bezskute- 
cznym upływie tego czasu rzeczona suma 
będzie amortyzowaną i zostanie wykreśloną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 1%. kwietnia 1902. 


L. cz. A. 687/1 (2) (4193 1—3) 

Q. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
oddział XI. podaje do wiadomości, że dnia 5 
kwietnia 16896 w Krechowcach zmarła Budo- 
kia Iwasyszyn i do spadku po niej powołaną 
jest z ustawy matka jej Anna Tkaczuk. 
. Gdy miejsce pobytu Anny Txaczuk nie 
jest znanej, przeto wzywa się ją. ażeky w 
przeciągu roku od dzisiaj zgłosiła się w tym 
sądzie i oświadczenie do spadku wniosła, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną będzie ze spadkobiercami, 
którzy swe prawa do spadku zgłosili i z usta- 
nowionym dla niej kuratorem Iwanem Hoło- 
weńko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 


Stanisławów, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. cz. A. 739/00 (10) 
C. k. Sąd powiatowy oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
17. lutego 1894 zmarł Schapse Katz w Ki- 
mirzu bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli, a do spadku po nim konkurują 
Ryfka Freide, Izak Katz i Hudie Krym. 

Sąd nie znając pobytu Hudi Krym wzy- 
wa ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się w 
sądzie i wniosła deklaracyę do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedziecami zgłaszającymi się i z 
kuratorem adw. dr. Jakóbem  Schenkerem 
dla niej ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 2. lipca 1901. 


(4163 1—3) 


L. cz. W. II. Sokołów 9/00 (4165 1—3) 
W sprawie sprostowawczej mylnego sta- 
nu hipotecz. realności lwh. 839 Sokołów i lwh 
26 Turza, ustanowiony został dla niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Walentego 
Krawczyka kuratorem Józef Płoszaj z Turzy, 
który go w tej sprawie tak długo będzie za- 
stępywać, dopóki się sam w sądzie nie zgłosi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 15. maja 1902. 


L. ez. T. 10/2 (1) (4174 1—3) 

Na żądanie Berli Neuman wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne względem zgu- 
bionej przez nią książeczki wkładkowej Stani- 
sławowskiej kasy oszczędności Nr. 8238/10788 
na imię Josla Neumana i na kwotę 800 złr. 
w. a. oOpiewającą, a zaopatrzoną dopiskiem 
„płatne tylko do rąk własnych* i wzywa się 
każdego posiadacza, ażeby swoje prawa do 
tej książeczki w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 
dni zgłosił, inaczej książeczka ta za amorty- 
zowaną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. T. 20/2 (2) (4182 1—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. wdraża na prośbę p. Jerzego 
Małachowskiego postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej galie. Kasy o- 
szczędności we Lwowie Nr. 15.469 opiewają- 
cej na nazwisko „Jerzy Małachowski* i na 
kwotę 69 kor. i wzywa każdego posiadacza 
rzeczonej książeczki, aby takową tutejszemu 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej* przedłożył, względnie prawa swe do 
niej wykazał, ile że po bezskutecznym upły- 
wie wyż zakreślonego czasokresu jako nmorzo- 
na uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 1. maja 1902. 


L. cz. A. 182/1 (8) (4197 1—3) 

Maryi Szydłowskiej z miejsca pobytu i 
życia niewiadomej zawiadamia się że Wa- 
wrzyniec Szydłowski ojciec jej w Hucie brzu- 
skiej dnia 22. lipca 1882 bez pozostawienia 
ostatniej woli zmarł. 

Coleom wniesienia oświadczenia do spa- 
dku wzywa się ją, ażeby do roku tym pe- 
wniej w tutejszym sądzie się zgłosiła i swe 
oświadczenie do spadku po š$. p. Wawrzyńcu 
Szydłowskim wniosła gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i ustanowionym dla niej kuratorem 
Marcinem Szydłowskim przeprowadzonym zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Bircza, dnia 10. lutego 1902. 


G. Zd. T, 2/2 (1) (4125 1—3) 

Vom k. k. Kreisgerichte in Stryj wird 
hiemit bekannt gemacht: 

Es sei auf Ansuchen. des Ernst Schim- 
mang, Berliner Luxuspapierfabrik die Einlei- 
tung der Amortisirung des dem Ansuchen- 
den augeblich in Verlust gerathenen vom 
Ernst Schimmang am 9. Februar 1902 aus- 
gestellten jedoch mit der Unterschrift des 
Ausstellers Ernst Schimmang nicht versehe- 
nen vom A. Müllers Sohn in Stryj aceeptir- 
ten erst am 9. Juni 1902 falligen Wechsels 
per 241 Kronen 65 Heller bewilligt wurden. 

Alle jene, welehe daher diesen Wechsel 
in Händen haben, oder hierauf aus was im- 
mer für einem Rechstgrunde einen Anspruch 
za machen gedenken, haben denselben bin- 
nen 45 Tagen von Tage der letzten Kundma- 
chuog des Edictes an gerichnet so gewiss 
hierorts vorzulegen, widrigens nach Verlauf 
dieser Frist dieser Wechsel auf neuerliches 
Avlangen des Amortisirungswerbers als amor- 
tisirt erklärt werden würde. 

Stryj, am 25. April 1902. 


L. cz. E. 18792 0) | (4195) 

Niewiadommym z miejsca pobytu Mateu- 
szowi i Tekli Czerkiesom w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed €. k. sądem po- 
wiatowym w Tarnopolu przeciw nim o 14 
kor. 64 hal. z pn. ma być doręczoną uchwa- 
ła z dnia 7. maja 1902 l. cz E. 1879/2 (2) 
którą pozwolono na czecz Mikołaja Koszu-' 
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ła tab. lwh. 31, 6/8 z 1/6 ciała tab. lwh. 
155, 6,8 z całego ciała tab. lwh. 669 i 6/8 
z połowy lwh. 670 gm. Czernilów mazo- 
wiecki. 

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowiązani 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie pana adw. dra 
Zarzyckiego w Tarnopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
zobowiązanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 7. maja 1902. 


L. cz. ©. III. 96/2 (2) . o.  (4285] 

._ Przeciw Dawidowi Ornsteinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Radzie- 
chowie przez Reizlę Landes pozew o 510 k. 
Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnejgrozprawy, na dzień 9. ezer- 
wea 1902 o godz. 9 przed południem w sali 
Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Dawida Ornstei- 
na, ustanawia się p. Leibę Obera w Radzie- 
chowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż- 
wymienionego nieznanego z| miejsca pobytu 
w rzeczonej sprawiej na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on sum w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 9. marca 1902. 


L. ez. ©. II. 97/2 (2) 41 

Przeciw Dawidowi Ornsteinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Radzie- 
chowie przez Arona Neubauera pozew o 320 
kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
czerwca 1902 o godz. 9 przed południem 
w sali Nr IL 

Celem strzeżenia praw Dawida O rnstei- 
na, ustanawia się p. Leibę Obera w Radzie- 
chowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Ornsteina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radziechów, dnia 10. maja 1902. 


L. ez. Prez. 104 (20/2) (4144) 
W tusądowym depozycie przechowaną 


jest gotówka w sprawach spadkowych : 


Ferdynanda Klgasa, kaneelisty sądowe- 
go 23 kor. 88 hal, 

Cheni Ostera z Milna 47 hal., 

Ks. Wincentego Zielińskiego z Załoziec 
46 kor. 60 hal., 

Wawrzyńca  Gosławskiego, strażnika 
skarbowego z Gentowy 100 kor. 80 hal., 

Jakóba Ziembra z Szyszkowiec 4 kor. 
20 bal., 

w sprawach spornych : 

Jakób Amarant c-a Dawid Hemman 2 
koron., 

Izrael Sereth z Blichu c-a Benjamin 
Sigal z Hłuboczka 14 kor., 

Sara Obler ce-a Kisig Hirschorn 16 kor., 

Danyło Kresko z Manajowa c-a Samuel 
Frenman 10 kor., 

Markus Schapira 
2 kor. 40 bal, a 

złożona przez Jana Kess z Zagórza 25 
kor. 74 hał. i 

gotówka uzyskana ze sprzedaży koni 
zbłąkanych w Milnie 1868 roku 50 kor. 
98 hal. 

Roszczący sobie prawo do tych depozy- 
tów winni je zgłosić i wykazać w ciągu ro. 
ku, 6 tygodni i 8 dni od ogłoszenia edyktu, 
wy przeciwnym razie przepadną na rzecz 
Skarbu Państwowego. 

Sąd, Założee dnia 27. marca 1902. 


L. ez. ©. 79/2 (1) (4278) 

Przeciw Andrzejowi Magudrowi, nie- 
wiadomemu z życia i którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Frysztaku przez Jana 
Magudra pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10. czerwca 1902 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Magu- 
dra, ustanawia się Pana Macieja Balickiego 
w Głliniku górnym kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyzszego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 7. maja 1902. 


c-a Tomasz Haski 


lińskiego przymusową licytacyę 6/8 z Y, cia- |L. cz. ©. IIL 115/2 (1) 


d (4282) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Michałowi i Agnieszce Kiełboniom 
wnieśli Izak Keil i Nathan Spergel skargę o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 59 
gm. Jastrzębiec. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 3. 
czerwca 1902 o godz. 9 rano. 

Kuratorem dla pozwanych 
się dra Spetta w Lezajsku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Leżajsk, dnia 18. maja 1902. 


ustanawia 


Firmy. 

L. cz. Firm. 122/2 (4074) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za 
rządza' na dniu dzisiejszym wpis w rejestrze 
Stowarzyszenia zarobkowo-gospodarczego „To- 
warzystwo kredytowe dla bandlu i przemy- 
słu w Rudniku, stowarzyszenie zarsjestrowane 
z ograniczoną poręką*, że uchwałą wa nego 
zgromadzenia członków Towarzystwa odbyte- 
go w Rudniku dnia 17. kwietnia 1902 imie- 
niono $$. 5, 6, 12, 18, 19, 21, 29, 30, 3), 
38 i 40 statutu, z tem w szczególności nad- 
mieniem, że przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest obecnie prócz, udzielania kredytu tzłon- 
kom także przyjmowanie pieniędzy człon- 
ków na rachunkek biężący i przyjmowanie 
depozytów ezłonków stowarzyszenia, a nadto 
przyjmowanie wkładek oszczędności do opro- 
centowania. 

Rzeszów, dnia 25. kwietnia 1902. 


L. cz Firm. 217/99 stow. I. 76 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firn 
zarobkowych i gospodarczych wpisał prz, 
firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Bukowsku' 
że na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
Towarzystwa odbytem dnia 26. marca 190% 
wybrano, na period sześcioletni poczynającj! 
się od dnia 1. stycznia 1902 członkami za 
rządu Szulima Millera, Abrahama Pinkasa i 
Jana Skoczyń kiego. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 28. kwietnia 1902. 


(4075) 


L. cz. Firm. 292 Pojed. II. 61 

| Wpis firmy pojedyńczej. 
> W pisano — do rejestru dla firm poje- 
zńarpotk a 

Siedziba firmy: Zubracze. 

Brzmienie firmy: „Antoni Heradia*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: tartak pa- 


(4676) 


rowy. j 
Posiadacz (1.): Antoni Heradin. 
Data wpisu: 2. maja 1902. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Sanok, dnia 2. maja 1902. 


L. cz. Firm. 752 stow. II. 832 (3472) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że po- 
leca prowadzącemu rejestr, aby w rejestrze 
dla stowarzyszeń wpisał firmę nowo zawiąza- 
nego stowarzyszenia pod firmą: „Spółka o- 
szezędności i pożyczek w Petranee, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką* 
którego siedziba jest w Petrance. 

Stowarzyszenie to opiera się statntach 
uchwalonych w Petranee dnia 4. marca 1902, 
które w księdze alegatów przejrzane być 
mogą 

Celem spółki jest starać się o materyal- 
ne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez : 

a) udzielanie członkom w miarę polrze- 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, l 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu spółki. i 

Qzłonkami pierwszego zarządu stowarzy - 
szenia Są: : 

Stanisław Czernikowski, nauczyciel w 
Petrance, jako przełożony zarządu, 

Prokop Handziuk, gospodarz w Petrance, 
jako zastępca przełożonego zarządu. 

Wasyl Karatnik, gospodarz w Petrance, 
jako członek zarządu. 

Józef Senczyna, gospodarz w Petrance, 
jako członek zarządu. 

Mikołaj Sworyczewski, gospodarz w Pe- 
trance, jako członek zarządu. 

Firmę spółki podpisuje się w ten sposób 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu, względnie jego zastę- 
pea i jeden z członków zarządu. s 

Wszelkie ogłoszenia spółki winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu, wzglę- 


dnie jego zastępcę z wyjątkiem wypadków 
przewidzianych w S$. 17, 30, 36 statutów Ww 
myśl których ogłoszenie podpisuje przewodni: 
czący Rady nadzorczej lub jego zastępca. 

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki w Petrance. 

„Członkowie spółki ręczą wspólnie (soli: 
darnie) całym swym majątkiem za zobowią* 
nia spółki wcbec osób trzecich w myśl usta- 
wy o stowarzyszeniach zarobkowych i gospo- 
darczych. 

Stanisławów, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. Firm. 48/2 stow. I. 224 (3968) 

„ C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo oszczędności i kredytu 
w Zmigrodzie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*, iż na walnem dnia 
22. lntego 1902 odbytem zgromadzeniu człon: 
ków uchwalono następującą zmianę statutu: 

$- 10 będzie opiewać: 

„Ozłonkom towarzystwa przysługują na- 
stępujące prawa 

. , AJ prawo korzystania z kredytu w ka- 
sie towarzystwa, 

B) prawo pobierania dywidendy od kwot 
wpłaconych na poczet udziałów, 

C) prawo uezestniczenia w obradach 
walnego zgromadzenia z głosem stanowczym 
jeżeli ma udział rełny, a zresztą z głoga,: 
doradczym; żaden z członków nie moji aiec 
więcej niż jeden głos; ustęp D) e je ne 
zmieniony do końca jak w stap © "Skute ; 
czego odpowiedniej zmianię A e 
wienia innych paragrafór stalutu O ile om 
Pęd BET się słowa : „a W razie 
z powcdu śmierci * odsetkami ustanowionemi 
dla wkładek ogr.4$dNOŚCI". l 

W §. ]” słowa „na czas trwania towa- 
rzystwa zmenia się na: „na lat pięć”, tur 
dzież wyrdszcza się słowa „I którzy partycy” 
pują w towarzystwie z udziałem przynajmniej 
w kwocie 200 zł. a. w. i wkładką oszczędno- 
ści, wynoszącą najmniej 809 zł. w. a.“ | 

W $. 25 słowa: „na przeciąg trzech lat 
zmienia się na: „na przeciąg pięciu latë, tudzież 
zdanie trzecie zmienia sie na: „Prawo wy” 
borcze i wybieralności mają wszyscy członko” 
wie towarzystwa.“ l : 

$ 32 uzupełnia się przez dodanie do 
postanowienia c) słów: „W wysokości nie- 
przekraczającej trzy i pół procent odsetki 0” 
płacane od eskontowanych własnych weksli 
i wkładek przyjętych.* | i 

Zatządzejąc me Piscis 

7 isi ej eręsor (taZ, 
Hy AE A ge "o wiadomości 
Sądowej, iż w składzie dyrekcyi "Towarzystw 
żadna zmiana nie zaszła. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 15. marca 1902. 


6 psujj uje mię 


L. ez. Firm. 625 stow. II. 299 (4044) 
| OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako; handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Spółka oszczędno” 
ści i pożyczek w Gródku na Lwowskiem 
przedmieściu, stowarzyszenie zarejestrowane * 
nieograniczoną poręką*, została dnia 23. kwie” 
tnia 1902 wpisaną do rejestru stowarzysze! 
zarobkowych i gospodarczych i że przy tem 
uwidoczniono, że siedzibą stowarzyszenia je5 
Lwowskie przedmieście gminy Gródek, że 
stowarzyszenie opiera się na statucie z dnis 
10 kwietnia 1902, że przedmiotem przedsię” 
biorstwa jest : 

a) udzielanie członkom pożyczek po” 
trzebnych w gospodarstwie, przemysle i ban” 
dlu z funduszów, które spółka na ten cel 
gromadzi przy pomocy wspólnej nieograniczo” 
nej poręki członków, 

b) przyjmowanie i oprocentowanie wkla” 
dek oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i stow® 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okr%” 
gu spółki, czas trwania przedsiębiorstwa je: 
nieograniczony, przełożeństwo tworzy zarzą” 
składający się z przełożonego, jego zastęp) 
i pięciu członków wybieranych przez wali” 
zgromzdzenie na cztery lata, którzy zastęp" 
i podpisują towarzystwo w tem sposób, %, 
pod brzmieniem firmy umieszczają swe pod” 
pisy przełożony zarządu łub jego zastępca 
jeden z członków zarządu, ogłoszenia towar?! 
stwa następują przez umieszczenie na tablicy 
przed lokalem spółki, odpowiedzialność czł” 
ków jest nieograniczona, udział pojedyńć” 
członka wynosi 10 kor. - 

Do pierwszego zarządu wybrano @M 
10. kwietnia 1902 przełożonym zarządu 4 
dzimierza Kaczmarskiego. zastępcą przeło%" 
nego Michała Opalińskiego starszego, a CZ g 
kami zarządu Wojciecha Mazurkiewicza, A 
Switalskiego, Macieja Jastrzębskiego, Błażć) 
Owika i Wojciecha Chruściela. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 25. kwietnia 1902. 
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Otwarte cały rol. 
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SC Zza RW KA ECZReo 
Sanatoryum Dra J. Kołączkowskiego 
na sezon letni od maja do końca września otwarte. 


Środki lecznicze: Picis wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie itp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna. 


Zarząd. 


Y z URUGA o E Pies AE. s RE. | 
Douiesienia prywatne. | 
[YJ 
ROTRANS E 2 MOJRE ZE POACZWEŚC DOZĄ Z WE TARZÓD E 
Zamknięcie rachnnków powiatowej Kusy oszczędności 
za rok 1901 (w czwartym roku istnienis). 
Stan czynny. Pożyczki hipoteczne u 420 str:n, Koron 380.410'94. — Portfel weks- 
lowy 1091 weksli na sumę Koron 252.076. — Lekacye Koron 113.249. -- Gatówka Koron 
10.588'59. — Reszta pozycyi stanu czynnego Koron 16.490 44. — Razem Koron 772 815 27. |; 


Stan bierny. Pożyczka komunalna w Banku krajowym Koron 492.326-07. —- Wkładki 
oszczędności na 258 książeczkach Koron 260.17797. — Reszta pozycyi stanu biernego 
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Aptekarza Thierrego (Adolfa) LEMITED 


ia 


Koron ¥%.550. Czysty zysk stanowiący fundusz rezerwowy Koron 10.691:23. 
Ogólny obrót kasowy Koron 2,237.426 52. 
Dyrekcyż powiatowej Kasy oszczędności w Śniatynie 
Wlodzimierz Zagórski w. r. Władysław Salski w. r. 
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Blaszanki po i0, 16 i 30 hal. wszędzie da nabycia. 
4 Każda próba zachęca do stałego używania! "9B 
Wynalazca i jedyny fabrykant 


Fritz Schulz jun. Actiengesellschaft, Eger i Leipzig. 


| Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytowe w Jarosławiu zaprasza cttonków nà 


Walne Zgromadzenie 


| które się odkędzie dnia 27 maja 1902 e godz. 6 tej wieczorem w Jarosławia, Ę 


Porządek dzienny: 
i 1. Sprawozdanie z czynności za rok 1901. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
4. Wybór do Rady nadzorczej. 
| Jarosław, dnia 21. maja 1502 


Leopold Goldberg. 


a Otwarte cały rok- | 
BOTES ATE AE REE EEE, WERS = 


SANATORIUM 
bra Eugeniusza WAJGLA 
Lwów, ul. Hausnera 1. 14, 
pod adm. kierownictwem Kazimierza Ssieckiego. 
Nowo urządzone i przebudowane. 
WIĘ” Przyjmuje chcrych na stały pobyt, celem leczenia 


wszelkich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta 
na Żądanie wysyła 


— 


Otwarte cały rol. 
Otwarte cały rciz 


ah | — 


Zarząd. 


| 


TU, 2538611. 


Otwarte cały rok. 


Ogloszenie konkursu. 


o konk Na posadę lekarza kolejowego w okręgu lekarskim Kraków II. rozpisuje się niniejszem 
e p 3- Do powyższego okręgu lekarskiego przydzielony jest e. k. urząd ruchu w Krakowie, 
F daję; zarząd ogrzewalni w Krakowie, z wyjątkiem profesionistów w ogrzewalni zatrudnionych, 
Ral Personal należący do e. k. urzędu ruchu i do c. k. zarządu ogrzewalni w Podgórzu- 
gg "18 2 mieszkający w Krakowie. Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym 
wa è bezpłatnie leczenie członków kasy chorych, ich żon i dzieci do 18-go roku życia, 
Gzy y 3) wymienionych działach służbowych zatrudnionych, jakoteż wykonywanie innych 
esei lekarskich, dotyczącemi przepisami bliżej określonych. ; 
na tak posadą tą połączone jest honoraryum w kwocie 2600 koron i 1000 koron ryczałtu 
którz ty rocznie. © posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, 
Się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale polożniezym i chirur- 
M. Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na l koronę zaopa- 
ka wnosić należy najpóźniej do 15. czerwea b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 
takowie. 
osada powyższa obsadzona będzie od 1. sierpnia 1703 r. 
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Ogioszenie. 


żę Dyrektya Towarzystwa zaliczkowe i stow. zar. z nieog ręką oznajmia 
* końcem y go w Mielcu sto nieogr. poręką oznajmia, 
à 


820 k roku J909 liczyło Towarzystwo tzłonków 1153 z udziałem deklarowanym 
: iiine w roku 7901 przybyło 49 z udziałem dek arowanym 1960 kor. razem 10% 
990 oa deklarowanym 68 280 kor. W roku 1801 ubylo 45 z udzialem deklarowanym 
r. Pozostało na rok 1902 — 1157 z udziałem deklarowanym 65.290 kor. 
i W roku i901 wyłacono na udziały . . 294% kor. 72 hał. 
"Th W roku 1901 wypłacono na udziały 1353 kor. 27 hal. 
TR nsem roku 1901 udzisty wpłaeone wszystkich członków wynoszą sumę 38.622 kor. 
nA roku 1901 wypowiedziano 56 udziałów z kwotą wypłaconą 1822 kor. 18 hal. 
ichune 


k bilansu Towarzystwa zaliezkowege w Mielcu za r. 1901. 


% 3 stowarzyszenia zarejestrowanego Z nieograniczoną poręką 
1 dziaj tAn bierny koron h „ Stan czynny koron h 
A Udygy NOE rosa Ż i 35622 39 | PoE eE m. E 293344 
4 kadek PEAT OTE Oas, ai ee 11231 70 | Odsetek zaległych . . . . . .. 7360 
Hise p Ba rachunek bieżący . 244567 45 | Kosztów ruchomości . . . . . . 463 
j Rergry pa r2ód pobranych) . . 2864 44 | Zaliczek procesowych . . . . . . 389 70 
ak: s. Sas 1 |Lolacjjow - +. ««. „ 2 „ BB 688 32 
at j z - AUG PA" 2505 59 | Złożonego wadyum . . . . . . 50 — 
POMADK aa: . 4542 g8|Kasy -.-* -* Wa am 
i s 320927 36 82927 36 
Mielec, dnia 4. maja 1902. 
DZRNEIZC Z LL: 


Andrzej Pawlikowski, Karol Madejski, Michał Kopaczyński. 


18780 81|w Walnem Zgromadzeniu, 


prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszezenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do wiej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf LI- 
MITED w Pregrada przy Rohitsch - Sanerbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy- 
palony, znak ochronny i firmę. 
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Na spłaty miesięczne po 2 kor. 


BZEKSPIR 


WW dzieła w 10 tomach w tłumaczeniu Koźmiana, Paszkowskiego, 
() Porębowieza, Kasprowicza, Langiego, Rossowskiego w ozdonej 
H płóciennej oprawie X 
po cenie zniżonej 20 kor. 
Zamawiać można w Księgarni Polskiej we Lwowie. 
Po zapłaceniu pierwszej raty dostaja się całe dzieło. 
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Ogłoszenie. 
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Z powodu braku kompletu na Walnem Zgromadzeniu dnia 9. 
maja 1902 odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa „Pierwsza galicyjska Sółka transportowa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką* we Lwowie we 
filii banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 3, dnia 31. maja 1902 o godz. 4 po południu. 


Porządek dzienny: 

i. Protesta przeciw ważności uchwał Walnego Zgromadzenia z dnia 18. 
marca i ewentualne uznanie nieważności tych uchwał, ewentualnie 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z dotychczasowych czynności i udzielenie jej 
aks slutocyu:s. 

3. Zmiana statutów. 

4. Wnioski i interpelacye. 

Uchwały ad 3. porządku dziennego będą mogły zapaść ważnie jedynie, 
gdy zbierze się taka liczba członków upoważnionych do głosowania, która 


(4288 1—3) | przedstawia razem połowę łącznej liczby udziałów, uchwały zaś ad 1., 2., 4. 


bez względu na ilość obecnych na zgromadzeniu. 


Dyrekcya. 
Ogłoszenie. 


Trzecie Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Acjonaryuszy kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów odbędzie się we 
środę dnia 5. czerwca b. r. o godz. 10 przed południem we Lwo- 
wie, w sali c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego (pl. Halicki 15). 

Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej o przebiegu interesów za rok 1901 
($. 31. L St). | 
2. Sprawozdanie o wynikach ruchu w 1801 r. jakie osiągnięte zostały 


= | przez Dyrekczę kolei państwowych, prowadzącą ruch na naszej lnii. 


3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu rachunków 
za rok 1901 (31. 3. St). 

4. Zatwierdzene bilsnsu za rok 1901. 

5. Wniosek o udzielenie Radzie nadzorczej upowaźnienia do wyjednania 
koncesyi na budowę projektowanej kolei lokalnej z janowa do Jaworowa z pra- 
wem prowadzenia ruchu na tej lint. 

6. Wniosek na udzielenie Radzie nadzorczej upoważnienia do przeprowa- 
dzenie zmiany statutów (§ 81. 4. St). | 

7. Wybór do komisyi rewizyjnej ($. 31. LL. St). 

8. Wybór Rady zawiadowczej (3 E RE) 

Qi panowie Akeyonaryus?y, którzy e» najmniej 25 sztux akcyj posiadają 
j z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli $. 27. statutów 


11 |akeye swoje najpóźniej do duia 25. maja b r. złożyć w e. k. uprzyw. galic. 
74 |ske, Banku hipotecznym wa twowie (piac Halicki 15). Złożeni 
3 68 | nąć dwoma przez składającego podpisanymi konszgnacyani, 


a mseleży doko- 
których formula- 
tecznym. Szładający otrzyma jeden 
wraz z kartą uprawniającą do brania udziału 


rze otrzymać mogą bezpłatnie w Banku hipo 
egzempiarz konsygnacj I, 


Prawo głosowania może być wykonane przez akcyonaryuszy tak osobiście, 
jak i przez pełnomocników. 


Lwów, dnia 21. maja 1902. 
Rada zawiadowcza. 


Specyalny a 


Skład Tryesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 
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EE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od. ulicy kTrętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże = Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe == Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z posepu cywilizacyi == 
złuka i nauka == itd. ità. 


== Zmiana obrazów co tygodnia == 
00 18-go maja 
NiD BOSFOREM 
= Konstantynopol = Jera = 
= falata = Złoty Róg = etc. = 
Wstep 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 
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robne ogloszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


okój umeblowany frontowy dla Pań, 
ul. Batorego l. 82, I. piętro. 


PPR AWA 
ware miniutury nabywa R Choluicki, ui 
Czarnieckiego 12. 


p DP PE 
x uvi fayton na 3 osoby w dubrzm sthñie. 
Oferty biuro dzienników w Pasażu Hausmana. 


inna AZORY m W 


4 Mócó pokoje. przedpokój i kuchnia na par- 
terze od 1. ezerwea do wynajęcia, ul. Zybłikie” 
wieza 37, ` 


rzuchowice Willa o kilkunastu ubikacyach 
korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna- 
jęcia Horszowski Ossollińskich %. 


minre wydamia romansów Aleks Dumasa, 
Eugeniusza Sue, Franciszka Troloppe, Tajem- 
nice Lindynu kupię. Of-rty do biura dzienników 
w Pasażu Hausmana 


Herbata lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, c. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 


kich aptekach po 2 kor. za paczkę. 
najlepsze gatunki o 


f awy smaku czystym | aro- 
matycznym po ct. 90, 98, zł 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilbg=, 

poleca handel herbaty, kawy i wina 

Kdmurda Riedla. Lwów 


TUTKI 


ze specyalnej bibułki 


Abadie" 


są powszechnie 
uznane za najlepsze? 
Wszędzie do nabycia, 


Ma ARE 
ań Fabryka: Lwów, Mickiewicza 2, 


EPEE ZEP TOKIO CZEK ROPA ZA PO II TIAE OGAME A 


Arnold Spitz 4 
Wien, IX., Schlickgasse 3. 


Automobile benzynowe i parowe 

do wszystkich esiów. Tylko pierwszorzędne 

marki: Dion, Derracq, Spitz Serpo'let, Mer- 
etdes, Dion Motocycles. 


| Zawsze okazyjna sprzedaż nowych i starych 


powozów wszystkich systemów. 
Najstarszy handel automohilami Austro-Węgier. 


ino 
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Pierwsza e. k. austr. węg. wyłą 


ABRYAE FAR 


Karola Kronsieinera, Wiedeń II, 
Wyszezególniena złotymi medalami. 
R$ Korespondencya w języku polskim. “3B 
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Dywany, 

Chodniki, 

Dywaniki przed 
umywalnie 


leum 


cznie Uprzyw. 


7 FRN 


Haupt 


D URODA! iaa 


ga Z zł. przerabiam każde najmocniej zbite 
materace (3 poduszki). Dreliehy na pokrycia 
Po ef. 50, 60, 70, 80 do zł 150 za metr. Stare kołdry 
przerabiam oraz polecam najlepsze kloty wełniane 
i jedwabne atłasy na pokrycia. 
JOZEF SZUSTER 


Lwów, ulica wopernika L ©. 
N 5 Ld ji 
H; HOU 
MEA ES kuy NASKÓRNA IEK CZ © DAS 
W PARYŻU. 
; Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
U. szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemorokiy, swg- 
dzenie ohronlczne, łupież I wyrzuty 
na częściach ciała porasłych włosa 
i m! i wszelkie słabości naskórne; 
I% wstrzymuje natychmiast wypadania 
— włosów na brwiach i głowie | aku- 
teoznle dzlsła na porost wlosów, 


Słoik 21, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30, ulica Lonis da Grand. 

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego. Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru. 
ckera. W Krakowiew aptekach pp.: Trauezyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 
| mniema ana 


EKLEDZIMEEEI BESEL LS DIDA STRACE AŁSENZLA 


K. k. priv. allg. Österr- 
Boden - Gredit- Anstalt, 


Bei der sm |5. Mal 1902 stattzefundenea hun- 
dertsechston Verlosung der 8j(,gen PrRmien- 
Schuldverschreibungen, Emission 1850, der k. k. 
pr. allg. ósterr. Boden-COredit- Anstalt wurdein 
folgende Obligationen gezogen: 


in der Gewinnstziehung : 


Serie 3456 Nr. 21 vit dem Troffer von K 90.000 
p cd. 80% „ 4 n m ECO 
awa 2A. „ 15" sy A Š 2.000 
w a g 2.000 

in der Tilgungsziehung: 
Ser. 90 Nr. 1--100 Ser. 2313 Nr. 1—100 
2 wyje" LETNI - 2374 „ 1--10U 
ao LI) "2505 _—L==100 
0) TIEEL 597029 4100 
"400 E 0, gas ©" 1.1100 
A „ 1—100 » OO al 400 
m6, I TAA 
« 1995 „ 1-—100 « 2560 e EON 


Nie Einlösung der gezogenen Primien-Eehuli- 
zerschreibungen erfolst am 1. December 19023 an der 
Casse der k. k. pr. alig. österr, Hodes-Czredit- 
Anstult in Wien. Mit diesem Terming 
erlischt die weitere Verzinsunę. 

Die Coupons verłester Prämien - Schuldver 
scbrolbungdn warden zufoiga Art, i44 der State- 
łem zwar fortan ausgezahlt, jedoch wirć der Betrag 
dorsoihen hel der Einlösung der Schuldverschraihua- 
gon vom Capitai in Abzug gebracht. 

Für die, Praimien-Schuidverschreiku ngen, wel 
ehe in obiger Filgungeziehuug gozógen wurden, er- 
hält der Besitzer nebst dem Capitalshetrage von 2.5 K, 
alinen mit derselben Serie una Numme: betejichaeten 
Giewimmai-Hcheim, welcher snes waiter al 
dep Gewinastziehungen theilaimmt. 

Die nächste V»rlosung findet su 16, August 
1902 stait, = 

Aus den früheren Zietungen sina nachfolgende 
fällige 39, Prämiex - Sehuldversehreibuzgsn bisher 
zur Hinlósung nicht pràsentirt worden : 


aus der Gewinnstziebungen : 


Serie 69 Nummer 45 Serie 2641 Nummer 35 
Serie 1487 Nummer 85 Serie 2934 Nummer 26 
Seri.* 1571 Nuwumer 79 Serie 3332 Nummer 16 
aus den Tilgungsziehungen 
sind von nachfolgenden 5erien noch Próieien-Betut- 
verschreihuxgen ausstindig : 
Ale 35, 5l, 
348, 366, 
531, 540, 
635, 
736, 
821, 
936, 
1121, - 
1202, 1218, 1219. 
1315, 
1439, 
1555, 
, 1665, 
1'176, 
1860, 
2048, 
2157, 
2282, 
2439, 2471, 
5, 2560, 
2652, 
2835, 
3016, 
3117, 
3297, 
3567, 
„ 8588, 
3648, 


105, 
300, 
582, 
691. 
759, 
882, 
987, 
1144, 
12x8, 
1362, 
1495, 
1578; 
ACz 
1808, 
1917, 
2081, 2085, 
2212, $ 
2390, 2408, 
zśyl, 
207, 
PDG 
4858, 
3062, 
3194, 3904, 
3402, 3414, 
2483, 
8577, 
3725, 
3906, 8909, 
3988. 


139, 
448, 
604, 
711, 
408, 
916, 
1093, 
1146, 


Serie: 20, 
280, 
498, 
617, 
714, 
ki 
920, 
10 3, 
, 1174, 
1284, 
1417, 
, 1548, 
1640, 
5, 1759, 
j, 1839, 
. 1949, 
2118, 
2249, 2265, 
2412, 
2584, 
, 2621, 
2164, 
5, ZEWĘ, 
3108, 
3262, 337 
, 3448, 
3516, 3 
3609, 
3772, 3325, 
3054, 3963, 3972, 3976, 


Wien, den 15. Mai 1903, 


! Akie Mirectiom. 


Z drukarni Wł. Łozińsziego, ul, Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 
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Eg 
UEAN 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


Dostawca acyks. i książecym zarzadom dóbr, e. k zarządom wojskowym, ko- 
+ e y w 1 e y 7 

lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, 
przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 


M ga r D y, ma TI 

Farby fasadowe, trwałe na powietrze 
rozpuszczające się w wapnie, mogą być dostarezone w suchym stanie w pro- 
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 et. i wyżej, za kilogr i równają się 
do czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu. 
200 koron nagrody za udowodnienie naśladownictw. 
Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 


G0 


Fartuszki, Obrusy, 
Caraty na mebla. 
Prześcieradła gumowe. 

Paski na stół (Tischldufer) 


EPE" ZK 
> 


Specyalny 


Skład Tryesteński 
Lwów. Sykstuska 2. 


zę > : zeza 
kui | Stacyn kolei: 
A KL a ` 
B/- | Muszyna - Krynica h Poczta 
KĘ i z Krakows 7 godz, 3 razy dziennie, 
29 | ze Lwowa LL podz, Urząd telegraficzn 
% n Bwie-Peaztu 12 g R z j Ś 
AA jazdy. 1 If i (r i TE miejsen. 
: LEODOWY W Galic 
= z l. k. l i . 
r: ą . : 
wa: W Karpatach 600 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna-Krynica godziaa bitej drogi. 
08 Na stacyi wygodne powozy. | ewy: gy R 
X Srodki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny“ i „Šłotwinka“ oraz „Zdrój Józefa“ 
SA bardzo silnej szczawy wapiennu= l magneziowo-S0doWo-żelazistej, 
iż Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. j 
Kr, Nader skuteczne kąpiele borowinowe. 
Sa Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. , 6 
BI Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specyalisty dr. H. Ebersa. 
„4 Kąpiele rzeczne, słoneczne, elektryczne, mięsienie (massage), leczenia dyetetyczne i terenowe. IJ. 
= Klimat wzmacniający podalpejski. , | 
Q Wody mineralne krajowe 1 wszelkie zagraniczne, a | 
E Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka levznicza. Apteka. 
S Lekarz zakładowy dr. L. Kopif z Krakowa stale cały sezon ordynujący, Nadto 12 lekarzy MJ 
[JĄ wolno praktykujących. | ; a ) s i 
i: Mieszkania przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenis od 1 kor. 
SS 20 h. dziennie zwyż. mp A ky! 
3% Doim zdiojowy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Restauracye. --- Pen- 
(94 sonaty prywatne. — H.tele. — Oukiernie, — Kościoł katolicki, kaplica. — Cerkiew. — Muzyka 
z a! A 7 ¥ 
SA zdrojowa stala (dyr. A. Wroński). — Stały Teatr. — Koncerta. — Odezyty. — Bale. — Wy- 
4 cieczki towarzyskie. —- Place gry do lawn-tenisa. — Spacery w urocze okolice Karpat. — Rozległy 
54 park szpilkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru. 
SA Frekwencya w r. 1901: 6268 osób. | 
X% Sezon od 15 maja do 30 września. W maju, ezerwon i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań 
©) w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o 25 pre. niższe, 
% W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnienie od taks kur. itp. 
ko Rozsyłka wód mineralnych kryniekich od kwietnia do listopada, składy we wszystkich 
4% większych miastach w kraju i za. granicą 
SF Blższych wyjaśnień na Żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła 
$ c. k. Zarząd zdrojowy w Krynioy. 
RET SIE ZE TYAN NE Dy * FRAY AE 


Z LAKE A 


p 


A Księgarnia Polska we Lw owić 


Ein mit 18 Allerhóchsten Aus- 
zeieckhnungen fiir Kunstarbelt and 
Qekonomie in dex Pelzbrauch, susht 
Cempagnien mit 20000 Kronen 

Si Einlage, ua grosse Uale:. + zngen in 
einem Kalten Kiima auszufibrea. 
$a Adresse: J. MUND Lerab>rg, Ring- 
platz Nr. 25. 


ems oea > 
Losy na spłaty miesieczne 


z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy 


śchiitz i Chajes 


we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 8. 


Eupno i sprzedaż efektów, lesów i monet. 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya Josów i efektów. 


Kalendarzyk wysyła się hazpłatnie. 


Ciągnienie mieodwołalne 
19. czerwca 1902. Loterya aktorska 
i gł. wygrana po 50.000 K. 


n » n 5 ( 0 K. 

1 ” n n WFK. 

2 n n n 2 0U K. 

E wygranych „ 1.009 K. 

10 p = 500 K. 
2? n " 209 K 
60 5 z 100 K. 
o: BE 
8500 ń 10 K. 


Losy po X koronie polecają: Kitz i 
Stof, Korman i Feigenbaum, M. Kiarfeld, 
Victor Obsjes i Sp. Aug. Sehellenberg i Syn, 
Jakób Stroh, Sokal i Lilien, Samuely i | andau. 


Wszelkie wygrane zostają przez do- 
stawców po strąceniu 10 pr. w gotówce 


wypłacone. 
o CC CY zz O a a R N 
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Z Fiume rozsyła 
KAWĘ: 


H 4th kilo Balna szlachetda . . zł. 450 
M 4', „ Pertorieo . „zł. 5-— 
Be 0AWy: 4. „zł. 5.85 
++ „  Moecaprawdz. arabskazł. 6.75 
sj Eh „ Kawa zach. - indyńska 

1. najdelikatniejsza „Bł, 080 


| do tego może być dopakowana 

| Herbata la Souchong (berbata 
A faralijna) Va kilo zł. 1, 1, kilo 50 et. 
| w oryginalnych puszkach chińskich. 
| Wszystko oelone, opłacone za zaliczką lub 8 
E| za poprzednim nadesłaniem należytości. 


M. J. Radó, Fiume. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkow5 


otrzymała na skład: 


Anczye Wł. L. Chłopi arystokraci. 
dramatyczny w ! akcie ze spiewka” 
Wydanie szóste 80 hal. Z 

Anczyc Wł. L. Łobzowianie. Obrazek a 
matyczny w 1 akcie ze śpiewkami. r 

danie szóste 80 hal. dl 

Anczyc WŁ. L. Błażek opętany. Krotoch igi 
w l akcie ze śpiewami. Wydanie $ 
80 hal. 4 

Anczyc Wł. L. Flisacy. Obrazek l0% 
w l akcie ze śpiewkami. Wydznie 5 
80 hal. gó 

Bang H- Przy drodze. Powieść. Z 0%; 
duńskiego przełożyła Józefa Klemoř ; 
wiczowa K. 1.80. po? 

Chankowski H. Ekomja i terminologia Sa 
dlowe. Określenia, słowa, skrócenia 
miny i wyrażenia używane w 
i przemyśle K. 1.40. gól 

Chmielowski P. Dramat polski doby ~ 
nowszej K. 8. 

Fedorowski M. Lud białoruski n% „gł 
litewskiej. Materyały do etnof.y 
słowiańskiej zgromodzone W ie 
1887—1893. Baśnie, Tom. II. peg 
wieści I podania ludu z okolic | MA 
wyska, Sionima, Lidy i Sokółki. aj 
I. Baśniefa ntastyczne mistyczne * Š 


kia a— 


Jakubowski Dr. M. L. Wskazówki * 
lęgnowania dzieci w pieuwszy”! 
życia Wyd II. 

Jellenta C. Kraswa z cyklu „Miły”:. 4 

Leniek Dr. J. Dzieje i ustrój pog. 
monarchii Austryaeko Węgierskie 

Ostaszewski - Barański Dr. Z k 
wysp K. 8. 

Pamiętnik I. Zjazdu Przemysłowego 
18., 19., 20. i 21. września „og 
w Krakowie. Wydany za staran p 
mitetu zjazdowego zestawił M! 
Dąbrowski K. 5. 

Pohw ist. Bartosz. Powieść bohatersk* " 
wa K. N KY pr 

Przybyszews . Synagoga szata! 

Tk do psyiekologił czarowpićj "i 

Puszkin A. Eugeniusz Onegin. Roms 07” |] 
szem (1882—1831) Przełożył 
mont K. 2.40. 1143 

W e... ska A, Wrażenia z Kry” 
gie wydanie K. 1. 

Wagner R. Walkirya. Pierwszy © 
logii. Pierścień Nibelunga U% 
Mianowski. Część muzyczną * 
N. Hermelin z dodatkiem | 
K “ioo. „ o 60A 

Wila. Dwóm bogom. Powieść K: % g 

Żukowski 0. M. Zdania i myśli 

KE. 


gol ja 
W g0! U 


tre” 
u 


„kę 2 
Zuławski J. Opowiadania prozę% 


